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zwiiki „KURACYJNE" SERCE „RYŻOWE“ 
jest największą reklamą. - Biuro zamówień: LWÓW, 3-go Maja 10 


Protest przeciw antyżydowskim 


uchwałom Związku 


Warszawa. 15. 5. EH Wczoraj wieczo- 
„em przy licznym udziale członków odbyło 
się nadwyczajne walne zgromadzenie Stow. 
okatów w Warszawie. Szereg mowców 
rzedstawiło przebieg ostatniego zjazdu Zw. 
dwokatów Polskich, występując przeciw- 
ko przyjętym na zjeździe uchwałom sprze- 
ćznym z obowiązującą ustawą. Zebrani u- 
chwalili jednomyślnie następującą rezoluc- 


IW alne Zgromadzenie Stowarzyszenia Ad- 
wokatów w Warszawie zakłada uroczysty 

otest przeciwko uchwałom zjazdu Związ- 
l, Adwokatów Polskich w dniach 8 i 9 ma 
ja 1937 poniżającym godność adwokatów i 
sprzecznym z konstytucją gwarantującą 


Adwokatów Polskich 


cie honoru adwokatów żydowskich, godzą- 
cym w podstawowe zasady etyki korpora- 
cyjnej i przy tym sprzeczne z przepisami pra 
wa o ustroju adwokatury i decyzjami na- 
czelnych władz samorządu adwokackiego. 
Zebrani wyrażają żal, że w powzięciu u- 
chwał sprzecznych z zasadami obowiązują 
cej ustawy a w szezególności po o ustro 
ju adwokatury brali udział adwokaci piastu 
jacy mandaty we władzach korporacyjnych 
powołanych do strzeżenia tych ustaw. Ze- 
brani odpierają wszystkie próby dyskrymi 
nacji adwokatów żydowskich przez przypi- 
sywanie ujemnych cech ich umysłowości i 
odmawianie im elementarnych zasad słusz 
ności i sprawiedliwości i przeciwko ekster- 


wszystkim obywatelem Rzeczypospolitej ró | minacji żydów z adwokatury. 


wne prawa, uchwałom obrażającym poczu- 


Eksplozja granatu 


w gmachu gminy 


żydowskiej w Warszawie 


Warszawa, 15. 5. (Sin.) W dniu wczoraj- 
szym około godziny 10 wieczorem w 3-piętro- 
wym budynku gminy żydowskiej w Warsza- 
wie, gdzie mieści się schronisko dla sierót i 
bóżnica, nastąpiła niezwykle silna detonacja. 
Wyleciało 5 szyb i część dachu, a ma parterze 
utworzyła się wyrwa w murze. Wybuch po- 
wstał na skutek granatu. Kilka odłamków gra- 


natu znaleziono pod schodami. Ofiar w lu- 
dziach nie było. 

W mieszkaniu szamesa znajdowały się dwie 
jego córki, które przerażone silną detonacją 
uciekły z mieszkania i wpadły do mieszkania 
dozorczyni, która zawiadomiła o eksplozji po- 
licję. Dochodzenia w toku. 


Min. Beck -- przy pierwszym stole 


Londyn. 15. 5. PAT. W czasie wczorajsze 
go bankieiu w Foreign Oflice min. Beck był 
szczególnie wyróżniony. lroście s. A 
rozsadzeni byli przy, 8-iu stołach: „ Beck 
posadzony był przy pierwszym stole, które- 
mu przewodniczył król Jerzy VI, mając po 


prawej ręce japońską księżniczkę ( 


9.10 


KOSZULE 


męskie, sportowe, rypsetowe 
w najnowszych dęeseniach . 


JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5. 


'a po lewej p. Edenową. Przy 61781 z 
gości zagranicznych siedzieli ks, Michał ru 
muński, ks, Paweł jugosłowiański, następca 
tronu Szwecji i następca tronu Norwegii, de 
legat Stanów. Zjedn., premier turecki, pre- 
mier perski, f rszałek Blomberg, min. 
Delbos i min, Beck. Min. Beck siedział obok 
Monda. 15, 5. PAT. Król Jerzy VI 

m PO A erzy - 
jal TS acu Buckingha skim APA 
kie delegacje państw obcych na uroczysto- 
ści koronacyjne. 


Londyn, 15. 5. PAT. W kopalni węgla Pul- 
leach w zagłębiu Swansea nastąpił wybuch, skut 


< 
k; Ceny, ogłosze. 
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Pogrzeb śp. Kędziory > 
w Brześciu bez incydentów 


Warszawa, 15. 5. ŻAT. Dzień sobotni minął 
w Brześciu w zupełnym spokoju. W pogrzebie 
śp. Kędziory brały udział tłumy ludności. Do 
żadnych zajść nie doszło. 


Pod patronatem ambasady R. P. 


Londyn, 15. 5. ŻAT. W przyszłą niedzielę od- 
będzie się pod patronatem ambasady R. P. w 
Londynie i p. Raczyńskiej premiera filmu, z 
której dochód jest przeznaczony na akcję po- 
mocy dzieciom żydowskim w Polsce i na rzecz 
szkoły Bet Jaakow. 


4 » r 
Że względu na udział Żydów... 
Ryga, 15. 5. PAT. Z Kowna donoszą, że mi- 
mo interwencji rządu litewskiego, konsulat nie- 
miecki odmówił udzielenia wizy tranzytowej 
"wycieczce zbiorowej na wystawę paryską ze 
względu na udział w niej żydów. 


Wyrok w procesie lewicy 
akadem.ckiej w Wilnie 


(Telejonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15. 5. (Sin). Dziś zapadł wyrok w 
procesie członków lewicowej organizacji aka- 
demiokiej w Wilnie. Sąd Apelacyjny uwzględ- 
mił apelację prokuratora od wyroku uniewin- 
niającego tylko co do,Kazimierza Petrusiewicza 
i skazał go na 4 lata więzienia, obniżonego na 
mocy amnestii na dwa lata więzienia, oraz po- 
zbwienie praw obywatelskich na 5 lat, W ogło- 
szonych motywach Sąd Apelacyjny podkreślił, 
że Potrusiewicz brał udział w zebraniach orga- 
nizacji nielegalnych i wygłaszał tam referaty i 
poglądy zgodne z ideologią komunistyczną oraz 
żądał wprowadzenia ustroju komunistycznego 
w Polsce. Ustalono, że był on na komunistycz- 
nej liście wyborczej i brał udział w akcji wy- 
borszej. Co do innych oskarżonych Sąd Apela- 
cyjny uznał, że zebrany materiał jest niedosta- 
teczny do wydania wyroku akazującego, wobec 
czego wyrok Sądu Okręgowego utrzymany zo- 
stał w mocy. Na wniosek prokuratora Sąd Ape- 
lacyjny w stosunku do Petrusiewicza zarządził 
podpisanie deklaracji o niewydalaniu się z miej 
sca zamieszkania bez zgody władz sądowych. 


Zaostrzona sytuacja strajkowa 


w Hollywood 


Hollywood. 15. 5. PAT. Po szeregu konii 
vencyj z przedstawicielami towarzystw fil- 
imowych przywódcy syndykatów strajk. pra 
cowników techn. odrzucili propozycję za- 
łatwienia konfliktu. Oświadczyli oni, że ust 
na oferta producentów filmowych stanowi- 
manewr, mający na celu rozbicie strajku 
j skłócenie syndykatów. Ponadto komitet 
strajkowy zarzuca syndykatowi aktorów fil 
mowych, iż stał się igraszką w rękach pra- 
codawiców, godząc się na zawarcie odrębne- 
fo porozumiietia. Komitet oświadcza, iż ak 
orzy, którzy pomimo pikiet strajkujących 
przekroczą bramy studiów, uważani będą 


kiem którego 2 osoby zostały zabita a 3 ranna, | FA 
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Dr EZRIEL CARLEBACH 


J, 

Gaszę światło w pokoju, w którym piszę. 
Nie jest pótfŻóbne. Z hAaprzeciwka płyną po 
toki światła. Przez okno wpadają blaski ilu 
minacji pewnej żydowskiej firmy na cześć 
koronacji. 

Od dachu aż do pierwszego piętra ciąg- 
nie się iluminacja. Elektryczne żarówki, du- 
że i małe, a w środku korona, wielka angiel 
ska korona, z literami G. R. George Rex. A 
z obu stron powiewają chorągwie, angielska 
i żydowska. 

Cała ulica w Jerozolimie jest tak ilumi- 
nowana. Nie wspominając już o kinoteatrze 
który dla celów reklamy przez cały rok ilu- 
minowany jest na cześć wielkich gwiazd fil 
mowych. Nie wspominając również o żydow 
skich oddziałach angielskich towarzystw u- 
bezpieczeniowych. I abstrahując oczywiście 
od hoteli, których właściciele wyczekują na 
angielskich turystów... 

Wszyscy tak postępują. A jeśli czyjeś biu 
ro nie sięga do pierwszego lub drugiego pię 
tra wystawia przynajmniej nad wejściem 
podobiznę ich królewskich mości. Bardziej 
patriotycznie nastawieni wystawiają obraz 
królowej - matki. Zaś najwięksi patrioci wy 
pisują po hebrajsku „El Melech ncor” i „God 
save the King”. W pewnej cukierni w Haj- 
fie zauważyłem nawet, że słowa te zrobiono 
z marcepanu. 

Nastrój świąteczny panuje w mieście. Go- 
ście opuścili hotele i udali się na miasto. 
Nurzają się w światłach i barwach. Zwra- 
cają uwagę wspaniałe gmachy „King Da- 
vid Hotel”, budynek YMCA. oraz inne bu- 
dowie państwowe. 

Nastrój świąteczny panuje w kraju. Ok- 


ręty w porcie hajfskim przyozdobione są. fla | 


zami, a cały port uroczyście iluminowamy. 

Szeroka szosa nadbrzeżna > przyozdokiona. 
została masztami, na których powiewają 
chorągwie angielskie. Na Hadar Hakarmel 
przyozdobiono Wielką Synagogę z zewnątrz 
i na wewnątrz, 

Odezwy, nawołują do nabożeństw, które 
odbywają się w synagogach, wzywają do 
defilad oddziałów angielskich sił zbrojnych, 
do koncertów orkiestr wojskowych i do wy 
sprzedaży bielizny, letniej na cześć koroną- 


cji. 
Żywy ruch panuje na mieście. 


IL 


Atoli nie wszędzie... 

W przeważnej części kraju nie odbywają 
się żadne uroczystości. 

Ani.w Sychem, ani w Nazarecie, ani w 
Tul Karem, ani w Ramallah, ani w Dżenin. 

Na dwa dni przed koronacją znalazłem 
się w tych miejscach. Wszędzie panuje ci- 
sza grobowa. Prócz posterunków policyjnych 
które żołnierze brytyjscy przyozdobili, nie 
maai śladu uroczystego obchodu. 

Na autach nie powiewają flagi angielskie 
«ili arabskie. Olbrzymie budowle misyjne, 
„taneuskie, włoskie i greckie, amerykańs- 
xe i niemieckie nie są udekorowane. 

W Tul Karem wszystkie bramy są poza- 
'mykane. Strajk protestacyjny. Nałożono na 
imiasto kontrybucję za zastrzelenie brytyjs- 
kiego żołnierza. Z płonącymi od gniewu oO- 
czyma stoją Arabowie opodal komisariatu 
policyjnego, w wielkim podnieceniu. 

Ale w pozostałych miastach — zwyczaj- 
ny ruch. Arabowie siedzą w lochach zwa- 
nych sklepami i zachwalają swój towr. Inni 
zbierją się w kawiarniach i ziewają. 

Nie widać ani angielskich ani królews- 
kich ani muzułmańskich flag. Nie widać ilu- 
minacyj, ani stłoczonych rzędów aut, wio- 
zących widzów na miejsce defilady. Nie u- 
kazały się nadzwyczajne wydania pism. Nie 
odbywają się też specjalne nabożeństwa. 

Na wzgórzach zapalają żołnierze cznie, 
opromieniające cały kraj. Owszem. Kiedy 
żołnierze przybyli do wiosek górskich, by, 


KORONACJA | -- SZEDUL 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika" ) 


poczynić przygotowania do rozpalania og- 
ni, nikt im nie przeszkadzał, przeciwnie, przy 
jęto oficerów bardzo gościnnie — angielska | 
„fantazja” — kogo to obchodzi? — 

Owinięci w swe białe szaty, z nawpół 
przymkniętymi oczyma spoczywają Arabo- 
wie na ziemi i obserwują. Ruiny, kamienne 
ulice, zapylone targowiska ziewają. Słońce 
płonie, drzewa zamarły w bezruchu, wiel- 
błądy drzemią. 

Śmiertelna cisza. 

IL 

Mogłoby się wydawać, że będzie inaczej. 

Możnaby było przypuszczać, że „oni” o- 
trzymali dzisiaj szedul, policzek, a ray otrzy 
maliśmy od Anglii przywileje... 

Można byłoby przypuszczać że ich Anglik 


bo z wkięsitym sziifem 

1. tworzącym idealnie równą 
krawędź ostrza, l 

"Kusdająchą osa nisawyki 
elastyczność, 

2. zapewniającym szybkie, do- 

kładne | przyjemne golenie, 


TOLEDO 


dzisiaj obraził, a nas uszczęśliwił, że oni są 
zagniewani, a my pełni radości... 

Niestety, jest inaczej. Niestety ich po- 
sępność nie jest prawdziwa, a nasza radość 
świąteczna nie jest prawdziwa... 

Niestety, właśnie dzisiaj winny by, jeśli 
byłoby to rzeczą możliwą, role być zmienio- 
ne, radość winna by u nich panować, a smu 
tek — u nas... 

I istotnie: gdyby wieść o nowym szedulu 
nie przyszła tak niespodziewanie, właśnie w 
przeddzień koronacji, kiedy wszystko było 
już gotowe do uroczystości, gdybyśmy wie- 
dzieli o tym chociażby na kilka dni wcześ- 


JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA 


piowadzi przęz los z kolektury 


| Kraków 
_|BRACIA SAFIER, synek ar. e. 
niej — zapewne na żydowskiej ulicy Jerozo 
limy, gdzie piszę te słowa, nie płonęłyby 
rzące się światła. Nie dlatego, że w zasadzie 
odmówilibyśmy udziału w oficjalnych uro- 
czystościach Imperium, lecz po prostu dla- 
tego — ponieważ serce by się przed tymi 
wzdragało. 

Panuje nastrój przygnębienia. A jeśli w 
takim nastroju, jaki dzisiaj panuje w nież! 
kaniach, przygotowywanoby manifestacje ' 
koronacyjne — to i na ulicach dałoby się od. 
czuć nasze rozżalenie. 

Nastroje zaś u Arabów są podniosłe. 
Wszystkie pisma arabskie stwierdzają z za 
;. dqowoleniem jak nikły szedul został nam 
' przyznany. Arabskie „Times” — „Aharam” 
| ukazujący się w Kairze, wskazuje słusznie, 

| że nawet ci Arabowie, którzy protestują o- 


JEROZOLIMA, w. raju. 
GOCZAŁKOWICE ZDRÓJ ŐSI. 


Radoaktywna 8% solanka jodobromowa, boro» 
wina, inhałatorium, wodolecznictwo, elektroterapia ` 

Leczy artretyzm, reumatyzm, ischias, tabes, cho» 
roby serca i naczyń, (arterioskleroza) kobiece 
i dzieci. 

Tanie kuracje ryczałtowe. Dietetyczna kuchnia 
rytualna, 2687r 
(ESEE EDO MÓÓÓÓO 3 BE. S 
becnie przeciw samemu faktowi przyznania 
nam szedulu, zanim ukazał się raport Komi 
sji Królewskiej — protestują li tylko dla 
utrzymania pozorów. Faktycznie, w ich ser 
cach panuje uczucie triumfu. 

A gdyby oni wiedzieli na kilka dni przed 
tym o takim szedulu, być może, że w za- 
marłych ulicach Nazaretu i S$ychem, Dże- 
nin i Tul Karem widniałyby ślady innych 
uczuć, aniżeli rozżalonego gniewu... 


iv 
A także u Żydów uzewnętrzniły się nie» 
jednokrotnie nastroje, które wśród oficjal- 
nych uroczystości jaskrawie podkreślały na 
sze prawdziwe uczucia. 
Przede wszystkim — że nie należy przy» 
jąć szedulu. Demonstracyjnie. 
A uzasadniamy to w sposób następujący: 
— Domagamy się około 12.000 certyfika 
tów. Wykazano, że taka liczba rąk robo- 
czych jest konieczna. Nawet komisja rządo- 
wa, w której zasiadają dwaj Arabowie, 
stwierdziła po zbadaniu gospodarczych moż 
liwości absorbcji w kraju, że konieczna jest 
niewiele mniejsza liczba, aniżeli myśmy żą- 
dali, i sądzili, że ją otrzymamy. A. następ- 


nie przez długie miesiące nie chciano mówić 


z nami w ogóle o szedulu. Po prostu, nie 
chciano dyskutować, ani rozpatrzyć naszych 
memoriałów. A następnie nie roztrząsano 
możności absorbcji kraju, lecz kwestię Ży- 
dów niemieckich. 

Dla Żydów niemieckich domagaliśmy się 
— 450 certyfikatów. Przyznano nam 400. 
— Lecz dla reszty — około 12.000 — któ- 
rej domagaliśmy się, dla tej liczby, która 
pozostaje w ścisłym związku z rozwojem i 
odbudową kraju, nie przyznano nam — nic. 
Dano nam 120 certyfikatów. 

Do tego dodano 100 imiennych zezwoleń 
imigracyjnych. A 150 certyfikitów rozdzie- 
li sam rząd. 

Suma summarum — 770 certyfikatów. 
Lecz jeśli chodzi o zasadnicze żądanie Agen- 
cji żydowskiej: by ona otrzymała do włas- 
nej dyspozycji możność kontynuowania i 
rozszerzenia akcji odbudowy kraju — w 
tym wypadku odprawiono ją z kwitkiem. 

A przeciw temu — twierdzą niektórzy — 
należy zaprotestować. Jak najostrzej: nie 
przyjąć szedulu. 

Jest to nie tylko „vox populi”. Natych- 
miast po otrzymaniu oficjalnego zawiado- 
mienia (nieoficjalnie wiedziano już o tym 
oczywiście przed paroma tygodniami) zwo 
ane zostało nagłe posiedzenie instancyj kie 
rowniczych Agencji i niemal połowa uczest- 
ników tej narady była tego zdania. 


V, 

Dały się jednakowoż słyszeć głosy ostrze 
Zawsze jest rzeczą niebezpieczną podda- 
wać się chwilowym impulsom. A jeśli cho- 
dzi o rzeczy, które nie są niczym więcej ani 
żeli manifestacjami uczuć — jak np. uro- 
czystości koronacyjne — należy może nie 
brać pod uwagę drugiej strony: konsekwen 
cyj politycznych. Mogą one być w pewnych 
wypadkach bardzo małe, nikłe. 

Ale w tym wypadku, — tak powiadają 
przeciwnicy planu nie przyjęcia szedulu — 
demonstracja taka nie byłaby na miejscu. 
Tutaj chodzi o politykę. 

A oprócz względów politycznych —= któ- 


rych nie można tutaj wymienić — powsta- 
ją dwie poważne obawy: 

Po pierwsze: zasada. Jest rzeczą bardzo 
trudną zrzec się dobrowolnie szedulu i zam- 
knąć imigrację. Gdyby Żydzi uznali kiedyś, 
że jest w ogóle rzeczą możliwą, by chociaż- 

by symbolicznie nie istniała imigra- 
cja — stworzyliby w ten sposób niebezpiecz 
ny precedens. 

A po drugie: władza spoczywa nadal w 
rękach Anglii. Wysoki Komisarz może, jeś- 
li uzna za stosowne utrzymać w mocy imi- 
grację także bez aprobaty Agencji Żydow- 
skiej. Może powiedzieć: jeśli wy rezygnuje- 
cie, prześlę certyfikaty bezpośrednio konsu 
lom brytyjskim. A tam zjawią się niewątpli 
wie Żydzi (czy to jednostki, czy to ugrupo- 
wania) którzy będą gotowi przyjąć certyfi 
katy... 

Ponadto, jak powiedziano, istnieją jeszcze 
inne względy. Lecz powyższe charakteryzu 
ją wewnętrzną walkę, toczącą się obecnie: 

— Czy należy wyrazić czy też ukrywać 
uczucia, nurtujące nas podczas udziału w 
święcie angielskim? 

Charakteryzują one mieszane uczucia. 
Nie: nie mieszane uczucia, — te bowiem 
są zupełnie zdecydowane. Sprzeczność Za- 
chodzi nie między myślami, lecz między myś 
lami a czymami, między nastrojami a ma- 
nifestacjami, między rozżalonymi sercami a 
uroczystymi strojami, między resentymen- 
tem a oficjalnym hymnem „God save the 
King”, między iluminowanymi frontonami 
domów a zaciemnionymi mieszkaniami... 

Z zewnątrz wpadają potoki świateł do po 
koju, w którym piszę. Blaski iluminacji, ja- 
rzącej się korony, 

Lecz tutaj, wewnątrz, Światła są zgaszo- 


W. R. Dr. KAKSYKIŁANOWI SCHONRERGOMI 


specjaliście chorób dzieci 
asyst. stpit. św. Ludwika 
W KRAKOWIE WIELOPOLE 26 
za wyleczenie naszego dziecka serdecznie dziękują 
Fuchsowie 
OZ R ROKOÓÓSK 


Dar wojska włoskiego 


dla marszałka Polski 


Wrwzawa, 15. 5. PAT. W sobotę dn. 15 maja 
br. włoski attache wojskowy płk, Mario Maraz- 
zani na specjalnej audiencji wręczył panu mar- 
szalkowi Polski Edwardowi Śmigłemu Rydzowi 
srebrną podobiznę starożytnego miecza rzym- 
skiego jako dar od wojska włoskiego. 

Wręczając miecz panu marszałkowi wygłosił 
płk. Marazzani przemówienie, w którym pod- 
kreślił moralno znaczenie tego daru, jako sym- 
bolu onót bojowych i obrony kultury łacińskiej. 

Pan marszałek odpowiedział w serdecznych 
slowach, dziękując za cenny dar, będący ezla- 
chetaym wyrazem przyjaznych stosunków mię- 
dzy wojskiem italskim i polskim. 


18 maja -- wznowienie 
wykładów na U. J. P. 


Warszawa, 15. 5. PAT. W myśl uchwały sema- 
tu akademickiego z dnia 11 maja 1937 r. wykła- 
dy na wszystkich wydziałach Uniwersytetu Jó- 
gefa Piłsudskiego w Warszawie z wyjątkiem wy- 
działu prawa, zostaną wznowione z dniem 18 
maja br, 


Protest przeciw kukiełkom 
Hitlera i Mussoliniego 


Meksyk, 15. 5. PAT. Posłowie niemiecki i wło- 
ski zaprotestowali wobec ministra spraw zagra- 
nicznych Meksyku przeciwko temu, że w po- 
chodzie l-majowym uiesiono postacie, karyka- 
łuralne przedstawiające Hitlera i Musoliniego., 
Było to dziełem ligi pisarzy i artystów rewolu- 
Ryjnych. W odpowiedzi na protest minister za- 
naczył, że liga nie ma charakteru urzędowego 

że zalecił wszystkim ugrmupowaniom by nie u- 
tządzały manifestacyj publicznych, mogących 
kakłócić serdeczne stosunki Meksyku z innymi 
Barodami, 


m” 
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Rząd wegierski gwarantuje mniejszościom 


narodowym 


pełnię praw 


i nie chce naśladować ustroju Trzeciej Rzeszy 


Budapeszt, 15. 5. PAT. Premier Daraayi wy- 
głosił wczoraj w czacie dyskusji budżetowej 
przemówienie, w którym powiedział m. in.: 
Rząd węgierski dołoży wszelkich starań, aby 
każdy obywatel węgierski, należący do mniej. 
szożci narodowej korzystał w pełni z wolności 
prawnej i faktycznej. Równocześnie zapewnia 
rząd, że wszelkie aspiracje kulturalne mniej- 
szości zamieszkujących Węgry zostaną w pełni 
zaspokojone. Rząd węgierski chce w ten epo- 
sób dowieść, że skoro zmuszony sam jest żądać 
realizowania praw, zapewnionych dla mniejszo- 
ści węgierskich w traktatach, to równocześnie 
przestrzega on jak najściślej zobowiązań w sto- 
sunku do mniejszości, zamieszkałych na obsza- 
rze Węgier, 

W dalszym ciągu atwierdził Daranyi, że rząd 
węgierski pragnie utrzymać przyjazne stosunki 
z Niemcami i jest przekonany, że one żywią te 
same zamiary. Z tego powodu wszelkie, naj- 
mniejsze nawet możliwości niebezpiecznej agi- 
tacji, mogącej zakłócić stosunki między tymi 
obu państwami, powinny być usunięte. Jest 
rzeczą nie ulegającą wątpliwości — zakończył 
premier Daranyi — że ustrój państwowy Rze- 
szy nie może mieć żadnego wpływu na narodo. 
we życie Węgier, 


Węgry żądają równouprawnienia 
w dziedzinie zbrojeń 


Budapeszt, 15. 5. PAT. Minister wojny gen. 
Roeder wygłosił wiczoraj przemówienie w cza- 
cie dyskusji nad budżetem swego ministerstwa. 
W przemówieniu ewym podkreślił on odbywa- 
jący eię wyścig zbrojeń i oświadczył, że ten stan 
rzeczy stwarza konieczność usunięcia dyspro. 
porch istniejącej między armią węgierską, a ar- 


czw SANA; 
Z WABREDNE GOO” 


DLANKA 


miami innych państw. Państwo, które nie czy« 
ni nie dla swojej obrony — zakończył gen. Roe. 
der, kopie sobie samo grób i dlatego Węgry 
powinny korzystać w dziedzinie zbrojenia z 
tych samych praw, co inne państwa, 


Zgon Filipa Snowdena 
b. kanclerza skarbu W. Brytanii 


Londyn, 15. 5. PAT. Dzisiaj o godz. 4-tej ra- 
no zmarł z powodu ataku sercowego wicehrabia 
Snowden, były minister skarbu. 

Snowden, który liczył 72 lata w ostatnich 


czasach mieszkał w Tilford w hrabstwie Surrey. |- 


z s e 
Wicehrabia Filip Snowden of Ickornshaw uro- 
dził się w r. 1864 w Cowling hrabstwie Yorkshi- 


re. Tytuł para Anglii otrzymał w roku 1831 po 
bardzo długiej i czynnej karierze politycznej. 
Snowden pochodził z ubogiej rodziny robotni- 
czej, ojciec jego był tkaczem. Mając lat 21 Snow- 
den zaczął pracować w urzędach akcyzy. Wkrót- 


ce jednak potem uległ nieszczęśliwemu wypadko- 
wi podczas przejażdżki na rowerze. Wypadek ten 
uczynił go kaleką do końca życia. Snowden, ma- 
jac sparaliżowaną prawą nogę nie mógł nigdy 
odtąd chodzić bez pomocy kul. Długotrwała cho- 
roba i jeszcze dłuższy okres rekonwalescencji o- 
późniły jego karierę polityczną, która zaporwia- 
dała się bardzo dobrze. Snowden przez czas dłuż- 
szy nie zgadzał się kandydować do parlamentu, 
zajmował się jednak działalnością społeczną i 
był wydawcą dziennika robotniczego. W r. 1910 
został wybrany członkiem parlamentu jako przed 
stawiciel niezależnego stronnictwa robotniczego, 
do którego należał przez kilkanaście lat. W r. 
1918 z powodu swej działalności pacyfistycznej 
podczas wojny przepadł podczas wyborów, kan- 
dydując w swym zwykłym okręgu wyborczym w 
hrabstwie Yorkshire. W r. 1922 zostaje ponowuie 
wybrany do Izby gmin. 

Podczas swej długotrwałej kariery politycznej 
Snowden trzykrotnie zajmował stanowisko mi- 
nistra. Podczas pierwszego rządu Labour Party 
w r. 1924 piastował tekę kanclerza Skarbu, toż 
samo stanowisko zajmował od r. 1929 do 1931 
w drugim rządzie Mac Donalda. Wreszcie w roku 
1931 w rządzie narodowym przez kilka miesięcy 
był lordem strażnikiem tajnej pieczęci. Snowden, 
który był stale popierany przez Labour Party. 
wszedł z nią w ostry konflikt, kiedy nie chciał 
się zgodzić na pożyczkę w celu zwalczania bez- 
robocia. Z rządu Mac Donalda ustąpił po ukła- 
dach ottawskich, nie zgadzając się jako nieprze- 
jednany zwolennik wolnego handlu z tendencjami 
protekcjonistycznymi. 


Opodatkowanie rowerów 


we Wiedniu 


Wiedeń, 15. 5. PAT. Magistrat Wiednia nało- 
żył na posiadaczy rowerów opłatę w wysokości 


6 szylingów rocznie. W Wiedniu znajduje się | 8 


ok. 200 tye. rowerzystów, co przyniesie magi- 
atratowi poważną kwotę 1,200 tys. szyl. Ze stro- 


Pierwszy przelot Atlantyku 


w obie strony 

Nowy York. 15. 5, PAT. Merrill i Lambie 
wylądowawszy we Floyd dokonali pierwsze 
o w historii lotnictwa handlowego przelo 
tu nad Atlantykiem w obie strony. Lotnicy 
witani przez wielotysięczne rzesze publicz- 


A 


my związku rowerzystów czynione są starania | NOŚCI oświadczy li, że są zmęczeni, lecz rów. 
o zwolnienie od tego podatku bezrobotnych i | nocześnie zadowoleni z dokonanego prze” 
lotue 


ojców rodzin. 


& 
PRZEGLĄD PRASY 


Notatki polemiczne 


„Błędy i absurdy?“ 

Nieraz już dawaliśmy wyraz przekonaniu, że nie 
ma u nas miejsca na „Abwehrbewegung”, że po- 
dobnie jak w Niemczech, tak i w Polsce szkoda 
tracić czas i pieniądze na literaturę uświadamia- 
jącą, na odpieranie zarzutów, stawianych Żydom, 
na prostowanie kłamstw i oszczerstw. We wszyst- 
kich atakach na Żydów nie chodzi przecież o pra- 
wdę, lecz o materiał agitacyjny, a agitatorzy nie 
liczą się, nie mogą się liczyć, ani brać pod uwagę 
sprostowań, ogłaszanych w imię prawdy. Gdyby 
to czynili, cała agitacja spaliłaby na panewce i 
straciłaby sens. 

Ale chociaż negatywnie ustosunkowywujemy się 
do wszelkiej „literatury uświadamiającej”, to jed- 
nak dochodzimy coraz częściej do wniosku, że 
przydałby się nam jakiś treściwy leksykon, obej- 
mujący całę zagadnienie żydowskie w Polsce z 
punktu widzenia narodowego. Taki leksykon — 
francuski Larousse powinien być tu wzorem — 
oszczędziłby nam może konieczności ustawicznej 
polemiki, na jeden i ten sam temat, a zarazem spro- 
stowałby raz na zawsze w sposób autorytatywny 
niedorzeczności, legendy, które krążą o Żydach i 
ich celach w Polsce. 

Te uwagi nasuwa nam nowa próba dyskusji o 
kwestii żydowskiej, podjęta na łamach „Kuriera 
Porannego“, który oskarża politykę żydowską w 
Polsce, wskazując na jej błędy i absurdy. 

Bardzo być może, że polityka żydowska w Pol- 
sce popełniła nie jeden błąd, ale od błędu do potę- 
piania w czambuł całej polityki żydowskiej może 
prowadzić tylko brak obiektywizmu albo zupełna 
nieznajomość tendencyj politycznych żydostwa 
polskiego, Za pierwszy błąd uważa „Kurier Poran- 
ny fakt, że Żydzi „narzucili* Polsce traktat o o- 
chronie mniejszości narodowych i że ten traktat 
zawierał przywilej uprawniający Żydów do o- 
skarżania Polski przed Ligą Narodów. Taki zarzut 
brzmi trochę osobliwie, Nie tu miejsce na roztrzą- 
sanie sprawy, kto narzucił Polsce traktat o ochro- 
nie mniejszości narodowych, ale przecież faktem 
jest, że z tej ochrony walnie korzystali Polacy we 
wszystkich państwach, w których stanowią mniej- 
szość. Podobnie jak faktem jest, że Żydzi nigdy 
w dziejach odrodzonej Polski nie korzystali z 
przywileju oskarżania Polski przed organizacjami 
międzynarodowymi. Korzystali z tego natomiast 
często Polacy czy to w Gdańsku, czy też na Śląsku 
należącym do Niemiec. 

Ale „Kurier Poranny“ ma jeszcze inny zarzut — 
zarzut o podwójnym rzekomo obywatelstwie, Czas 
najwyższy skończyć z legendą na temat podwój» 
nego obywatelstwa. żaden Żyd polski nie jest „po- 
dwójnym* obywatelem. Jest przede wszystkim 
obywatelem Państwa Polskiego. A od kiedy to nie 
wolno obywatelowi pafistwa popierać ideały, które 
mu są bliskie? Czy Polak w Ameryce, będący o- 
bywatelem amerykańskim, nie ma prawa popie- 
rania instytucyj polskich w Polsce? Czy dlatego, 
że je popiera, posiada podwójne obywatelstwo? 
Na zarzut o utworzeniu bloku mniejszości narodo- 
wych w roku 1922 nie będziemy odpowiadać. Na 
ogół panuje dziś tendencja, by stare porachunki, 
należące już do historii, zostawić na uboczu. A 
zresztą „Kurier Poranny" w roku 1922 nie czynił 
z tego tytułu wcale zarzutów. Jest i czwarty za- 
rzut streszczający się w tym, że w polityce zagra- 
nicznej chętnie widzielibyśmy ostrzejszy kurs 
przeciwko Trzeciej Rzeszy. Tego rodzaju zarzut 
na pewno nie odnosi się wyłącznie do nas. Cały 
obóz demokratyczny w Polsce dąży do tego, by 
„Polska stanęła u boku demokracyj zachądnich, 
twierdząc, że tam jest jej właściwe miejsce, a nie 
w bloku hitlerowskim. 

Pomijamy wreszcie zarzut o przeważającym 
wpływie Żydów w akcji komunistycznej, jako zu- 
pełnie kłamliwy, a omówimy tylko jeszcze jeden 
problem stosunku Żydów do ruchu chłopskiego. 
Jest zwyczajną nieprawdą, jakoby Żydzi wyrażali 
jię kiedykolwiek pogardliwie o chłopie polskim. 
Nieprawdą jest także, jakoby Żydzi przeciwsta- 
wiali się emigracji chłopów de miast. Przeciwsta- 
wiamy się tylko bezprawiu i pogromowym meto- 
ilom, jakimi pokrywa się ten rzekomy pęd chłopa 
fo miast, Przeciwstawiamy się tylko agitacji, za 
którą kryją się całkiem przyziemne interesy kół 
łiemiańskich i polityczne interesy endecji. I w tej 
prawie nie jesteśmy wcale odosobnieni. Znakomi- 
la pisarka polska p. Maria Dąbrowska w książce 
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Potężną bazę wojenną $ 
budują Włosi w Abisynii 


Rzym, 15. 5. PAT. Z Dżibutti donoszą, że Wło- 
si budują w prowincji Dżimma (między Gore a 
Girenem), potężną bazę wojenną składającą się 
z koszar, składów materiałów pędnych, hanga- 
rów i tp. Roboty wykonywane są przez tubyl- 
cze “drużyny, zorganizowane na sposób wojsko- 
wy i podporządkowane prawom wojskowym. 
Równocześnie buduje się drogę samochodową, 
która poprowadzi od Addis-Abeby przez rejon 
wielkich jezior aż do granicy somalijskiej. 

+ s Ld 

Dżibutti, 15, 5. PAT. Z Asmary donoszą, że 
rząd włoski rozważa projekt wcielenia prowin- 
cji Gondaru do Erytrei i podporządkowania jej 
wspólnemu dowództwu wojskowemu uniezależ- 
nionemu od wicekróla w Addis Abebie. 


Mussolini o samowystarczalności 
Włoch 


Rzym. 15. 5. PAT. Mussolini wygłosił dzi 
siaj rano wielką mowę na 3-cim zgromadze 
niu narodowym korporacji, którego obra- 


ADWOKAT 


ARTUR FREITAG 


prowadzi kancelarię adwokacką 
W KRAKOWIE przy ul. św. GERTRUDY 8 
tel, 177-19 


dy odbywają się w sali Juliusza Cezara na 
Kapitolu. 


W mowie swej Mussolini przede wszyst- 
kim wskazał na to, co uczyniono, by zapew 
nić samowystarczalność gospodarczą Włoch 
i eo jeszcze pozostało do dokonania pod 
tym względem. Mówca scharakteryzował o- 
becną sytuację Włoch, podkreślając jakość 
i ilość posiadanych przęz nie zasobów. Mó- 
wiąc o mąteriałach pędnych Mussolini oś- 
wiadczył, iż według zapewnień ministra ko 
munikacji Benni w końcu przyszłego roku 


PRZY BÓLACH GŁOWY I ZAWROTACH, wywoła- 
nych przez zaparcie stolca, należy używać wieczorem 
1 rano na czczo 34 Bzklanki naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA JÓZEFA. Zalecana przez lekarzy. 


„Rozdroża“ ujawnia dobitnie, na czym polega tzw. 
„Ped“ chłopów do miast. 

Zdajemy sobie sprawę, że te wszystkie argu- 
menty stają się już przestarzałe. Powtarza się je 
ciągle i wciąż spotyka się z tymi samymi są- 
dami i z tymi samymi absurdami. Czy w ta- 
kich warunkach możliwa jest jakaś poważna 
dyskusja? Czy przy takich argumentach nie brzmi 
paradoksalnie zdanie „Kuriera Porannego“ o ko- 
nieczności „uregulowania w sposób pozytywny 
sprawy żydowskiej?" Droga do takiego uręgulo- 
wania na pewno nie wiedzie przez ciągłe wyty- 
absurdów kończących 


kanie rzekomych błędów i 
się niedorzecznym refrenem — na temat emigra- 
cji. Aby o jakimś problemie dyskutować — trzeba | 
go dobrze poznać i rozumieć, a nie powtarzać | 
stare argumenty, zbierane z niwy endeckiej. | 
Szczerbowski 

Zabójstwo, dokonane przez Żyda w Brześciu n. 
Bugiem stało się odskocznią nowej fali agitacyj- 
nej. Smutne zajście jest oczywiście wykorzysty- 
wane dla nowej serii znanych już ataków i o» 
szczerstw. Prym wiedzie naturalnie prasa endec- 
ka, choć i t. zw. „prasa sanacyjna* nie pozostaje 
w tyle w swych relacjach. Publicysta „W. Dzien- 
nika Narodowego“ zabawił się w proroka i prze- 
widuje z góry, jak zareaguje opinia żydowska na 
wypadki w Brześciu n. Bugiem, pisząc: „Istotny 
powód rozruchów i bezpośrednia przyczyna obu- 
rzenia polskich mieszkańców Brześcia zostanie za- 
tajona, w świat zaś pójdzie legenda o niewinnych 
ofiarach „endeckiego zdziczenia* i polskiej nieto- 
lerancji', 

Możemy zapewnić, że nic nie zostanie zatajone, 
My nie zatajamy zabójstw, ani też nie ochraniamy 
zabójców. Uważamy, że jeśli Szczerbowski zabił, 
to jest rzeczą sądu, ale tylko sądu, sądzić go i wy- 
dać wyrok. Tak się dzieje wszędzie i zawsze z za- 
bójcą, bez względu na to, kim on jest i z jakich 
pobudek dokonał zabójstwa, W Brześciu n, Bu- | 


Najtrudniej prać 
płótno. Radión pie» 
rze je idealnie, na» 
daje się więc dos» 
konale do innych, 
cieńszych tkanin 


ADION 


sam pierze! 


Włochy w tej dziedzinie będą usamodziel: 
mione dzięki przetworom nafty albańskiej i 
krajowych lignitów. v 
— Korporacje — powiedział Mussolini -—- 
dowiodły swej żywotności, 
P s 


Rzym. 15. 5. PAT. Jutro w Rzymie nastą 
pi uroczysta inauguracja na forum Mussoli 
niego placu Imperium, który rozpościera 
się na przestrzeni 16000 mtr kw i jest całko 
wicie pokryty marmurem i upiększony mo- 
zaiką. Plac ten jest otoczony 22 wielkimi 
błokami marmuru, na których są umieszczo 
ne napisy przypominające ważniejsze wyda 
rzenia ery faszystowskiej. 


Pani Goering przybyła 


do Wenecji 


Wenecja, 15. 5. PAT. Dziś rano przybyła tu 
z Sycylii małżonka pruskiego premiera Goerin- 
ga, stórą witał na dworcu mąż i przedstawiciel 
Musezoliniego. 
ee Tami e" nm wj 
giem stało się coś innego. A to, co się stało, nie 
jest legendą, lecz smutną prawdą, krwawym plo- 
nem, „endeckiego zdziczenia”. „W. Dziennik Naro- 
dowy“ przypuszcza, że będziemy usiłowali uczy» 
nić ze Szczerbowskiego —— obłąkanego. Nie uczy» 
nimy tego. Nie jest naszym zwyczajem wybie- 
lać zabójców. Ale z drugiej strony, człowiek, któ- 
ry wie że należy do społeczeństwa, wobec którego 
stosuje się zasadę odpowiedzialności zbiorowej, a 
który mimoto zabija, narażając przez swój czyn 
całe społeczeństwo, musi być chyba obłąkanym, 
a w każdym razie nienormalnym. 


AA K. C. Z 


„I. K. C.“ ma już swoją „sławę“ i swoją kartę w 
dziejach dziennikarstwa. Dopiero wczoraj, oma- 
wiając biadania „IKC.* na temat konfiskat, wska- 
zaliśmy, jak to między wierszami tych biadań zna- 
lazła się „skromna denuncjacja pewnych pism. 
Takie są już metody tego pisma. Do tych metod 
należy także używanie bepodstawnych zarzutów 
i obelg zamiast argumentów. Nagle odkrył „I. K. 
C.“, że reagujemy „gradem obelg, inwektyw“ na 
wszelke głosy o kwestii żydowskiej. Nie będziemy 
naturalnie odpowiadać na taki zarzut. Panom z „I. 
K. C.“ powiemy tylko, że nie należy wszystkiego 
mierzyć własną miarą, ani ściągać do własnego 
niskiego poziomu. Ale „I. K. C.“ wysuwa jeszcze 
inny zarzut: „Prócz tego „Nowy Dziennik* ma po- 
dwójną miarę. Kiedy zachodzą bowiem krwawe 
zaburzenia, w których stroną atakującą są Żydzi, 
to wówczas określa się je eufemicznie jako „tra. 
giczny wypadek“, gdy natomiast jest przeciwnie, 
choćby nawet w mniejszym stopniu i w mniejszych 
rozmiarach, to czytamy „o wyczynach chuliga- 
nów“, „rozpasanej tłuszczy“ i t, d.“ 

Trochę nie uchodzi, by akuratnie „I. K. C.“ pra- 
wił morały o „podwójnej miarze'. Legenda o 
„krwawych zaburzeniach, w których stroną ata- 
kującą są Żydzi“ nie jest pierwszym ani zapewne 
ostatnim oszczerstwem osławionego „koncernu“, 
My ze swej strony możemy zapewnić „I. K. C“, 
że stosujemy jedną miarę do chuliganerii wszel- 
kiego rodzaju, także do chuliganerii organu meche- 


BÓ We (A) 


Prot. Chaim Weizmann 
Prezydent Światowej 
Organizacji Syjofistycenej 


Zewrzeć szeregi! 


Ruch syjonistyczny obfituje w historycz- 
ne niezapomniane momenty. Prawie każdy 
kongres oznacza wielkie wydarzenie w his- 
torii ruchu. Pierwszy Kongres Syjonistycz- 
ny i stworzenie Organizacji Syjonistycznej 
= oto wydarzenia pełne czarującego majes- 
tatu przeszłości i ziaren nowego tworzenia, 
które wytknęły kierunek i drogę dla przysz- 
łych pokoleń, a których ślad nigdy wyma- 
zany nie zostanie z kart naszych dziejów. 
Pamięć Kongresu szóstego i siódmego, któ- 
re były żywym wyrazem  niezachwianego 
hartu ducha narodu i sumienia przeszłych 
pokoleń — pozostanie na zawsze w historii 
naszego ruchu, ponieważ kongresy te wyku 
ły jego los i określiły istotę jego na przysa- 
łość: Izrael i Ziemia Izraela — to nierozer- 
walna jedność. Deklaracja Balfoura, ta cza 
rowna wieść, która przeszła wzdłuż i wszerz 
Golusu, napełniając serca  zrezygnowanych 
duchem młodzieńczej nadziei i przyczynia- 
jąc się do przyspieszenia realizacji naszych 
dążeń, zadkarbiła sobie wieczną pamięć w 
historii narodów. > 

Ostatnie lata zaznaczyły się wielkim pos- 
tępem naszego dzieła i ruch nasz zbliża się 
coraz szybciej do swego celu: odbudowa Sie 
dziby Narodowej stała się głównym i cen- 
tralnym zadaniem całego narodu w Golusie, 
Przed rokiem dokonano znów zbrodniczego 
zamachu na naszą pracę na froncie koloni- 
zacyjnym i politycznym. Zamiarem naszych 
wrogów było osłabić wolę narodu i zatamo- 
wać drogę odrodzenia — lecz zbrodnicze te 
zamysły spełzły na niczym. 

Saee do pełnego odrodzenia nie tylko 
nie osłabło, lecz z tej próby ogniowej ostat- 
niego zamachu, wyszło bardziej wzmocnło- 
ne. Jędnak dążenie to wymaga zwarcia sze- 
regów w naszym ruchu. — Wzmocnijmyż 
nasz obóz, dodajmy siły i mocy Światowej 
Organizacji Syjonistycznej, która wiernie 
służyła naszemu ideałowi i stoi na straży 
jego realizacji do dnia dzisiejszego. Symbol 
siły i nadziei stworzyła Organizacja Syjoń- 
ska — a jest nim szekel. Pomnóżcie licz- 
bę tych, którzy przyznają się do tego sym- 
bolu i werbujcie szeklowców we wszystkich 
warstwach narodu! Szekel jest i teraz j 
dawniej podstawowym obowiązkiem obywa- 
tela syjonistycznego! 


TANIE PODRÓŻE doZ.5.R.R. 


Specjalne wycieczki: na V Festiwal Teatralny 

1—20 września br.), przemysłowe „pedagogicz- 

ne, sportowe i dla lekarzy przez „INTOURIST” 
organizuje 


polskie Biuro Podróży „WNION-LLOYD" 


Warszawa, ul. Chmielna 44, Telefon 622-24. 


Szczegółowych informacyj udzielają wszyst- 
kie placówki „Union-Lloydu”, Tamże sprzedaż 
kolejowych i okrętowych biletów na Bliski 
i Daleki Wschód, do Palestyny i z powrotem 
przez Z.S.R.R. 2694k 


Kto wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. 15. 5. (Sin). Podczas dzisiejszego 
ciągnienia loterii państwowej padły następują- 
ce większe wygrane, 

Pierwsze ciągnienie: 20.000 zł, — nr, 45948. 

15.000 zł. — ur. 30779. 

10.000 zł. — nr. 36554, 104937. 

5.000 zł, =— nr. 7636, 22594, 37219, 47884. 

2.060 zł. — nr. 12365, 22315, 32079, 32418, 
40347, 43310, 55208, 57432, 83368, 88288, 116816, 
131898, 148819, 157263, 172940, 180505, 183090. 

Drugie ciągnienie: 15.000 zł. — ar, 65717, 

5.000 zł. — nr. 90565, 133462 69875. 

2.000 zł. — mr. 5067, 7096, 20128, 20725, 29572, 
36416, 43460, 57379, 58055, 67336, 69507, 70263, 
26807, 77207, 87684 131764, 133856, 138121, 
157226, 162382, 162756, 187524. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziefa 16 maja 1937 


Zwracamy uwągę P. T. Kupujących, że wyroby 
Fabryki Porcelany i Wyrobów Ceramicznych 
(mielów $. A. 


C 


Znak fabryczny, 


zaopatrzone są w znak fabryczny, jak obok, 
Tylko z tym znakiem jest prawdziwa, od blisko 150 lat 


znana porcelana ćmielowska! 


Prosimy przy zakupnie zwracać baczną uwagę na znak fabryczny! 


Włączanie do koniunktury międzynarod. 


ilustrują wpływy podatkowe w kwietniu b. r. 


Warszawa, 15. 5. PAT. Wpływy z podatków 
bezpośrednich wyniosły w mies. kwietniu bież. 
roku budżetowego 58.436 tye. zł., co w stosun- 
ku do wpływów kwietnia 1936 r. w kwocie 
49.906 tys. zł. daje zwyżkę 8.530 tye. zł., tj. 17,09 
proc., przy czym wzrost ten zaznacza się we 
wszystkich podatkach bezpośrednich, gdyż je- 
dynie wpływy podatku gruntowego były mniej- 
sze cd wpływów z kwietnia r. ub. 

Wpływy z podatków stemplowych i danin 
pokrewnych wyniosły w kwietniu b. r. 8.165 tys. 
EIC "=. | 


zł., tj. o 31,7 proc. więcej, niż w tym samym 
miesiącu ub. noku (6.199 tye, zł.) 

Należy podkreślić, że podatki bezpośrednie 
oraz opłaty stemplowe szybko reagują na wezel- 
kie zmiany koniunktury. Omawiany wzrost 
wpływów z podatków i opłat 
stemplowych stanowi odbicie dokonującej się 
ostaano aktywizacji naszego organizmu g0spo- 
darczego i odbywającego sią włączania do ko: 


| niunktury międzynarodowej, 


Rządrepublikańskiv Walencji 
podał się do dymisji 


Paryż, 15. 5. PAT. Havas donosi z Walencji, 
że premier Largo Caballero wręczył prezyden- 
towi republiki dymisję gabinetu. 


Prezydent Azana rozpoczął niezwłocznie na- 
rady w sprawie stworzenia nowego rządu. 


Paryż, 15. 5. PAT. O godz. 16.50 w Paryżu 
otrzymano wiadomość, iż Caballero otrzymał 
ponownie misję tworzenia rządu. 


W odległości 12 kim. 
od Bilbao 


Rabat, 15. 5. PAT. Rozgłośnia w Kordobie 
zawiadomiła wczoraj wieczorem, że powstańcy 
na froncie baskijskim znajdują się w odległo- 
ści 12 klm od Bilbao. 


Salamanka, 15. 5. PAT. Jak donosi kores- 
pondent Havasa, wojska powstańcze coraz 
energiczniej naciskają obrońców Bilbao. Szcze- 
gólnie zacięte walki toczyły się pomiędzy miej- 
scowościami Maruki i Marago. Wojska po- 
wstańcze wzięły licznych jeńców. 


Madryt, 15. 5. PAT. Korespondent Havasa 
donosi, iż wojska rządowe otoczyły oddział po- 
wstańców, zajmujący wioskę Lillo w prowin- 
cji Leon, zająwszy uprzednio ważne punkty 
strategiczne, 


Powstańcy ostrzeliwali się 
wzajemnie! 


Madryt, 15. 5 PAT. Agencja flavasa don na 
podstawie informacji otrzymanych od rządowych 
„władz wojskowych, że wczoraj © godz. 17-tej bez 
żadnej widocznej przyczyny doszło do ożywionej 
ntarczki między oddziałami powstańczymi, ablę- 


ganymi w dzielnicy uniwersyteckiej, Wojska rzą- 
dowe były świadkami, jak w ciągu godziny pow 
stańcy, którzy zmaleźli schronienie w klinice uni- 
wersyteckiej i w willi Santa Cristina, ostrzeli. 
wali się wzajemnie z karabinów ręcznych i ma- 
szynowych. Utarczka ta zakończyła sią wkrótce 
po godz. 18-tej. Wojska rządowe były biernymi 
świadkami tego zajścia. Gen, Miaja zapytany 
przez dziennikarzy potwierdził jedynie, iż tego 
rodzaju zajście miało miejsce, powstnzymując się 
od udzielenia jakichkolwiek szczegółów, 
hg z 


© 

Madryt, 15. 5. PAT. Ministerstwo wojny ogło- 
siło wczoraj wieczór następujący komunikat: 
front madrycki — lotnicy powstańczy obrzucili 
ponownie bombami Madryt, wyrządzając liczne 
szkody i powodując ofiary wśród ludności cywil 
nej. Artyleria rządowa ostrzeliwała intensywnie 
pozycje nieprzyjacielskie, Front północny — na 
odcinku Guipuzcoa oddziały rządowe pdparły 
wszystkie ataki i rozprószyły silne koncentracje 
nieprzyjacielskie. Lotnicy powstańczy obrzucili 
bombams pozycje rządowe, nie wyrządzając po- 
ważniejszych szkód. Rządowa artyleria zenitowa 
zestrzeliła samolot nieprzyjacielski, przy czym 
pilot niemiecki wylądował przy pomocy spado- 
chronu i dostał się do niewoli. Front Santander 
— wojska rządowe zaatakowały powstańców na 
odcinkach Gilleruelo i Barrio de Bricia, zadając 
im poważne straty, Front asturyjski — artyleria 
rządowa rozprószyła na odcinku Escamplero kon 
centracje nieprzyjacielskie, Z innych odcinków 
frontu nie ma nic do doniesienia. 

è e p r 

Wymiana więżniów 

Gibraltar. 15. 5. PAT. Agencja Havasa do 
nosi, że korespondent „News Chronicle“ Ko 
estler, który wczoraj przybył do Gibraltaru, 
został zwolniony przez powstańców droga 
wymiany za panią Haya, żonę oficera mary 
narki, więzioną od dłuższego czasu w Walen 
cji. Pani Haya opuściła wczoraj Walencję, 
udając się na pokładzie angielskiego statku 
do Gibraltaru, 
PNA AZOT A E 


an p aa me eeen aranana 


Demonstracje strajkowe w Londynie 


Londyn. 15. 5. PAT. Wczoraj wieczorem 
podczas gdy delegaci pracowników autobu“ 
sowych obradowali nad rezultatami plebis- 
cytu, czy należy w dalszym ciągu strajkować 
odbyły się manifestacje strajkujących na 
ulicach miagta. Strajkujący zorganizowali 
pochody, w których nieśli chorągwie z na» 
pisami, nawołującymi pracowników tram- 
wajowych do przyłączenia się do strajku. 


Manifestacje miały. przebieg spokojny i poli 
cja nie miala potrzeby iuterweniowania. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 16 maja 1937 


U 
BASSERMANNA 


Rozmowa ze znakomitym 
artystą niemieckim 


Czytalem monografię Juliusza Baba o Bas- 
sermanie. Znam więc mniejwięcej biografię, 
jednego z największych aktorów niemieckich. 
Wi: działem, że Bassermann niechętnie przyj- 
muje dziennikarzy. Bab przedstawia go jako 
grand seugneura, który tylko na scenie jest ak- 
torem, w życiu zaś codziennym unika wszelkiej 
reklamy. Z lękiem więc udałem się podczas an. 
traktu do wielkiego artysty. 

Bassermann, który był już uprzedzony o mo. 
jej wizycie, przyjął mnie niezwykle uprzejmie. 
Usp>koiłem go od razu, że nie przychodzę jako 
dziennikarz, lecz by spłacić dług wdzięczności 
za tyle wieczorów, za tyle głębokich i nieza- 
pomnianych przeżyć, jakich doznałem, podzi: 
wiając Bassermanna na deskach teatru niemiec- 
kiego. Bassermann interesował się przede wszy- 
stkisn publicznością na sali. W Polsce jest po 
raz pierwszy. Grał już przed niejedną publicz- 
noś.ią, — wszak teraz teatr w Niemczech jest 
dla .siego zamknięty. Najczęściej występuje o- 
statnio we Wiedniu, właśnie w Josephstidter. 
thea.er, w gruncie jednak rzeczy wędruje od 
miasta do miasta. 

Powiedziałem mu, że gros publiczności sta- 
nowią Żydzi. Bassermann miał duże uznanie dla 
publiczności krakowskiej, która tak inteligent. 
nie umie słuchać. Powtórzyłem jeszcze raz, że 
jest to publiczność żydowska. Bassermann od. 
powiedział, że jest to publiczność bardzo wraż- 
liwa, która w lot chwyta każdą pointę, co ak- 
tora doprawdy tylko cieszyć może. 

Nie podzielałem wprawdzie tego uznanła dla 
snobów żydowskich, którzy masowo przycho: 
dzą do teatru, gdy gra artysta o sławie europej- 
skiej, a nie poczuwają się do żądnych obowiąz- 
ków wobec teatru żydowskiego, wolałem jed- 
nak rozmowę skierować na inny temat. Powie- 
działem więc, że publiczność krakowska zna go 
z filmu.  Bassermann odpowiedział, że teraz 
niestety nie filmuje już więcej, bo film austriac- 
ki stał się ekspozyturą filmu niemieckiego. O 
polityce jednak nie chciał wogóle mówić; ro- 
rumie się, że zastosowałem się do życzenia Bas. 
sermanna i zapytałem go o to samo, o co swe. 
go czasu zapytałem Moissiego: „Czy recenzen: 
ci teatralni odegrali w życiu pańskim pewną 
rolę?* 4 

„Chyba nie, nie przypominam sobie Żadnego 
recenzenia teatralnego, któryby wskazał mi no- 
wą jakąś drogę, Byli recenzenci sprawiedliwi i 
niesprawiedliwi, ogółem jednak biorąc, nie mo- 
gę się uskarżać na stosunek. recenzentów do 
siebie“. 4 , eP | 

Opowiedziałem mu, Że Moissi najwyżej cenił 
Alfreda Polgara. : 

„Zupełnie słusznie. Ja też z dużym szacun: 
kiem odnoszę sią do Polgara. Jest to człowiek, 
który nie tylko rozumie lecz i kocha teatr“. 

Zapytałem go, co słychać z pierścieniem If- 
flanda. Jak wiadomo, Bassermann jest tym 
wielkim aktorem niemieckim, który otrzymał 
pierścień Ifflanda od swego poprzednika, zdaje 
mi się, Haasego, i w myśl tradycji, miał go 
przeznaczyć swemu następcy. p. 

„Przeznaczyłem ten pierścien naprzód dla 
Moissiego, a później dla Papenberga, ale obaj 
umarli. Postanowiłem więc pierścienia już wię- 
cej nikomu nie przekazywać i oddałem go mu: 
zeun: teatralnemu przy Burgteatrze". 

A więc i Bassermann jest zabobonny... Za: 
pytalem go o jego stosunek do Reinhardta. 


„U Reinhardta byłem cztery lata przed woj- 
ną. Przyszedlem do niego jako aktor występują: 
cy przeważnie w repertuarze nowoczesnym. 
Reinhardt inscenizował wtenczas cykl szekspi: 
rowski, mam mu więc do zawdzięczenia wielce 
poważną epokę w swym życiu artystycznym, bo 
dzięki Reinhardtowi wróciłem, że tak powiem, 
do repertuaru klasycznego, 

Inspicjent przerywa rozmowę. 

Jeszcze tylko jedno zapytanie: „Jak długo 
pracuje pan na scenie niemieckiej?“ 

„Zacząłem w latach 90-tych, chyba będzie 


więc wkrótce 50 lat...". | 
„4 więc będziemy mieli jubileusz?“ 

„sich, nie, nie znoszę jubileuszów, a na samą 
myśl o tym aż zimno mi się robi. Postaram się 


p to, by data ta przeszła bez echą*, - 
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Informacje i zapisy 


Do Marokka 29. V. 


Do Jugosławii 8. V. . . 


Do Bułgarii 17. VI. 
Na Fiordy Norwegii 
Drogami Wikingów 


- 


Zł 835.— 
Zł 250.— 
Zł 352.— 
Zł 330.— 
4 210.— 


e :» 


15. VII. 
21. VII 


Wiedeń - Venezia - Florencja - Rzym - 


Neapol - Malta - 


Konstanca 31. VII. 


Konstantynopol - 
Zł 440.— 


informacje i zapisy 
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Londyn. 15. 5. (S) żydowska Palestyna by 
ła, jak wiadomo, poraz pierwszy oficjalnie 
reprezentowana na uroczystościach korona 
cyjnych ATi pary ya; Repre 
zentantem Palestyny był przewodniczący 
Waad Leumi, p. J. Ben Cwi. 

P. Ben Cwi wystąpił podczas uroczystości 
koronacyjnych w opactwie westminsters- 


ma KLAWIOL) 


A SKORY 
ZAPOBIEGA WSZĘLIGM 
OOLEGLIWOŚCIOM NOQ 


1 ZGRU 
SGL KLAWIOL 


kim w reprezentacyjnym stroju, jaki nosili 
przedstawiciele wielu państw, a mianowicie 
w krótkich jedwabnych spodniach, sięgają- 
cych do kolan, w czarnym fraku, kapeluszu 
napoleońskim, jedwabnych pończochach i 
czarnych lakierach. U boku miał szpadę. 

Małżonka przedstawiciela jiszuwu pales- 
tyńskiego, znana działaczka robotnicza p. 

hana Janait, ubrana była we wspaniałą su 
knię z śnieżno białego jedwabiu z błękitny- 
mi ozdobami, reprezentując w ten sposób 
barwy żydowskie. Suknia przepasana była 
sznurem z niebiesko białych diamentów — 
składających się razem na napis „Erec Izra 
el“ w języku hebrajskim, wyryty artystycz- 
nie na dużej Gwieżdzie Dawida. Na suknię 
narzucona była błękitna peleryna z jedwa 
biu, z białym podbiciem, 


Ukarani radiosłuchacze 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Berlin, 15. 5. (z). Zapadł tu szereg wyroków 
skazujących na dotkliwe kary więzienia za słu- 
chanie audycyj moskiewskiego radia. Skazany: 
mi są wyłącznie niemal osoby, które przed prze 
wrotem hitlerowskim należały do organizacji 
komunistycznej. Schodzili się oni grupami po 
315 osób i razem słuchali audycje moskiewekie. 
Podczas procesu zarzucano im, że wiadomości, 
nadchodzące z Moskwy określali jako prawdzi- 
we, zaś doniesienia niemieckich stacji jako nie» 


WPISY 


Prywatne Gimnazjum Żeńskie i Liceum im. 
Emilii Plater z prawami szkół państwowych 
Kraków — Piłsudskiego 13. tel. 137-79 
Przyjmuje wpisy do wszystkich klas gimna- 


zjalnych i pierwszej licealnej codziennie od 
godz. 8—13-tej. 


Dyrekcja. 


prawdziwe. Wprawdzie — głoszą motywy wy. 
roku — ełuchanie radia moskiewskiego nie jest 
ustawowo zakazane, niemniej jednak stanowi to 
czynność niebezpieczną i karalną w wypadku 
posługiwania się posłyszanymi wiadomościami 
dla celów propagandy komunistycznej i przysłu- 
chiwaniu w. wietszych AKapIEBIACH, 


>— 


„Gral* i Gestapo 
(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika") 


Wiedeń, 15. 5. (z). „Reichepost* donosi z 
Niemiec o zlikwidowaniu przez Gestapo czoło- 
wego czasopisma katolickiego w Niemczech 
„Gral“, Gestapo bez uprzedniego zawiadounie- 
mia zajęła lokal wydawnictwa i skonfiskowała 
igo majątek. Pismo to, poświęcone sprawom 
kulturalnym, założone przed 30 laty w Wied. 
niu, przeniesione zostało następnie do Mona- 
styru, zajmowało eię jednak nadal żywo zagad- 
nieniami kulturalnymi Austrii. Przyczyną zdła- 
wienia „Grala“ jest nienawiść narodowych 50: 
cjalistów do Jezuity Fr, Muckermanna, kierow- 
nika pisma. 


a —— = 


„To się na pewno panu nie uda. Są ludzie, 
którzy przypomną to panu, ma pan bowiem 
wszędzie szczerych przyjaciół, gorących entu- 
zjastów, nawet tu w Krakowie, gdzie po raz 
pierwszy pan występuje”. 3 

„Zwłaszcza wśród publiczności żydowskiej,„* 


Bassermann się uśmiechnął i pożegnał się ze 
mną. M. K. 
sA . 
Recenzję z drugiego występu A. Bacsermanna 
w Krakowie zamieścimy w numerze jutrzej- 
szym, == Liw. Red, 


m 


SP powiedział jej tabi Józej Bóńcijóni —> Że; 
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Oicowie nasi 


| opowiadali.. J 


U rabi Jezajasza z Żuchowic spędził sobotę 
pewien gość, który zapomniał przy wyjeździe 
swego kołpaka sobotniego. Przeszły miesiące i 
latu, a gość nie powracał, by odebrać zapom- 
niany kołpak. Rabi Jezajasz rożpytywał się o 
miejsce zamieszkania swego gościa, lecz nikt 
nie wiedział. Rabi Jezajasz sprzedał tedy koł. 
pak za 10 złotych i wydzierżawił pole za te pie- 
niądze. Zorał pole, zasiał, sprzedał zboże, a uzy- 
skane ze sprzedaży pieniądze zdeponował u 
sP I w ten sposób postępowal przez szereg 
at. 

Po wielu latach zjawil się nareszcie ów gość 
u ranı Jezajasza. Zapytał go rabi Jezajasz: — 
Czy zapomnieliście czegoś u mnie? 

— Tak, — odpowiedział gość, — kołpaka so- 
botniego. Ale było to przed wielu laty., 

— A ile kosztował? — rozpytywał się w dal. 
szym ciągu rabi Jezajasz. 

— Około 10 złotych, — odpowiedział gość. 

Rabi Jezajasz wydobył z szuflady 150 rubi, 
połozył je na stole i powiedział: 

== Oto pieniądze za kołpak. Proszę wziąć, są 
wasze... 


GŁŁADNI 


Prof. Dr MAJER BAŁABAN 


Grdtz a żydostwo polskie 


Z okazji 120-tej rocznicy urodzin wielkiego historyka 


Z dwóch stron doszedłem do rozważań nad 
stosunkiem naszego największego historyka do, 
Rabi Józef Bencijon z Iwji, autor dzieła „E. | Polski i polskiego żydostwa: z biografii Gra- 
mek Habacha* rzekł do swej żony w przed. | tza i z sądów jego o polskim żydostwie, zawar- 


dzień świąt: > T „i tych w jego monumentalnym dzielę: Geschichte 
~ — Żapytaj krawca, ile materiału potrzeba na | der Juden. 
ubranie dla naszego małego synka. 
Żona udała się do krawca, a kiedy wróciła, | Grātz urodził się w Wielkopolsce w roku 
rzekła: _ $ 1817, a więc ledwie dwa lata od Kongresu 
— Krawiec powiedział: Trzy i ćwierć łakcia, | Wiedeńskiego i od wcielenia Wielkopolski do 
— [Idź na rynek, — rzekł do niej rabi Józef | królestwa pruskiego. Wprawdzie Wielkopołs- 
Bencijon i kup trzy i pół łokcia. ka należała już w latach 1793-1806 do Prus, ale 
— Dlaczego? — Zdziwiłą się rabinowa, — | W roku 1807 ponownie wróciła do „Księstwa 


1. 


'-'czyżby krawiec nie wiedział, ilę potrzeba na Warszawskiego“ i rychło zniknęły... wszelkie 


ko? „l reformy pruskie, a przede wszystkim znany 
„wiidenreglement" z roku 1794. Jeśli da tego 
szłego roku podał krawiec: trzy łokcie, Uszył | dodamy, że na zasadzie pokoju wiedeńskiego 
ubranko dla naszego syna, a z reszty zrobił | Wielkie Księstwo Poznańskie otrzymało dość 


`" spodenki dla swego syna. Teraz dodał ćwierć obszerną autonomię i polskiego namiestnika, 


. matką moją — stepy. I śmiała się głośno, a biel 


łokcia, ponieważ syn nasz urósł w międzycza- j pojmiemy, że miasteczko Książ w którym 
sie, :4 zapomniał, że i jego syn w tym czasie u- | Gratz ujrzał światło dziennie, było zupełnie 
rósł... polskie, a tamtejsi Żydzi różnili się od żydów 
mms | Królestwa czy też Galicji, chyba tylko tym, że 


kaś 4 w owym czasie nie dotarł jeszeze do nich cha- 
Okulista Dr. BANNET 


sydyzm. Gritz pisał przez 17 lat pamiętniki, a 
przeprowadził się 


choć zaczął je dopiero w roku 1838, mimoto 
na ul. św. Gertrudy 7 


okolicznościowo podał w nich mnóstwo szcze- 
gółów z okresu swego dzieciństwa, spędzone- 


DAWID FRISZMAN Z pradawnych legend 


MIASTO SCHRONIENIA 


oryg. hebrajski spolszczył Salomon Dykman 


rem, była dzika jako wicher północy. Ale jako 
spalona ziemica w ogniu iniędzy Paran a To- 
fel — tak i ona pragnęła rosy. Dniem i nocą 
czekała. Czekała... 

Za onych dalekich dni słońce siedmiokroć 
silniej prażyło, siedmiokroć straszniejsza była 
pustynia a miłość tysiąckroć potężniejsza, ani- 
żeli za naszych dni. 

Urodziła się w Noah w jaskini skalnej przed 
czternastu laty, a w roku dwudziestym i dru- 
gim wędrówki Izraela, gdy obozował w Rim- 
mon-Parec. A nie nożem, ale krzemieniem u- 
cięto pępowinę jej. Matka była praczką, a oj- 
ciec drwalem: zbierał też mak czerwony na 
polu i wyciskał go na dłoni, pił zeń codzień i 
upijał się. Pomarli ci ludzie w namiętności swo 
jej, albowiem w dniu zarazy zjedli dziesięć zło- 
ży przepiórek. Dziewczyna urosła, a nie wie- 
dział nikt kto ją przygarnął do siebie. Któż ko- 
ty wychował czarne, lubo białe angory w pu- 
styni? Wyrosła, jako cierń na polu, jako wąż 
w jaskini skalnej. A nie spała na progu onym, 
gdzie noc przeleżała dnia wczorajszego, ani nie 
dał jej chleba z jutra, kto jednego dnia jadłem 
ją raczył. A gdy mannę znalazła na polu, lub 


A gdy przybył Izrael do Ecion-Gewer, w ro- 
ku trzydziestym i szóstym wędrówki na pusty- | 
ni — ukazało się w obozie młode dziewczę, 
drobne i niepozorne. Kto przeszedłszy, na dziew 
czynę spojrzał, nie spamiętał jej twarzy, jeno 
jej oczy błądziły przed nim długo, a wiedział 
tylko, że były duże, jako terebintowe orzechy, 
a czarne, jak toń Arnonu i płonące, jak ogień 
na ołtarzu przed Namiotem Zgromadzenia Bo- 
żego. Nikt nie znał, kto ona i skąd jest rodem. 
Wpadła do obozu jak burza gwałtowna, nagle, 
ranną porą, wraz z przepiórkami. Znano tylko 
jej imię i wiedziano, że oto zwie się Noah. I by- 
wało, że gdy spytał ją który o jej ojca, lub mat 
kę, odpowiedziała: Ojcem moim — pustkowie, 


jej zębów jaśniała, jak nagła błyskawica na 
niebie; dzwoniła kolczykami w uszach, a po 
chwili znikała. A młodzieńce i książęta izraelic- 
cy opowiadali o niej cuda: Oto, gdy spojrzy na 
kogo, sparzy one miejsce na ciele wzrokiem 
swoim; gdy nań tchnie, tedy owionie go, jak 
burza sammumu na pustyni; a gdy dotknie ko- 
go, wznieci w nim płomień burzliwy. A zapraw 
dę było to dziewczę, jak pustynia: miała lica, 
jako miedź na słońcu, jako skały sprażone ża- 


KÓW ROŚLINNYCH 


go w maleńkich miasteczkach na granicy Kró- 
lęstwa: w Książu i w Cerkowie. 

W każdym z nich było w owym czasie po 
kilkaset dusz, a wśród nich około 100, czy też 
sto kilkanaście dusz żydowskich. W Cerkowie 
cała ludność składała się z analfabetów, — na- 
wet pan burmistrz nie umiał czytać. Tylko je- 
den obywatel znał tę sztukę i jemu przynosił 
listonosz z pobliskiej poczty we Wrześni całą 
korespondencję przeznaczoną dla mieszkańców 
miasteczka, a on odczytywał ją publicznie na 
rynku w obecności zgromadzonego ludu i ga- 
wiedzi miejskiej. 

Z czasem otworzył rząd szkołę polską, lecz 
dzieci żydowskie do niej nie uczęszczały. Tak 
fedy Gratz pobierał naukę w tradycyjnym che- 
derze, u tradycyjnego mełameda uzbrojonego 
w harap i wskazówkę. Biblia i Talmud były 
jedynymi przedmiotami wykładu, a tylko z 
własnej pilności nauczył się Gratz gdzieś u ko- 
goś liter niemieckich i począł sylabizować naj- 
rozmąitsze dzieła niemieckie, które mu wpadły 
w rękę. Rodzice jego, biedni rzeźnicy (handla- 
rze mięsa) chcieli najstarszego syna wysłać 
do Poznania do jesziby r'Akiby Ajgera, lecz 
brakło im na to środków. Wysłali go tedy do 
Wolsztyna, miasteczka nieco większego, a le- 
żącego bliżej granicy brandenburskiej, gdzie 

SE O ORÓEÓ T TRA 


cicy — tedy spożywała je i zostawiała, a cie- 
szyła się zawsze. Była, jako wir wietrzny na 
ulicach. Wędrowała z obozu w obóz, z osiedla 
jednego w drugie. 

A gdy przybyła do Ecion-Gewer, mała, drob- 
na i niepozorna — przyniosła z sobą jeno dwo- 
je oczu płonących. Ale w trzy miesiące wyrosła 
i wypiękniała nagle, jakby w jedną noc. Oto 
układła się wieczorem niekształtna, a o świcie 
wstała piękna, czternastoletnia; była niewiastą 
w pełni rozkwitu. Mgła pokryła jej piękne o- 
czy i była, jako zasłona między widzem a błys- 
kawicą ukryta. Miała teraz półsenne, marzące 
oczy. Kto je widział, przysiawał i dziwił się 
wielce. Nie było takiej w obozie izraelskim. A 
spieszyli do niej wszyscy: młodzieńcy i starcy 
i biedni i bogaci i szlachta i nędzarze. Owiała 
ich jak trucizna w obozie całym. Przybywali 
z bliska i z daleka. A nie odmawiała nikomu 
czaru młodości swej. Przyjmowała wszystkich 
i jeno się głośno, głośno śmiała. 

Gdy za dnia jaśniał lazurowy błękit nieba, 
schodziła do strumienia Arnon wykąpać się. A 
gdy wracała z wody czysta, kraśna, przeglądała 
się w zwierciadle wód. Patrzyła na kształty 
swoje długo, z upojeniera. Wtedy wiedziała, 
że istotnie jest najpiękniejszą kobietą na ziemi. 
Brała ją straszna ochota uklęknąć i całować 
ustami swoją podobiznę w wodzie. Ale gdy noc 
nastawała — odpędzała precz książąt wszyst- 
kich i szlachtę, którzy się garnęli do niej, a 
wybrawszy sobie chłopców z pospólstwa, naj- 


nasienie koryandrowe, czy. grona winnej ma- | biedniejszych — tłum wielki, wielki — brała z 
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matka Gratza miała siostrę i gdzie młody Gritz 
bodaj w pierwszej chwili znalazł przytułek. Z 
czasem musiał opuścić to mieszkanie, gdyż 
ciotka bardzo mu dokuczała i spał przez szereg 
tygodni na twardej ławce w Bet Hamidraszu, 
gdzie go w nocy straszyły duchy i upiory, a 
także umarli przybrani w swe białe szaty. Ra- 
bin miejscowy widząc że chłopiec marnieje z 
zimna i strachu wystarał się dłań o kwaterę i 
o „obiady“, naturalnie każdego dnia u innego 
obywatela. Gratz był jednak zbyt dumny i nie 
korzystał z „proszonych* obiadów, oddając 
„bilety* (Pletten) kolegom, a sam głodował nie 
raz, nawet w sobotę. Wśród takich warunków 
studiował Talmud u rabina Munka, ortodoksy 
starego stylu, a równocześnie w domu i w u- 
kryciu uczył się łaciny, francuskiego, historii 
i innych przedmiotów; dla chleba był t. zw. 
Śchreiblehrerem t. j. uczył młode panienki sztu 
ki czytania i pisania niemieckiego, pisywał dla 
nich koncepty listów do narzeczonych itd, itd. 

Nie mam zamiaru opowiadać dalszego prze- 
biegu żywota Henryka Gratza, chcę jeno stwier 
dzić, że życie jego, sposób wychowania i kształ- 
cenia się był identyczny z wychowaniem mło- 
dzieńców w naszych polskich czyteż galicyjs- 
kich miasteczkach, czyli że możemy uważać, i 
to bardzo śmiało, naszego historyka tak pod 
względem miejsca urodzenia, jakoteż kultury 
domu rodzicielskiego i sposobu wychowania 
za Żyda polskiego, który z czasem przejął się 
kulturą niemiecką, próbował swych sił w lite- 
raturze niemieckiej, skończył niemiecki uni- 
wersytet i był przez długie lata profesorem w 
Seminarium teologicznym we Wrocławiu i na 
Uniwersytecie w tymże mieście. 

Nie był Gratz pod żadnym względem wyjąt- 
kiem; tysiące młodzieńców pochodzących z Po 
znańskiego, a nawet żyjących tamże przejęło 
się kulturą niemiecką, szczególnie od lat 
80-tych XIX wieku gdy Flottwell począł gerani- 
zować kraj i wprowadzać w miejsce szkół pol- 
skich szkoły połsko - niemieckie. Żydzi dosta- 
Ji odrazu szkoły niemieckie, polskich poprze- 
dnio wcale nie mieli, a tylko tradycyjne che- 
dery. 

Lecz nie tyłko w Poznańskim wniknęła kul- 
tura niemiecka w domy żydowskie i do gmin 
żydowskich, widzimy ten sam objaw w Galicji, 
a nawet w Warszawie, gdzie w t. zw. postępo- 
wych synagogach na Danilewiczowskiej i na 
Nalewkach wygłaszają kaznodzieje mowy w 
języku niemieckim, gdzie w latach 1836-44 wy 
daje kosztem 15,000 rubli Tewele Tóplitz (Teo- 
dor) dziad dzisiejszego dyrektora Banca Italia- 
na, Biblię Mendelssohnowską z tłumaczeniem 
niemieckim. Wszak do dnia dzisiejszego nazy- 
xvają w sferach ortodoksyjnych synagogę na 
Tłomackiem w Warszawie: „Die deutsche 
Schul“, a w całej Polsce zwą postępowych Ży- 
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dów: Deutschen czyli Daczen, nazwiska rodzin- 
ne nazywają: Der deutsche Namen, a strój eu- 
ropejski: deutsche Tracht (dacz gekleidet). 


II. 


Pochodzenie polskie nie daje jednak Gratzo- 
wi zrozumienia dla Polski, jej potrzeb i jej ce- 
lów, nie zna on polskiego języka, nie zna lite- 
ratury polskiej, nie stara się je sobie przyswo- 
ić i podobnie, jak prawie wszyscy Żydzi w Po- 
znańskim, uważa się za Niemca a kulturę nie- 
miecką uważa za swoją. Należy bowiem pa- 
miętać, że był to okres najwyższej i najżywszej 
asymilacji kiedy reformatorzy żydowscy w ro- 
dzaju Geigera starali się nawet synagogę z jej 
rytuałem upodobnić do kościoła protestanc- 
kiego, a dzieciom swoim dać nowoczesne a więc 
niemieckie wychowanie. Nie dziw więc, że 
Gratz, jak wielu innych, dążył również do tego 
samego celu. Lecz podczas gdy inni zupełnie 
wsiąknęli w obcą sobie kulturę, Gratz zatrzy- 
mał się w drodze i odkrył wśród swych badań 
dziejowych istotę narodowego żydostwa (das 
jüdische Volk), oraz drogę pośrednią między 
skrajnym liberalizmem a skrajną ortodoksją. 
Przez pewien czas przemawiała doń neoorto- 
doksja, propagowana przez Samsona Rafaela 
Hirsza, lecz rychło otrząsnął się z niej i począł 
kroczyć własnymi drogami, nie zdolny jednak 
stworzyć nowego programu, Z polskiego ży- 
dostwa zostało mu pokpiwanie z niemieckiego 
Michla i ze swych żydowskich współwyznaw- 
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ców, adorujących bez zastrzeżeń kulturę nie- 
miecką. On sam jakby przejrzał wśród drogi i 
w swej historii wykazał, ile nieszczęść Niem- 
cy sprowadzili na nas, mówił z naciskiem o 
prześladowaniach podczas wypraw krzyżo- 
wych, w okresie Czarnej śmierci (1348-9), o= 
raz we wiekach późniejszych i to tak dalece, że 
poczęto w sferach bezwzględnej asymilacji u- 
ważać go za wroga niemieckości i nie cofano 
się przed denuncjowaniem przed władzami te- 
go profesora uniwersytetu wrocławskiego. Kie 
dy Treitschke, opierając się na wywodach Gra- 
tza, odmówił Żydom niemieckim prawa za- 
bierania głosu w sprawch niemieckiej ojczyzny 
i jej kultury, nie pojmowano w Berlinie, że to 
początek reakcji, która pół wieku później wy- 
da Hitlera i ustawy norymberskie, i rzucono 
na Gratza kalumnię, jakoże on, dzięki swemu 
antyniemieckiemu nastawieniu, przysporzył 
nieszczęść niemieckiemu żydostwu. I oto w r. 
1881 jawi się rabin Bononii Dr Emanuel 
Schreiber i w swej rozprawie p. t. „Grätzs Ge- 
schichtsbauerei (Berlin 1881) przypomina mi. 
strzowi jego polskie pochodzenie. 

Gratz przy ocenie Izaka z Satanowa i grama- 
tyka Ben-Seewa wyraził się „że zetknięcie się 
ich z kulturą niemiecką nie wyszło im na do- 
bre“, Schreiber podchwytując to powiedzenie 
powiada: (st 2) „Bekanntlich ist Grätz, der aus 
dem Herzogtum Posen stammt, am wenigsten 
berechtigt Mannern aus Galizien wegen ihres 
Geburtsortes Vorwiirfe zu machen. Solche 
Deutsche wie er sind sie noch immer“, 
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Brann we wstępie do nowego wydania XI 
tomu Gratza (r 1900) nazywa go żydowskim 
nacjonalistą. Gratz był nim w istocie, choć mo- 
że nie zdawał sobie sprawy z tego określenia 
i całokształtu odrodzenia żydowskiego, które- 
go był we wielkiej części współtwórcą. Trud- 
no określić, czy Gratz stał się nacjonalistą na 
skutek swych podróży do Palestyny, czy też 


sobą, a cieszyła się bardzo. Jako strumień na 
zboczu góry urwistej, tako wrzała w niej krew 
kipiąca i ciągnęła się w dół, w dół — a ona się 
tylko głośno, głośno Śmiała. 

A dni były mętne i noce burzliwe: pełne ucz- 
towania, weselisk i uciechy. Tylko chwilami, 
gdy była samotna, zastygał uśmiech na jej twa 
rzy. Wzdychała. Tedy jedwab i tkaniny i kol- 
czyki i dary wszystkie ciążyły jej wielce. I ga- 
chy i miłośnicy obmierzli jej zgoła. Tedy wzię 
ła raz diament olbrzymi, który jej dał był 
Knas, syn księcia rodu Beniamin i rzuciła go 
za namiot swój. I napierśnik złoty, dar Elida- 
da, syna księcia w Naftali — porwała na strzę 
py. Serce jej było puste — spragnione... sprag- 
nione... Jak ona sprażona ziemia między Paran 
a Tofel czekała rosy. Czekała deszczu... cze- 
kała... 


2 a 


A pewnego dnia przybyła do Świątyni. Sta- 
nęła u progu. Nagle zapragnęła wejść do wnę- 
trza. Chmura zalegała chrain Boży i ciemno 
było dokoła. Groza owiała przybytek Pański — 
tchnęła nią każda kolumna, każdy zakątek. Nie 
widziała nic przedsię. A gdy przywykła do cie- 
mności, poczęła rozróżniać kształty. Stał na wy 
wyższeniu kapłan młody, a przewodniczył ob- 
rządkowi. Był jeszcze pacholęciem prawie, na- 
pierśnie miał złote i łańcuchy u bioder. Dłu- 
gie kędziory spływały mu na barki spod czep- 
ca. Przemawiał do ludu. Ona patrzyła nań zdu 
miona. Takie blade miał lica, a takie czarne, 
krucze kędziory! Błękitne miał oczy, a napier- 
śnik szkarłatny. Tedy w tej chwili wzniósł ka- 
płan oczy swoje i spojrzał nagle przed siebie 


i ujrzał ją — a lica zbladły mu siedmiokroć, a 
oczy zbłękitniały smutkiem. Zaniemówił na 
chwilę. Zamilkł. Ale tylko na chwilę. Przy- 
mknął oczy i przezwyciężył się. Wzrok mu 
spochmurniał, jakby grom pokrył mu czoło — 
wtedy zaczął przemawiać do ludu, o czym Moj- 
żesz przykazał i ćwiczył w nauce świętej. 
Grzmiał głosem potężnym i ostrzegał gmin 
przed grzechem i plugastwem: „Aby nie wi- 
dziano w tobie sprośności jakiej"... skończył 
szybko i zeszedł z wywyższenia. 

Ale po południu, o zmierzchu — błądził po 
polach. Cień dziewczyny nie opuszczał go na 
chwilę, gdy oczy przymykał, gdy je otwierał. 
A gdy ją znalazł w oddali — patrzył na nią 
długo, ale do niej się nie zbliżył. 

| . ə 

Zaprawdę codzień, © zmroku wychodził na 
pole aż przed harem wspaniały i stał i patrzył 
z oddali. A gdy ją spostrzegał, odwracał lica i 
wyniykał się. Potem wracał i patrzył znów, ale 
do niej się nie zbliżył. 

Zasię gdy była robota lub święto — stawał 
na wywyższeniu świątyni i gromił lud i ćwi- 
czył go w nauce Bożej: „Aby nie widziano w 
tobie sprośności jakiej...“ ale gdy tak grzmiał 
— głowę opuszczał zawstydzony i wzdychał... 

A pewnego razu znalazł ją pod gęstym krze- 
wem; ukryła się tam, a noc ją owiała ciemnicą. 
Tedy ukląkł przed nią pokornie i całował 
skraj jej szaty — jako sługa, niewolnik kró- 
lową. Wszak on jest plugawy, plugawy, o ser- 
cu nieczystym i o wargach grzesznych — a ona 
święta, święta, święta... 

Zadrżała na całym ciele — poraz pierw- 


me 


szy w życiu. 

On-li to jest? Wszak jako ona ziemica mię- 
dzy Paran a Tofel czekała nań przez żywot 
cały! 

Wspaniałe naprawdę były dni, a noce czas 
rowne. Pełne snów i marzeń i nadziei cudow» 
nych. A przedsię zatwardziałe miała serce dlą 
niego, jak dla nikogo. Bywało, że nawet zgro= 
mi go i rozgniewa się nań. Zawsze doń ostro 
mówiła — a nie wiedziała, czemu. A on przy- 
chodził codzień. I codzień klęczał przed nią na 
ziemi i całował kraj szaty, a oczy płonęły mu 
niesamowicie. Ona codzień ostro doń przema- 
wiała i odsyłała go precz. Ale w nocy = tyl- 
ko o nim jedynym myślała. Nie ustępował cień 
jego, gdy oczy przymykała, gdy rozwierała je. 

A pewnego dnia chwycił jej dłoń i przysiągł: 
Oto zgoli włosy swoje i czepiec święty zdej- 
mie z głowy i napierśnik i przepaskę — i bę- 
dzie jako prosty z ludu. Wtedy obóz opuści i 
zamieszka z nią w oddali — na dalekim stepie. 
Nikt im spokoju nie zakłóci. Ona będzie jego 
żoną. Wtedy rozgniewała się nań straszniej, niż 
kiedykolwiek. Odpowiedziała mu ostro, gorz- 
ko. Ale dziwnie, dziwnie zasłabła, nie wiedzia- 
ła czemu. Nagle zrozumiała: ona wszak tego 
człowieka kocha. 

A młody kapłan klęczał codzień u jej stóp 
i całował kraj jej szaty. 

a 
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Za onych dni gruchnęła wieść w Ecion-Ge- 
wer, że oto oddzielił Mojżesz trzy miasta po 
drugiej stronie Jordanu, na wschodzie. Będą 
te miasta schronieniem dla zabójców, którzy 
w nieświadomości swej zabili człowieka. Tedy, 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 16 maja 1937 


wskutek wzmożenia się niemieckiego an 
mityzmu, którego Aei Wilhelm ur 
syn żydowskiego aktora, pastor Stócker i prof 
Troitechke zatruwali żydom niemieckim życie. 
A może uznał on i zrozumiał czyn bilujczyków, 
którzy po pogromach roku 1882 praktycznie 
rozwiązali program regeneracji żydostwa i ru- 
szyli do Palestyny celem jej zdobycia lemie- 
szem?! Nie był tedy Gratz Niemcem w. m. jak 
inni, nie był też Polakiem w. m. i nigdzie o 
tym się jasno nie wyrażał, choć korespondo- 
wał z polskimi Żydami. 

W listach Gratza do Małiasza Bersohna (w 
Warszawie) jest mowa jeno o kwestiach histo- 
rycznych, dotyczących Don Józefa Nasi, zaś 
podczas swego pobytu we Lwowie, w lutym 
roku 1876, wygłosił dwa odczyty, których ty- 
tuły wprawdzie znamy, ale których treść nie 
doszła do naszej wiadomości. 


Jasnym jest że przy opracowaniu swej wiel- 
kiej historii nie mógł Gratz pominąć dziejów 
żydowskich w Polsce, lecz niestety obszedł się 
z nimi bardzo po macoszemu, nie mając do 
nich ni źródeł ni opracowań. Jeśli przypom- 
nimy, że dopiero pod sam koniec lat 60-ych 
XIX wieku ukazały się nie wiele warte prace 
Kraushara i Gumplowicza, którymi nawiasem 
mówiąc, również nie bardzo mógł się Gratz 
posługiwać dla nieznajomości języka polskie- 
go, pojmiemy, że bardzo płytko mógł ująć wy” 
padki i już całkiem nie mógł określić i ocenić 
ludzi, którzy w dziejach Polski odegrali wy- 
bitną rolę. Sejm Żydów Koronnych t. zw. 
„Waad“ jest u niego synodem rabinów (Vier- 
lśndersynode), choć jak dziś wiemy był insty- 
tucją wybitnie świecką w odróżnieniu od try- 
bunału sejmowego żydowskiego, w którym brą 
li udział również rabini, — a ruchów mistycz- 
nych wśród polskiego żydostwa Gratz wcale 
nie rozumiał. Nie rozumiał dośrodkowego ru- 
chu sabatajskiego, który był wyrazem dążno- 
ści do odrodzenia narodowego na własnej zie- 
mi, nie rozumiał frankizmu,, choć opracował 
nawet monografię w tej materii (Frank und 
Frankisten), a już zupełnie błędnie ocenił cha- 
sydyzm, nazywając go ruchem dążącym do roz 
bicia żydostwa i stawiając go w jednym szere- 
gu z.odśrodkowym ruchem mendelsgohnows: 
kiego oświecenia. Za blisko żył Gritz tych wy- 
padków, za żywy brał sam w nich udział, więc 
brakło mu perspektywy, a tym samym moż- 
ności obiektywnej oceny. 

W swym długim, owocnym i bardzo prąco- 
witym życiu odbiegł Gratz daleko od żydostwa 
polskiego, leez nie zdołał całkowicie przejąć 
się i zżyć z kulturą niemiecką i i w tym leży du- 
alizm, rozrywający jeg o duszę, oraz szereg błę- 
dnych ocen ludzi i wypadków tak w Niem- 
czech jak i w Polsce, a nawet w całokształcie 
aziejów żydowskich. 


uciekną tam przed obliczem mścicieli i prze- 
czekają w mieście aż do Śmierci arcykapłana. 
Agdy po jego śmierci wynijdzie, nie będzie 
ich mógł ścigać mściciel przelanej krwi. 

Trzy miesiące trwały przygotowania. Prze- 
chodziły straże i odmierzały sznurami granice 
i drogi i mury onych miast. A powstały trzy 
miasta: Becer na pustyni i Ramoth w Gilead i 
Gaulan w Baszanie. Przyszła tego dnia star- 
szyzna, a z nią kapłani w odświętnych szatach 
z napierśnikami i przepaskami, w białych spo- 
dniach płóciennych, w czepcach. Mieli złote 
dzwoneczki na skrajach szat. Stał arcykapłan 
z laską w ręku. Za nimi Lewici, ubrani w sza- 
ty odświętne. A za nimi tłumy wielkie: męż- 
czyżni i kobiety i dzieci; wszyscy wrócili się 
do Becer, albowiem było pierwsze spośród 
miast. Wtedy przywołał przewodniczący star- 
szyznę: wyszli starce w liezbie siedemdziesię- 
ciu i jednego. Stanęli w bramach miasta, a na 
wywyższenie wstąpił arcykapłan i krąg zato- 
czył laską. Za nim uczynili to samo wszyscy 
kapłani. Tedy przemówił arcykapłan w imieniu 
Mojżesza: „Jeżeli kto narzędziem żelaznym za- 
bije człowieka — mordercą jest. Zginie mor- 
derca!“ Odpowiedział naród cały: „Amen“. „A 
jeśli kamieniem go ubije — mordercą jest. 
Zginie morderca!“ Odpowiedział naród cały: 
»Amen!* „A jeżeli narzędziem z drzewa ubije 
go — mordercą jest. Zginie moderca! Niechaj 
go mściciel krwi ubije, gdy spotka go, on go 
zabije!!!“ I odpowiedział gmin tały: „Amen“, 
wA jeśliby kogo z nienawiści popchnął, albo 
nań czym cisnął z zasadzki, a umarłby, albo je- 
śliby go z waśni uderzył ręką swoją, a umarł- 
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LILIBET 


Przyszła władczyni LA UJ brytyjskiego 


W dniach, kiedy milion gości przybyło do 
Londynu, by z bliska przypatrzyć się wido- 
wisku koronacji, na które z daleka zwrócone 
są w oczy całego świata, uwaga koncentruje się 
szczególnie na małej córeczce pary królewskiej, 
Elżbiecie, która ma być ich następczynią. Ta- 
ką już jest natura ludzka: Ta para królewska, 
nie odznaczająca się żadnymi rysami wybitny- 
mi, i tak już stoi w cieniu owej drugiej pary, 
księcia Windsoru i Mrs Simpson, która ustą- 
piła im miejsca; ale że tej parze droga do wła- 
dzy jest odcięta, ciekawość zwraca się ku je- 
denastoletniej dziewczynce, która może wzno- 
wi świetny okres sławnej imienniczki swej, 
królowej Elżbiety, i może, a nawet, według 
wszelkich kursujących wiadomości, prawdopo- 
dobnie, będzie kobietą i władczynią wcale zaj- 
mującą. 

W samą porę tedy dla zaspokojenia cieka- 
wości pięciu kontynentów lady Cynthia 
Asquith, jedna z dam nadwornych królowej, 
ogłosiła książkę, pełną szarmanckich, i zabaw- 
nych niedyskrecji o młodziutkiej następczyni 
tronu, niedyskrecji anegdotycznych, w których 
jednak występuje już coś jakby szkic przysz- 
łego jej charakteru. 

„Wielka nadzieja Anglii“ — tak zwano 
wnuczkę króla Jerzego już od chwili jej uro- 
dzenia — ujrzała światło dzienne 21 kwietnia 
1926 r. Dano jej trzy imiona: „Elżbieta“ -— po 
matce, „Mary“ -— po babce i „Aleksandra“ —— 
po prababce. W pierwszych latach życia swego 
była ona „the fourth lady in the land" i stała 
na trzecim miejscu w rzędzie pretendentów do 
tronu angielskiego; dziś zajmuje pierwsze 
miejsce. 

Rezolutna twarzyczka jej przypomina rysa=. 
mi najbardziej babkę, królową Mary; lecz 
nądzwyczajna żywość jej pozostaje w związku 
z jej indywidualnością, która już w najmłod- 
szych latach zaczęła się zaznaczać. 


Mała księżniczka nie miała nigdy skłonności 
do zachowywania skromnego i cichego, jakie- 
by przystawało grzecznemu dziecku. Gdziekol- 
wiek się znalazła, nawet w towarzystwie osób 
dorosłych, najwyżej postawionych, zwracała 
na siebie uwagę i stawała się ośrodkiem zain- 
teresowania. Ale czyniła to w sposób tak za- 
bawny i ujmujący, że wszystkich rozbrajała i 
zmuszała do zajęcia się nią. 

Miała zwyczaj mówienia o sobie w trzeciej 
osobie. Nadała tej osóbce imię, które jęj się 
lepiej podobało, niż własne; „Lilibet*. Otóż ta 
Lilibet tak dokazywała, że nie można Roza dy ZOO u ky m ri WE R RZE JA nu- 


by, śmiercią umrze ten, który uderzył, mężo- 
bójcą jest; Krewny zabitego zabije mężobój- 
cę, gdziekolwiek go trafi... „A odpowiedział na- 
ród cały: „Amen! „..A jeśliby z przygody 
bez waśni kogo pchnął, alboby nań cisnął czym 
kolwiek nie umyślnie. A jeśliby kamieniem, 
od któregoby umarł, rzucił nań z nieobaczenia, 
a umarłby — nie będąc mu nieprzyjacielem, ani 
szukając jego złego — tedy rozsądek uczyni 
zgromadzenie między tym, który zabił, a mię- 
dzy powinnym zabitego według tego prawa. 
I wybawi „zgromadzenie mężobójcę tego z rąk 
mściciela i każe mu się wrócić do miasta ucie- 
czki jego, gdzie był uciekł: i tamże będzie mie- 
szkał aż do śmierci kapłana najwyższego, który 
jest pomazany olejkiem świętym...“ A odpo- 
wiedział gmin cały głosem wielkim „Amen! 
Amen!."* Tedy wzniósł arcykapłan oczy ku 
niebu i ręce rozpostarł i modlił się bezgłośnie, 
jeno wargami poruszał. A gdy modły ukoń- 
czył, podały mu pacholęta Lewitów kropielni- 
ce, aby bramę miasta poświęcił. Palili kapłani 
kadzidła, w tyglach. Chmura pokryła zgroma- 
dzenie, a Lewici śpiewali spoza obłoku. Tak 
uczyniono w Ramoth i Gilead i w Gaulan na 
Baszanie. 

A mówili wszyscy w Ecion-Gewer, o żrzech 
miastach, przydzielonych mężobójcom nieświa- 
domym. A gdy żartowali — powiadali: „Oto 
spustoszenie legnie w miastach tych, a pamięć 
po nich nie ostanie. Albowiem nigdy morder- 
ca do nich nie przybędzie! Wszakże nie masz 
mężobójców w Izraelu na wieki!. 

Ale wieczorem, gdy ciemność zaległa do- 
koła — leżała Noah na polu, a kapłan młody, 


- 

+ e Yy 
płemawia za poz” 
teg Lok 

T 


Bla świetny 
H APETYT 


nrzepada zn 
JECOROLEM 


IE (UZROŚTE WAGĘ 
HAGA BUKOWSKIEGO 


dzić się tam, gdzie ona się zjawiała, inscenując 
się w sposób bardzo rezolutny. 


Kiedy lady Asquith po raz pierwszy zjawiła 
się w pałacu jej rodziców, maleńka Lilibet zbie 
gła ze schodów na jej przywitanie, przy czym 
oświadczyła: „Lilibet umie sama biec. Lilibet 
zamyka sama drzwi“. Po czym bez ceremonii 
zabrała jej torebkę ręczną, wyciągnęła wszyst- 
kie przedmioty mieszczące się w niej i zajęła 
się nimi w sposób zdradzający przedwczesną 
znajomość rzeczy. Okulary nasadziła na nosek, 
pastylki wsunęła do ust, puder zaaplikowała 
jak dorosła dama, a pieniądze — schowała do 
kieszeni. 

Nudziło ją to, być dzieckiem.  Twierdziła 
zawsze, że już jest dorosłą i bawiła się w ten 
sposób, że naśladowała dorosłych. Te jej imi- 
tacje, mające czasem charakter małych kome- 
dyjek, w których występowało parę osób, do- 
wodziły również przedwczesnego orientowania 
się w świecie. Ulubioną jej improwizacją tego 
rodzaju była długa rozmowa telefoniczna u a- 
paratu imaginowanego. W rozmowach tych na- 
śladowała doskonale głosy i intonacje człon- 
ków rodziny królewskiej. Najudątniejszą pan- 
toming jej była „mother at the dressing table“, 


Sama jak żywe srebro, nie umiała pojąć, jak 
matka jej może się zdobyć na tyle spokoju i 
cierpliwości przy tualecie. Na tym tle odgry= 
wały się czasem zabawne sceny, znowu bardzo 
charakterystyczne dla Lilibet. Próbowanie no- 
wych sukienek było dla niej nieznośne. Cier- 
pliwa służba, klęcząca koło niej z AE 
w ustach, musiała co chwila wyjmować szpil- 
ki, by poprosić księżniczkę o chwilkę spokoju. 

Raz odegrała się taka scena. Katty, pokojów 
ka króldwej: od dziewiątego roku jej życia, 
prawem starej służącej rozgniewała się przy 


klęczał u jej stóp. Jako pies oiean przed zobiczctowościświi yta iy aae a RR ERIE OE LTR DAŃ AEA NALIAŁ dr) mit przy niej i 
nic. nie mówił. Ona jakby go nie widziała zgo- 
ła. Marzyła, a duch jej odbiegł daleko. Nagle 
przebudziła się. Wtedy rzekła mu z uśmie- 
chem, ale głos jej zadrżał: „Spójrz, oto wiem, 
kto będzie pierwszym mordercą w tych mia- 
stach: kto mię zabije, albo... ja go zabiję i będę 
pierwsza w tych miastach schronienia... "A 
potem Śmiała się głośno i była bardzo wesoła, 
lecz nagle'umilkła i nic nie mówiła. 

A młody kapłan czekał długo. Potem od- 
szedł, a chwiał się, jak pijany, kolana uginały 
się pod nim. 


Przez kilka dni nie iy go w obozie, 
ale potem ukazał się u Nohi. Przyszedł poraz 
ostatni, a ona go nie poznała. Oto zgolił kę- 
dziory i złożył szaty kapłańskie, napierśnik, 
opaskę. Miał odzienie zwykłe. Ale bladsze miał 
lica. A wielkie było poruszenie w obozie i 
wstyd, albowiem nigdy nie znieważył kapłan 
stanu swojego. A gdy ujrzała go dziewczyna, 
zadrwiła zeń i rzekła: „Oto nie będę nigdy żo- 
ną twoją. Wiedz!“ On nie rzekł nic i milczą- 
cy opuścił jej progi. Szedł krokiem pewnym. 

Ale owej nocy nie spała Noah. Nad ranem 
błądziła samotna na polu. „Nie mogę... Nie mo- 
gę.. nic nie mam dlań, krom ciała mego nie- 
czystego — nie dam mu go na wieki... Święty 
mi jest, Święty i po zaniechaniu ślubów ka- 
płańskich. Święty na wieki... 

Po raz pierwszy zapłakała tej nocy. 

Tle lat, tyle lat czekała na tę pierwszą upra- 
gnioną łzę. Zapłakała. Ale potem spiynat na 
nią pokój święty, A nazajutrz rozęszła się 
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próbowaniu nowej sukienki i pozwoliła sobie 
zauważyć: 

„Kiedy mi poruczono ubieranie mamusi 
libęty jako małej dziewczynki, ubierałam a- 
niola“, 

W parę minut potem odezwał się dzwonek 
królowej. Cięta Lilibet rzekła ironicznie: 
„Spiesz się, Katty, idź znowu ubierać swego 
anioła!“ 

Z całej rodziny królewskiej nikt nie był tak 
pod władzą Lilibety jak dziadek jej król Je- 
rzy. Wobec niego wszystko sobie mogła po- 
zwolić. 

Pewnego dnia zabrała całą potrawę z talerza 
jego, by ją dać małemu pieskowi swemu Innym 
razem ujrzano dziadka i wnuczkę pod kanapą. 
„Szukamy szpilki do włosów Lilibety* — ob- 
jaśnił król. 

Lilibet umiała też być surową. Raz, gdy dzia 
dek wszedł do pokoju, spojrzała nań z zarzu- 
tem i powiedziała poważnie: 

„Grandpa England“ — zapomniałeś zamknąć 
drzwi!“ 

Premiera Mac Donalda, którego spotkała w 
Buckingham Palace, poznała od razu i zaszczy 
ciła go taką uwagą: 

„Widziałam obraz Pański w „Punchu“ — 
lecz tam byłeś Pan gęsiorem i prowadziłeś kil- 
ka kaczek“. 

'Uważny czytelnik zauważył już niezawod- 
nie, że w psychice małej Lilibet nie brak rysów 
predestynujących ją na władczynię, która po- 
trafi opanować ludzi i narzucać im swą wolę, 

Lecz oto inne małe zdarzenie, dowodzące, że 
przyszła królowa angielska potrafi też konty- 
nuować inną tradycję — obierać sobie za przy 
kładem wielkiej Elżbiety... faworytów. 

Rodzice, którzy nie umieli niczego jej odmó- 
wić, pozwalali, by mali towarzysze zabawy od- 
wiedzali ją w zamku. Zjawił się teź raz maleńki 
chłopczyk, nieco młodszy od niej, odznaczający 
się niezwykle bujnymi włosami. Lilibet, wido- 
cznie oczarowana tą głową kędzierzawą, zdjęła 
rękawiczki i dotknęła się włosów chłopczyka. 
Zdaje się, że ten kontakt osobisty bardzo ją 
zadowolnił, bo poleciała do ministra, stojące- 
go u wejścia i zapytała: 

„No powiedz, czy nie jest on śliczny? 4 

Ministrem tym był nie kto inny, jak Baldwin 
który jak wiadomo, wcale nie sprzyja fawory- 
zowaniu przez panujących osób niższego rodu... 

Czy Lilibet, skoro wyrośnie z lilipuciego for 
matu swego, zdoła kierować nawą brytyjskie- 
go imperium, spełniać funkcje, przed których 
brzemieniem cofnął się stryj jej, Edward? Czy 
kobiety wogóle zdolne i powołane są do rzą- 
dzenia państwami? Tym zagadnieniem zajmę 
się w jednym z dalszych roztrząsań na tym 
miejscu. 
| mma o U Z A 
wieść, że oto wyciągnęli ludzie zimne ciało 
młodego arcykapłana ze strumienia Zared. 

A gdy doszło do uszu Nohi — nie rzekła nie, 
geno szepnęła: „Jam go zabiła!“ A potem zni- 
kła i nikt jej nie widział więcej w obozie. Błą- 
dziła na pustyni, śród gór dalekich, dniem i 
nocą. Powtarzała, jak szalona: „Nie mogłam, 
wszak nie mogłam!...* A gdy wróciła do Ecion 
Gewer, nikt jej nie poznał. Była zgarbiona i 
zbrzydła, A w nocy spaliła wszystkie „klejnoty 
swoje i porwała je w strzępy drobne i do wo- 
dy je wrzuciła. 

A szóstego miesiąca, dnia pierwszego w ro- 
ku czterdziestym wyjścia Izraela z Egiptu, 


przybyła bosa dziewczyna do Gezer i kołatała |. 


w bramę: 

„Przyjmcie mię! Otom człowieka zabiła nie- 
świadomie!...* Przerazili się starsi miasta, 
zbiegli się i spojrzeli: „Oto pierwszy morder- 
ca!“ Przyjęli dziewczynę i dali jej miejsce po- 
śród siebie, ale ona błagała o kącik samotny 
i daleki. 

Tedy skryła się w nim i nikogo nie widziała. 

A przynosiły jej kobiety jadło i figi i wodę 
Aleć nie tknęła nic krom chleba suchego na 
wyżywienie. 

A matka kapłana najwyższego przynosiła jej 
jądło najlepsze i pieczywo — aby nie modliła 
się o śmierć jej syna. A ona uśmiechała się 
cicho i nic nie mówiła, 

A naprawdę dziwna była: Albowiem, gdy 
umarł arcykapłan i gdy jej wrota rozwarto, 
aby wyszła — ona została. Tamże, w Gezer 
żyła przez resztę dni. A gdy umarła — tam ją 
pochowano. 
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Kraków, 8 Audycja poranna; 8.21 Muz. por.; 
8.27 Pog. dla rolników; 8.42 Plyty; 8.50 Dziennik 
poranny; 9 Nabożeństwo; ok. 10.30 „Słynni dyry- 
genci” (płyty); 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Por. muzyczny. Wyk. Mała ork. PR. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego, "Miecz. Salecki (śpiew), T. Jesel- 
sohn (saksofon); w przerwie ok. 11.30 pog. te- 
atratna; 14 Reportaż z życia;. 14.50 „Trzy balla- 
dy” aud. słowno-muz.; 15 Muzyka rozrywkowa 
w wyk. ork. dętej Kolej. Prysp. Wojsk. pod dyr. 
Ferdynanda Gemrota; 15.30 Audycja dla wsi: a) 
„Na zielonym Śląsku” felieton St. Ligonia, b) 
Przegląd rynków produktów rolnych; 15 Pieśni 
majowe; 16.10 Muzyka (płyty); 16.20 Powsz. Te- 
atr Wyobrażni: słuchow. regionalne Stan. Roy'a: 
„Jak świętowali szewcy w Szamotułach”; 17 Kon 
cert symioniczny; w przerwie ok. 17.55 pogad. 
aktualna; 19 „Na wakacjach” i „Cienie” obrazki 
Bolesława Prusa; 19.15 Program na dzień nastę- 
pny; 19.20 Kwartet fort. d-moll Mozarta, w wyk, 
St. Mikuszewskiego (skrz.), J. Zarzyckiego (al- 
tówka), St. Goreckiej (wiol) i Olgi Łapickiej 
(fort.); 19.45 Muzyka (płyty); 20.20 Wiadom. sport. 
ze wswystkich rozgł. polskich; 20.30 Lokalne wia- 
domości sportowe; 20.40 Dziennik wieczorny i 
przegląd polityczny; 21 „Wesoła Syrena”: „Prze- 
glad majowy” w opr. Mariana Hemara; 21.30 „Z 
dzisiejszej twórczości muzycznej Lwowa”. Wyk.: 
Leopold Muenzer (fort), Maria Błażyńska (śpiew), 
ohbór męski „Echo-Macierz”* pod dyr. J, Kołacz- 
kowskiego; 22.15—23 Muzyka taneczna w wyk. 
Wileńskiej ork. PR.; 2323.30 Płyty. 

Warszawa, 8—1020 p. Kraków; 19.20 Płyty; 
20.10 Tr. meczu tenisowego o Puchar Davisa Pol- 
ska— Czechosłowacja; 20.20-—23.30 p. Kraków. 

Lwów, 8—13 p. Kraków; 13 Przegląd filmowy; 
1312—19.15 p. Kraków; 19.15 Koncert mieszany; 
19.45 Minuty literackie; '20 D. c. koncertu miesza- 
nego; 20.30—23.80 p. Kraków; 2 3.30 Koncert. 

Katowice, 8—13 p. Kraków; 13 „Go słychać na 
Śląsku”; 13.12-—19.15 p. Kraków; 19.15 „Oświata 
robotnicza w innych krajach” pogad.; 19.25 Pro- 
gram; 19.30 „W niedzielę u starki śpiewają ka- 
narki” audycja pogodna; 20 Płyty; 20.00—23.30 
p. Kraków. 

Lódź, 8—13 p. Kraków; 13 „Publiczność dawna 
i dzisiejsza” felieton wygl. K. Tatarkiewicz; 13.12 
—i6 p. Kraków; 16 Płyty; 16.05 Poradnik epor- 
towy dla robotników; 16.20—19.15 p. Kraków; 
1916 „10 minut dla pesymistów”; 19.25 Płyty; 
19.45 Laureaci konkursu Łódzkiego Towarzystwa 
Muzycznego; 20.20—23.30 p. Kraków. 


Program zagraniczny: 

Wiedeń, 11.45 Wiosenny festival muzyczny w 
Wachau; 1255 Melodie filmowe; 15.40 Kwartet 
emyczkowy Mozarta; 19.35 Piosenki; 20.05 „Wie- 
deń dawniej i dzisiaj” słuchow. liryczno-muzycze 
ne; 21.35 Pieśni klasyczne w wyk. Elżbiety Schu- 
mann; 20.30 Muzyka taneczna. 

: Rzym, 15.30 „Otello” opera Verdiego; 17.30 O- 
pereika; 19.50 Radioscenki; 21 Koncert rozryw- 


Londyn, Reg. 16 Pieśni chóralne Brahmsa; 17.20 
Koncert; 21.05 „Sen nocy letniej” — Mendelsotina 
(do tekstu Szekspira). 

(Wieża Eiffla, 18 Suchowisko; 20.30 Koncert sym 
foniczny:. 

Praga, 16 Koncert; 17.35 Aud. słowno-muzycz- 
na; 18.10 Święto kwiatów; 19.05 Muzyka lekka; 
20.40 Koncert; 22.35 Duety. fortepianowe. 


„JAKIE SĄ POTRZEBY LETNISK KRAKOW- 
SKICH” 

Dla województwa krakowskiego przemysł u- 
zdrowiskowo - turystyczny jest najważniejszą 
częścią życia gospodarczego Przygotowanie let- 
nisk przed sezonem musi być otoczone specjalną 
troską. W tym celu we wszystkich ważniejszych 
miejscowościach powinny powstać komisje let- 
niskowy - turystyczne obejmujące najwybitniej- 

działaczy w tej dziedzinie. Dotąd istnieje 
63 tego rodzaju komisji, które tworzą związek 
letniskowy, czuwający nad całością zagadnień 
nad stworzeniem najlepszych warunków pobytu 
dla letników. Sprawa ta jest niezmiernie ważna, 
w związku z projektem wejścia w życie nowej 
ustawy a miejscowościach wypoczynkowych i tu- 
rystycznych. Komisje letniskowe winny utrzymy- 


Warszawa, Wierzbowa 6 — telefon 653-74, 334-34 
Kraków, Szczepańska 7 — telefon 159-99" 
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Prace nad wydaniem kazań i pism 
polskich dra Ozjasza Thona 


Podana już przez nas wiadomość o przygoto- 
waniach do wydania kazań i pism polskich błp. 
dra Ozjasza Thona, wywołała — jak można się 
było spodziewać — żywe zainteresowanie w naj- 
szerszych sferach żydowskich. 

Pod patronatem specjalnie powołanego do ży« 
cia komitetu honorowego, przystąpiono obecnie 
do wstępnych prac nad tym wielkim dziełem, któ- 
re obejmie 5 dużych tomów. Pierwsze 38 tomy za- 
wierać będą kazania dra Thona, które stano- 
wią wierny przekrój przez ostatnią epokę, dając 
niezrównany obraz wszystkich naszych zdobyczy, 
przeżyć i walk w ciągu tego okrósu. Dalsze 2 
tomy obejmą szereg wspaniałych, wnikliwych 
prac naukowych, literackich i publicystyczmych 
wielkiego przywódcy, przemówienia kongresowe, 
wybór mów sejmowych oraz — listy. 

W. związku z tym komitet dla uczczenia pamię- 
ci dra Thona zwraca się do wszystkich osób w 
kraju i za granicą, będących w posiadaniu listów 
dra Thona, by zechciały łask. przesłać odpisy, 
tych listów do wspomnianego komitetu (na adres 
„Nowego Dziennika”, Kraków, Orzeszkowej 7). 

5-tomowy zbiór kazań i pism dra Thona ukaże 
się nakładem zmanego wydawcy, dra Szymona 
Seidena w Krakowie. Opracowaniem kazań zaj- 
muje się dr H. Pfeffer, opracowaniem pozosta- 
łych pism — dr W. Blattberg. 


æf SPODTU 


MANDI (WĘGRY) był jedynym pięściarzem ży- 
dowskim turnieju bokserskiego w Mediolanie i 
cieszył się wielką sympatią widowni. W „finale 
z Niemcem Murachem faktycznie na ringu ż zwycię- 
żył mimo to sędziowie orzekli zwycięstwo Niemca 
wśród ogłuszających protestów publiczności. Oka- 
zuje się, że mistrzostwa Europy w Mediolanie grze- 
szyły wielką niesprawiedliwością arbitrów. Także 
Polacy Sobkowiak i Szymura zostali wybitnie 
skrzywdzeni, mieli bowiem swe walki finałowe 
wygrane. 

PUCHAR NARODÓW na zawodach hippicznych 
w Paryżu wygrali Niemcy zespołowo i A i 
dualnie. 

POGŁOSKI O PRZYSTĄPIENIU GODA, znanego 
reprezentacyjnego gracza śląskiego, odbywającego 
obecnie służbę wojskową w Krakowie, do Gracovii, 
okazały się przedwczesnymi, bowiem Śląski Zw. 
Okręgowy nie zgodził się na udzielenie Godowi 
zwolnienia dla Cracovii, 

VIENNA GRA W DNIU 19 B, M. Z REPREZEN- 
TACJĄ KRAKOWA na boisku Cracovii. Skład Kra- 
kowa ma być następujący: Madejski (Wisła), La- 
sota, Pająk (Cr), Kotlarczyk IL (W), Wilczkiewicz 
(G), Żyżka (Cr), Habowski (W), Malczyk, Korbas 
(Cr), Artur (W), Zembaczyński (Cr). Naszym 
skromnym zdaniem team Krakowa winien wyglą= 
dać następująco: Madejski, Szumiłas, Pająk, Ko- 
tlarczyk, Griinberg, Żiżka, Habowski, Artur, Kor- 
bas, Szeliga, Zembaczyński. Intencja: cała prawa 
strona z Wisły, lewa z Cracovii, zapewniające 
współgranie, a także indywidualnie w chwili o- 
becnej z najlepszych sił złożone. 
| a RT RO _| 


waó biura informacyjne, które udzielałyby letni- 
kom i turystom w sposób ścisły i obiektywny 
wszelkich informacji o warunkach i urządzeniach 
tetniskowych. Biura te winny posiadać kataster 
mieszkań letniskowych. Ogromną rolę odgrywa 
uświadomienie ludności o znaczeniu i obsłudze 
ruchu letniskowego, kursy gotowania, gospodar- 
stwa domowego itp. Duże znaczenie posiada spra 
wa racjonalnej zabudowy lelniska i odpowied- 
niej jego aprowizacji, przy czym musi się uregu- 
lować ceny za mieszkanie i środki spożywcze. 
Szczególną opieką należy otoczyć urządzenia sas 


mitarne, przeprowadzać przegląd pomieszczeń let- 


niskowych, rok rocznie, przy czym dobre rezul- 
taty dają od roku stosowane konkursy schludno- 
ści. Wreszcie troską komisji winny być, utrzy- 
manie bezpieczeństwa i spokoju w miejscowoś» 
ciach letniskowych. 

Te zagadnienia, które w okresie urlopów inte» 
resują większość społeczeństwa, poruszy w roz- 
mowie przed mikroionem dr Jan Reguła i dr Les. 


szozycki w dniu 18 V. 37 o godz. 15.37 
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Tempo i hamulce 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


NOWY JORK, w maju 

W Ameryce i dziś jeszcze odbywają się 
sluby „ekspresowe” które prowadzą do mał 
żeństw „a la minute”. Do ślubów ekspreso- 
wych przystępują ludzie młodzi ze sfery za- 
możnej, którym się śpieszy. Pośpiech u tych 
ludzi wynika jednak nie z tempa gonitwy za 
pracą, business'em, pieniądzmi, lecz z tem- 
pa ucieczki przed... nudą, z gonitwy za 


Amerykański „następca tronu” 


(s) Niektórzy ludzie krytykują wiecznie Jim 
my Roosevelta: pokazuje się za często, śmieje 
się za wiele, podczas przejażdżek samochodo- 
wych nie przestrzega nakazów policji, bywa 
wszędzie, gdzie można coś widzieć, albo raczej 
coś pokazać. Odziedziczył — tak przyganiają 
niezadowoleni — tę potrzebę wykazania swo- 
jej „ważności“, która leży we krwi rodziny 
Rooseveltów. Inni znowu, — a tych jest bez- 
sprzecznie znacznie więcej, — zachwycają się 


urozmaiceniem sobie życia i za rozrywką. | Rooseveltem. 


Doszło w końcu do tego, iż w całą tę sprawę 
wdały się władze stanowe i obecnie, przy- 
najmniej w granicach stanu New York, ślu- 
by „ekspresowe” natrafiają już na pewne 
przeszkody. 

Jak się to odbywa? W Ameryce spotka- 
nie młodych ludzi odbywa się na t. zw. par- 
ty's, czyli zebraniach towarzyskich, które z 
reguły nie obchodzą się bez cocktailów, whis 
ky, szampana ete. Zawiązują się flirty. Gdy 
się ma 20 lat i zamożnych rodziców, świat 
wydaje się bardzo pięknym, życie łatwym, 
wszystko się ogląda przez różowe okulary. 
W takich ramach łatwo o przysięgi dozgon- 
nej miłości. x D 

A jakby to było dobrze, gdyby można za- 
raz pójść do ślubu! 

O to nie trudno. Auto jest pod ręką. Pę- 
dzi się do najbliższej osady i składa wi- 
zytę urzędnikowi stanu cywilnego. Za dwa 
dolary otrzymuje się formularz urzędowy. 
Z tym dokumentem śpieszy młoda para, do 
pastora. Poranek ogląda nową parę małżeń- 
ską, a w statystyce n | USA. 

b eszcze jedna c : 

PW x at później następuje otrzeźwie- 
nie. Pojawia się myśl, że jednak sama mi- 
łość nie wystarcza jako fundament związku 
małżeńskiego. Zaczynają pojawiać się 
chmurki na niebie. Trzeba zawiadomić ro- 
dzinę o radosnym wydarzeniu. Nowina spo- 
tyka się dość często nietylko ze zdziwie- 
niem, ale i z krytyką albo opozycją. 

Teraz dopiero następuje zastanowienie. 
Młoda para przekonywa się, że jednak mał- 
żeństwo, rodzina to rzecz poważniejsza niż 
garden - party. Z reguły następują kłótnie, 
niesnaski. Młodzi spostrzegają ze zdumie- 
niem dość przykrym, że żadne z nich nie 
jest tym ideałem, o jakim się myślało. Mija 
miesiąc, dwa i młoda para idzie do... adwo- 
katów i do sądu, aby otrzymać rozwód. Od- 
bywa się to z tą samą szybkością, co ślub. 

Takich małżeństw ekspresowych jest w 
Stanach legion. 

W Stanie New York doszło już do tego, 
że wdały się w to władze. Liczba ślubów a 
la minute i rozwodów rosła w tempie zastra- 
szającym. Kongres stanowy uchwalił zatym 
ustawę, w myśl przepisów której ślub może 
się odbyć dopiero w 72 godziny po daniu 
zapowiedzi. Te trzy dni mają wystarczyć 
dla niewczesnych kandydatów. do małżeńst- 
wa, aby zastanowili się na serio nad skut- 
kami zamierzonego aktu ślubnego. Reszty, 
jak sądzą prawodawcy, dokonają rady i 
przestrogi starszych i rodziny. 

Czy to pomoże? Dla ludzi, których stać 
na to, istnieje zawsze możliwość wyjazdu 
do inngo stanu, na Zachód lub na Południe, 
gdzie prawa nie uległy zmianie i gdzie po 
dawnemu można otrzymać ślub w tempie 
ekspresowym. 

Wydaje się, iż dla zmiany obyczajów w 
pewnych sferach konieczne by były reformy 
głębsze, niż nałożenie pewnych hamulców, 
nie mocnych zresztą, w postaci restrykcji 
prawnych. Ale to wymaga już szerszych 
ram i dłuższego czasu. L. G. 


WENEEn= i 5 TIAN M wą 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 

Adria — Atlantic — Bagatela — Uciecha 

Ważny 16 5 — Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


| CZA CÓEÓ OK" | 


Po raz pierwszy ma Ameryka swojego „księ- 
cia Walii“: młodocianego prince Charme, któ- 
ry interesuje się wszystkimi problemami, jest 
popularny a równocześnie reprezentatywny i 
zastępuje rząd na każdym ważniejszym five 
o'clocku. Na republikańskim dworze „dynastii 
Rooseveltów'* — jak ogólnie nazywa się rodzi- 
nę prezydenta — każdy z członków rodziny ma 
swoje specjalne zadanie i swoją misję. Ojciec 
— rządzi, matka — najlepiej opłacana dzienni- 
karka i prelegentka Ameryki — tłumaczy dla- 
czego tak się rządzi, a nie inaczej, a syn — u- 
trzymuje kontakt ze światem zewnętrznym. 


PRZYSZŁY GUBERNATOR 
Z MASSACHUSETTS 


Ma to jeszcze inny głębszy sens, skoro się 
mówi o dynastii Rooseveltów Jimmy, liczący 
obecnie 29 lat, ponoć całkiem poważnie trak- 
tuje sprawę dziedziczenia „tronu“ po ojcu. Mo- 
że nie w bezpośredniej linii, może w między- 
czasie przyjdzie jakiś „tymczasowy“ prezydent. 
Do wychowania amerykańskiego „następcy tro 
nu“ należy bowiem specjalny kurs polityki dy- 
plomatycznej i taki młody człowiek, musi 
przejść szkołę naprzód jako gubernator, sena- 
tor itd. 

W przyszłym roku w stanie Massachusetts 
odbędą się wybory nowego gubernatora. Jim- 
my Roosevelt posiada tam swoją willę letnią, 
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drugi dom od ul. Grodzkiej. 
EAA O 0 O] 
ożeniony jest z córką najlepszej rodziny z Mas- 
sachusetts, która uważa, że Massachusetts jest 
ośrodkiem świata — przewidziana jest więc je- 
go kandydatura na gubernatora, a wybór jego 

uehodzi za pewny. 

Zresztą, Jimmy Roosevelt nie ma innego wyj 
ścia. Odkąd pamięć jego sięga, w gabinecie oj- 
ca roztrząsano problemy życia narodu, a w: sa- 
lonie matki rozdzielano małe i większe łaski i 
grzeczności. Prawdziwy Roosevelt nie należy 
do siebie: od pierwszej chwili swojego życia 
poświęcony jest Ameryce. Nie też dziwnego, że 
już w szkole młody Jimmy był zawodowym 
politykiem. W Collegu, w okresie wyborczym, 
rozwijał taką żywą propagandę, że ucierpiała 
na tym nawet — piłka nożna. Zresztą ani w 
grze w piłkę nożną ani w pływaniu nie dopiął 
wysokiego szczebla. Na ogół o młodym studen- 
cie amerykańskim, który nie może się wykazać 
żadnym rekordem na polu sportowym, mawia 
się: „no, ten nie zajdzie daleko“. Ale nie o Jim- 
my Roosevelcie. Jemu przepowiadano wielką 
karierę, jeszcze zanim ojciec został prezyden- 
tem. 


SYN PREZYDENTA JAKO AGENT 
UBEZPIECZENIOWY. 


Młody Jimmy nie marnował zresztą czasu. 
W dwa dni po ukończeniu uniwersytetu był 
już ożeniony, a w tydzień później został — 
ajentem ubezpieczeniowym. W Europie zawód 
ajenta ubezpieczeniowego nie rokuje wielkich 
nadzieih na karierę i majątek. Ale w Ameryce 
jest inaczej, — także w interesie ubezpiecze- 
niowym. Kto tkwi w przemyśle i handlu, ten 
tkwi w życiu. Nie wielki generał, ale — zdolny 
sprzedawca jest bohaterem narodowym. A po- 
lisy ubezpieczeniowe nie są łatwym do zkycia 
artykułem, o tym wszyscy wiemy. Ale Jimmy 
Roosevelt nie łatwo się odstraszał i rezygnował. 
Przesiedlił się do Bostonu, najwytworniejszego 
miasta w Ameryce, gdzie człowiek „zaczyna“ 
się dopiero od milionera. Po kilku miesiącach 
wszyscy milionerzy w Bostonie byli na nowo 
ubezpieczeni — przeciwko gradowi czy, ampu- 
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tacji nogi, jeśli nie dało się inaczej. 

W ten sposób Jimmy zdobywa fortunę. Ma- 
jąc lat 24, Roosevelt-młodszy był samo- 
dzielnym i zamożnym człowiekiem. A w dwu- 
dziestym piątym roku życia uwikłał się w pierw 
sze swoje afery. Było to w roku 1933, w czasie 
rządów ojca. Konkurencja urządzała skandale. 
Mówiono, że syn prezydenta zawiera łatwo 
transakcje. Który z wielkich przemysłowców 
odważy się wyrzucić za drzwi syna prezyden- 
ta, co często zdarza się innym ajentom ubezpie- 
czeniowym. Szczególnie w czasie, gdzie każdy 
mniej czy.więcej zależnym jest od rządu? Jim- 
ny szalał, walczył, procesował się. Wykazywał, 
że nigdy nie wykorzystywał stanowiska ojca. 
Wprawdzie był usprawiedliwiony, ale obrzy- 
dziło mu to zawód agenta. W dwudziestym pią- 
tym roku życia zrzekł się interesów, miał ich 
dość. W Ameryce wszystko możliwe, nawet 
stan spoczynku w dwudziestym piątym roku 
życia. 


SEKRETARZ PRYWATNY OJCA. 


„Spoczynek' oznacza dla Jimmy'ego 16-to go 
dzinny dzień pracy, który spędza jako sekre- 
tarz prywatny ojca. Ale sekretarz prywatny, 
właściwie nie jest dokładnym określeniem. Bo 
Jimmy jest, odkąd umarli Louis Howe, tajny 
doradca i Gus Gennerich, osobisty detektyw 
prezydenta, jedynym zaufanym prezydenta Ro- 
osevelta. Im wyżej fale wynoszą człowieka, 
tym jest bardziej saniotny. Tę samotność wo- 
koło prezydenta zapełnia Jimmy swoją dziel- 
nością, swoim” pogodnym-śmiechem i swoją 
młodością. A równocześnie służąc ojcu, kończy 
wyższą szkołę nauk politycznych. A kiedy ją 
skończy, będzie po Teodorze i Franklinie De- 
lano — Rooseveltem III. 


KUPONNr.20 


|. KONKURS LETNI 
dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Imię i nazwisko. 


Adres: 


Pensjonat „Iwonka“ w Kryniey 
Pensjonat „Wasz Dom“ w Kryniey 
Pensjonat „Palace“ w Zakopanem 
Pensjonaf „Trzy Róże” w Ustronia 
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GOSPODARCZY. 


Gd) Na szeroką skalę zakrojony plan 
inwestycyjny, zmierzający do uprzemysło- 
wienia miejscowości, leżących w t. zw. trój 

kącie bezpieczństwa między Wisłą a Sa- 
nem, celem podniesienia w pierwszym rzę- 
dzie siły obronnej Państwa, a w drugim 
rzędzie dla zakreślenia właściwej roli mias- 
tom w życiu gospodarczym Polski, dziwnym 
zbiegiem okoliczności nie objął Jasła, acz- 
kolwiek miasto to, leżące na jednej z kra- 
wędzi „trójkąta bezpieczeństwa”, posiada 
wszelkie dane, tak topograficzne, jak i prze 
mysłowe do objęcia go planem inwestycyj- 
nym. 

Jasło, miasto powiatowe, o blisko 12.000 
ludności, położone nad trzema rzekami roz- 
wijało się systematycznie od czasu przepro- 
wadzenia w roku 1882 przez teren tego mia- 
sta kolei t. zw. transwersalnej, 


przemysłowienie Jasła 


biegnącej | rodajnym szybkie przystąpienie do prac z 


ADMINISTRACJĘ NIERUCHOMOSCI 
i PORADNIE ASEKURACYJNĄ 


pod kierownictwem pierwszorzędnych fachowców 
prowadzi 
Biuro Buchalteryjno-Rewizyjne rzeczoznawcy sąd. 


P.DIAMANTA "== rzec Spogen 12 
POD KĄTEM OSTRYM 


i Koncesja, kontyngent i... kryminał 
czyli zniedoli rzeźników żydowskich 


Przemyśl nie uniknął losu innych miast Ma: 
| łopołski o ile chodzi o perypetie, związane z 
ubojem rytualnym. Stopniowo zmniejszano kon- 
tyngenty ubojowe, aż wreszcie w tym miesiącu 
zabrakło w wielu jatkach mięsa koszernego, a 
w szczególności cielęciny. Położenie rzeźników, 
którzy w połowie miesiąca i przed świętami zo: 
stali pozbawieni możności sprzedawania mięsa 


Azotu i Sztucznych Nawozów w Mościcach 

a ponadto mają w przyszłości zasilać gazem 

większą ilość miejscowości w Małopolsce i 

w b. Kongresówce za pośrednictwem układa 

Pęd już współcześnie gazociągu Jasło — Rą 
om. 

Gazociąg Jasło — Mościce prowadzony 
jest przez okolice, pozbawione toru i komu- | 
nikacji kolejowej, a brak ten odstręcza ka- 
pitalistów prywatnych od inwestowania w 
pitałów w zakłady fabryczne i przemysł 
we. Przeszkoda ta jest osuwalną o tyle, że 
zaborczy rząd austriacki już w latach 1912 - 
1914 sporządził dókładne plany i kosztorysy , 
linii kolejowej Jasło — Dębica, wytrasowa- ; 
nej już nawet w roku 1914, a biegnącej 
przez te właśnie okolice. Wykorzystanie 
tych planów umożliwiłoby czynnikom mia- 


wzdłuż karpackiego zagłębia naftowego | budową tej linii kolejowej związanych, przy 
(Nowy Sącz — Drohobycz — przez Jasło) | czym odpadłby wcale pokaźny koszt prac 
i wybudowania linii kolejowej Jasło — Rze- | wstępnych, do jakich należy sporządzanie 
szów w roku 1894, przez co Jasło stało się | planów. 
stacją węzłową i otrzymało połączenie z 4 
"lejowyra szlakiem północnym (Dziedzice — 
Kraków — Rzeszów — Przemyśl — Lwów). 

Te podwaliny rozwoju miasta zapocząt- 
kowały dalsze etapy rozwoju, których wy- 
razem jest koncentracja władz okręgowych 
jak: Sądu Okręgowego o olbrzymim zasię- 
gu terytorialnym, Urzędu Górniczego (jed- ; do granicy czechosłowackiej, jeden przez 
nego z czterech w całej Polsce) Zarządu Ga | przełęcz dukielską, a drugi przez Ożenną. 
zociągów Państwowych, PKU., Komendy| Fakt, że Jasło nie zostało objęte planem 
Straży Granicznej, Oddziału Banku Polskie- inwestycyjnym, przypisać można jedynie 
goi td. przeoczeniu i należy się spodziewać, że czyn 

Okolice Jasła stanowią również kolebkę | niki miarodajne miastem tym się zaintere- 
tak bardzo z punktu widzenia gospodarcze- | sują, obejmując je zamierzonymi inwestycja 
go i obronności Państwa potrzebnego prze-| mi państwowymi i umożliwiając mu przez 
mysłu naftowego i gazowego a obecnie sta- | to zasłużony rozwój. W czasie zjazdu przed- 
ło się Jasło głównym ogniskiem tego prze-| stawicieli miast w Polsce, jaki odbył się w 
mysłu wzdłuż całej linii Niskich Beskidów. | ubiegłym miesiącu w Warszawie, interwe- 
Odkryte niedawno nieprzebrane złoża gazu | niowali w tym duchu przedstawiciele rady 
ziemnego na terenie Rostok, w odległości ; miejskiej w osobach pp. burmistrza dra Że- 
kilku kilometrów od Jasła, zasilają w gaz | laznego, dra Kaczkowskiego oraz inż. Gig- 
ziemny za pośrednictwem ułożonego przed | la, oczekiwać zatem należy pozytywnej de- 
trzema laty gazociągu, _największą Fabr Fabrykę | cyzji władz w Oz "SAMĄ M oda sprawie. 


jennych, wojskowych, czy też prywatnych w 
powiecie jasielskim jest — poza momentem 
posiadania taniegą i dogodnego opału ga- 
zowego — tym bardziej godne uwagi, że 
z Jasła prowadzi główny gościniec na Łem- 
kowszczyznę i w dalszym ciągu 2 gościńce 


219 tys. zł, oraz na W EGRSTY TEST ZAC Kaz na kolejach ist- 
niejących 1.193 tys. zł, w tym na zakup taboru 
260 tys. zł. 

Dochody funduszu inwestycyjnego kolei wynio- 
sły w styczniu br. 322 tys. zł, tj. o 11 tys. zł. 
mniej niż w tym samym okresie roku ubiegłego, 


Ustawodawstwo gospodarcze 


W Rzeszowie powstaje filia kra- 
kowskiej Izby Przem.-Handlowej 


W związku z rosnącym tempem życia gspodar- 
czego Rzeszowa i okolicznych powiatów okazała 
się potrzeba uruchomienia w Rzeszowie filii Iz- 
by Przemysłowo - Handlowej krakowskej, która- 


swym stałym odbiorcom jest wręcz katastrofal- 
ne. 

W związku z brakiem mięsa cielęcego, zano- 
towano wczoraj na targu znaczne podrożenie 


A | drobiu. W ik zeprowadzonych rewizyj, 
Zakładanie całego szeregu przemysłów wo; ieni E „I A zyl 


zakwestionowano u właścicieli 2 mniejszych ja- 
tek kilkaset kilogramów mięsa, jako pochodzą: 
ce rzekomo z nielegalnego uboju. Towar skon: 
fiskcwano, zaś poszkodowani rzeźnicy mogą 
stwierdzić na własnej skórze, czy trafne było 
powiedzenie jednego z tutejszych kierowników 
obrotu mięsnego, po wprowadzeniu ustawy 0 
uboja rytualnym: „Od dziś, rzeźnicy żydowscy 
winni pamiętać o istnieniu trzech K: koncesji, 
kontyngentu i... kryminału. 


„Wspólnota Interesów" bojko- - 
tuje odbiorców żydowskich 


Jak nam donoszą, „Wspólnota Interesów" 
w Katowicach zastosowała ostatnio metodę jaw. 
nego bojkotu wobec żydowskich kupców, a 
szczególnie pośredników. Zakłady przetwórcze 
„W. spólnoty* np. Huta Silesia zwolniły w tych 
dniach kilkudziesięciu agentów — „nie Aryj: 
czyków”. 

Czy „Wspólnota interesów“ przypuszcza, śe 
tym sposobem uaktywni swe deficytowe bilan- 


se? 
Z e) 


powiedzialność za katastrofalne położenie przemy 
słu żelaznego w Polsce, przypisywana jest nie po 
raz pierwszy kierownictwu departamentu hutnicze 
go. Stawiano mu już poprzednio zarzuty niszcze- 
nia podlegających mu działów przemysłowych — 
po raz pierwszy czyni to jednak półoficjalny or. 
gan rządowy, Obecnemu kierownictwu departa. 
mentu górniczo hutniczego przypisywane jest tak 
że ojcostwo wszystkich błędów i nader kosztow- 


by ujęła w swe ręce organizację życia gospodar- 
czego tego ośrodka. W związku z powyższym, w 
dniu 1 lipca br. nastąpi otwarcie filii Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej krakowskiej w Rzeszowie, 

Nowoutworzona filia działać będzie na terenie 
7 powiatów, a mianowicie; rzeszowskiego, łań- 
tuckego, kolbuszowskiego, tarnobrzeskiego, prze- 
-worskiego, nizańskiego i brzozowskiego, to zna- 
szy na terenie tych powiatów, które administra- 
cyjnie należą do województwa lwowskiego, a 
przynależą do Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Krakowie. Nowa placówka będzie łącznikiem po- 
między Izbami we Lwowie i Krakowie. 


Kredyty budowlane B. G. K. 
w wysokości zeszłorocznej 


Według oświadczenia prezesa Banku Gospodar- 
stwa krajowego, gen. Góreckiego, kredyty budo- 
wane na rok bieżący podniesione będą w naj- 
bliższym czasie do sumy zeszłorocznej. 


Fundusz inwestycyjny kolei 


Wydatki funduszu inwestycyjnego Polskich Ko- 
lei Państwowych wyniosły w ciągu stycznia br. 
1.412 tys. zł, tj o 951 tys. zł. mniej niż w tym 
samym okresie roku 1936. 

Na budowę nowych linii kolejowych wydano 


Ukazał się „Dziennik Ustaw R. P.” Nr 36 z 
dn. 14 bm, w którym opublikowano następujtące 
ustawy i rozporządzenie o charakterze gospodar- 
czym: 

ustawa z dn. 14 kwietnia br. o ograniczeniu 
obrotów nieruchomościami, powstałymi z parce- 
lacji (poz. 272); 

rozporządzenie ministra Opieki Społecznej z dn. 
26 kwietnia br. w sprawie uzupełnienia umowy 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Rzeszą Nie- 
miecką o ubezpieczeniu Społecznym, podpisanym 
wraz z protokółem końcowym w Berlinie dn. 11 
czerwca 1931 r. (poz. 275); 

rozp. ministra Skarbu z dn. 30 kwietnia br. o 
przesunięciu terminów płatności I raty państwo- 
wego podatku gruntowego za r. 1937 (poz. 276). 


„Gazeta Polska“ przeciw depar- 
tamentowi hutniczemu M. P. i H. 


Warszawa, 15. 5, Powszechne zainteresowanie 
i liczne komentarze wywołał fakt zupelnie jawne 
go wystąpienia PO Polskiej” w artykule wstę 
pnym z dnia 14 bm. „przeciw polityce departamen 
tu hutniczego M. P.i H, nazwanego w odnośnym 
artykule , „czynnikiem nadrzędnym przemysłu hut. 
niczego“, 

_ Współodpowiedzialność, czy nawet wyłączną od 


nych wykolejeń w państwowej „Wspólnocie Inte 
resów". 

W związku z tym, w kołach poinformowanych 
twierdzą, że jest kwestią dni odwołanie ze stano- 
wiska dyrektora departamentu górniczo hutnicze- 
go Czesława Peche, 


Losowanie bonów Funduszu 
Inwestycyjnego 


Urząd Długów Państwa komunikuje, że w dn. 
13 maja 1937 r. wylosowane zostały do umorzenia 
Bony Fund, Inwestycyjnego oznaczone numerami 
5903 9920 19672 21985 22668 27969 i 31155. 


Obroty handlowe polsko- 
francuskie w | kwartale br. 


Według danych statystycznych Głównego Urzę: 
du Statystycznego w I kwartałe br. Polska im- 
portowałą z Francji towarów za 10.096 tys. zł, 
wywiozła zaś towarów za 16.076 tys. zł, Saldo na 
korzyść Polski za omawiany okres wynosi za 
tym blisko 6 miln. zł. 

Import z Francji w porównaniu z analogicznym 
okresem w r. ub. spadł o przeszło 2 milim. zł, 
a eksport wzrósł blisko o 5 miln. zł. Jeżeli weż- 
miejny pod uwagę kształtowanie sią obrotów kła 
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ADWOKAT 


JULIUSZ WIENER 


W RZESZOWIE, ZAMKOWA 2 


dlowych między Polską a koloniami francuskimi, 
to saldo tych obrotów jest aktywne dla posiad- 
łości francuskich. I tak np. saldo dodatnie dla 
„Algieru wynosi ponad 1 milion zł, dla Marokka 
zaś 370 tys. zł. Wynika to z tego, że Polska im- 
portuje z kolonii francuskich zmaczne ilości arty- 
kułów kolonialnych i surowce. Parafowany w 
dniu 12 bm. układ handlowy i nawigacyjny fran- 
cusko - polski ustali niewątpliwie podstawy: wy- 
miany towarowej na dłuższy okres czasu i poz- 
woli na dalsze, wzajemne ożywienie obrotów. 


Delegacja z Polski bada 
surowce włókiennicze za granicą 


W najbliższych dniach wyjeżdża za granicę 
specjalna polska misja badawcza złożona z przed 
stawicieli rządu, samorządu gospodarczego i za- 
interesowanych organizacyj przemysłu włókien- 
niczego. Misja, której przewodniczyć będzie na- 
czelnik wydziału w Min. Przemysłu i Handlu p. 
Dębowski, uda się do szeregu krajów, a m. in. 
do Niemiec i Włoch celem zbadania kwestii sto- 
sowania surowców krajowych i włókien zastęp- 
czych w przemyśle włókienniczym. 

Delegacja zainteresuje się więc zarówno spra- 
mą kotonizacji inu i konopi, jako też i włóknami 
syntetycznymi z celulozy, produkowanymi ostat- 
nio w bardzo dużych ilościach, szczególnie w 
Niemczech i Włoszech. Pobyt misji za granicą 
potrwać ma parę tygodni, 


Projekty nowego przeliczenia 
zapasu złota w Banku Francji 


„Figaro” na łamach swego pisma rozważa pro- 
jekt któryby miał przynieść skarbowi francus- 
kiemu bezpośrednie i doraźne korzyści. Dziennik, 
wychodząc z założenia, iż powrót kapitałów do 
Francji, jaki zaznaczył się w ostatnich czasach, 
nie przybrał większych rozmiarów == wyraża 
obawę, czy skarb francuski, w razie wyczerpania 
się zasobów, pochodzących z pożyczki na obronę 
narodową nie napotka na trudności w wynalezie- 
nia funduszów na wolnym rynku kapitałowym. 
W takim wypadku, podnosi dziennik, rozważany 
„ma być projekt rewaloryzacji zapasów złota, 
znajdujących się w posiadaniu Banku Francji po 
kursie odpowiadającym 105 fr. fr. za 1 funt. Zapas 
złota Banku Francji po ostatniej dewaluacji zos- 
tał przerachowany po kursie 98 ir. za 1 funt W 
razie więc dokonania tego rodzaju operacji skarb 
państwa zarobiłby na przerachowaniu 4 miliardy 
franków. Dziennik zwraca uwagę, iż przeracho- 
wanie zapasów kruszcowych według nowej war- 
tości 105 fr. na 1 fumt i tak zostawiłoby frankowi 
możność oscylacji między kursem 105 ir. a dolną 
granicą, przewidzianą przez ustawę monetarną 
tj. kursem 113 franków za 1 funta. 


KLOROMINT 
L BIAŁE ZEBY. 


z GIEŁDY 
I mowa 
GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 15. 5. Notowania pozagiełdowe. Kursy orien- 
£acyjne: Dillonowska 50.50 Warszawska 46.25 konsolidacyj- 
na grube 53.50 drobne 52.50 Stabilizacyjna 368 Śląska 
45.25. Tendencja niejednolita. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15. 5. Dewizy: Paryż 19.5714 Londyn 21.5834 No 
wy Jork 4.37 Bruksela 73.63 Mediolan 23 Amsterdam 
24025 Berlin 175.10 Wiedeń oficjalny 81.70 Sztokholm 
111.25 Oslo 108.45 Kopenhaga 96.35 Praga 15.33 Białogród 
16 Ateny 3.90 Konstantynopal 38.45 Bukareszt 8.25 Helsin. 
ki 9.45 Japonia 125.8714. Tendencja niejednolita. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 62 w Paryżu Fr. fr. 1680 w Zurychu Dol. 53 
przy tendencji utrzymanej. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
"Nowy Jork, 15. 5. Kursy zamknięcia: Dillonowska 46 
Biabilizacyjna 62 Dolarowa 47.50 Warszawska 4214 Ślą. 
ska 43. Tendencja utrzymana. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 15. 5. Kursy zamknięcia: Berlin 40.16 Lon. 
dyn kabel 4.941/16 Paryż 4.4834 Zurych 22.2614 Rzym 
42614 Amsterdam 5494 Tendencja niejednolita, 


Do Uczestników I. 


Uczestnicy I. Konkursu letniego są już w posia- 
daniu wszystkich kuponów I. Konkursu letniego. 

Przypominamy, że nalęży obecnie wszystkie ze- 
brane kupony (w tym ostatni wypełniony dokład- 
nie) przesłać w zamkniętej kopercie na adres „No- 
wy Dziennik“ (I. Konkurs letni), Kraków, Orzesz- 
kowej 7. do dnia 20 maja b. r. (z zagranicy do dnia 
21 maja b. r.). W Krakowie można złożyć koperty 


Konkursu letniego 


z kuponami w skrytce Administracji, mieszczącej 
się przy wejściu do budynku „Nowego Dziennika“, 


Losowanie I Konkursu letniego odbędzie się pu 
blicznie w piątek, dnia 28 maja br. o godz 12 w po- 
łudnie w budynku „Nowego Dziennika”, 


W najbliższych dniach ogłosimy II Konkurs lets 
ni „Nowego Dziennika“, 


KDONIKĄ > 
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Wschód słońca 
3g37m 


Zachód słońca 
19 g 04m 


NIEDZIELA 6 Siwan 5697 


Pogrzeb ś. p. redaktora 
dr Antoniego Beaupre 


Wczoraj przedpołudniem odbył się w Krakowie 
pogrzeb śp, dra Antoniego Beaupre, redaktora 
naczelnego „Czasu“, członka honorowego i b. dłu 
goletniego prezesa Syndykatu Dziennikarzy Krako 
wskich, W uroczystości żałobnej wzięli udział: wi 
cewojewoda dr Małaszyński, prezydent miasta dr 
Kaplicki, liczne grono profesorów Uniwersyteu Ja 
giellońskiego, dziennikarze, przyjaciele i znajomi 
zmarłego. 

Po odprawieniu modłów przemówił nad trumną 
w imieniu Związku Dziennikarzy Polskich wice. 
prezes red Hieronim Wierzyński, żegnając w Zmar 
łym jednego z najwybitniejszych dziennikarzy pol 
skich, Imieniem Syndykatu Dziennikarzy Krakow 
skich przemówił prezes red, dr Józef Flach, skła 


dając hołd pamięci Zmarłego i podkreślając Jego 


Dr. Anatol Gutfreund 


Krynica 
Hotel Centrainy (dawniejsza Karolówka) 
ordynuje cały rok 


szlachetny charakter i wybitną indywidualność. 

Następnie żegnali Zmarłego Adam Romer imiea 
niem Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich, b, 
premier prof. dr Julian Nowak, imieniem grona 
przyjaciół, Stanisław Badeni imieniem wydawni. 
ctwa „Czasu“ oraz dr Jan Moszyński imieniem 
redakcji „Czasu, 

Na mogile złożono liczne wieńce od rodziny, 
świata dziennikarskiego i przyjaciół. 

—-—S— 
PROMOCJA. 

HP. Mgr. Marek Borg, aplikant adwokacki w 
Warszawie, b. współpracownik „Nowego Dzien 
nika”, uzyskał wczoraj na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim w Krakowie stopień doktora praw na 
podstawie pracy „Kompetencje głowy państwa 
na tle porównawczym”. Promotorem był p. dr 
Maciej Starzewski profesor prawa politycznego 
U. zb 

Alte Wieso 


Dr. J. SCHARF, KARLSBAD pom Nastopi 


prąktykuje jak w latach ubiegłych. 
—<>— 


NASZEJ DROGIEJ PRZEW. Z POWODU zgonu Jej 
Męża bip. Dr. JAKUBA SYGMUNDA wyraża najglębe 
szę współczucie 
STOW. KOBIĘT DOBROCZYNNYCH 

DZIEDZICE. 


W środę rozpoczyna się proces 
0 zajścia w Myślenicach 


Pierwszy z dwóch procesów, o zajścia w : miejscu. Na sali ustawiono 8 ławek, na któ 
Myślenicach rozpoczyna się w nadchodzą-': rych zajmie miejsce 49 oskarżonych, z któ- 


cą środę. Zgodnie z tym co już pisaliśmy, 
proces odbędzie się przed trybunałem, któ- 
remu przewodniczyć będzie s. o. dr. Barty- 
nowski. 

Rozprawa toczyć się będzie na dużej sali 
sądu przysięgłych. W dniu wczorajszym 
przeprowadzono na terenie sądu konieczne 
prace. Obecnie wszystko jest już na swym 

| w SE WB. | A 


PŁASZCZ z 


gumowe 


rych część przebywa jeszcze w więzieniu. 

Osobne miejsca przenaczone są dla pra» 
sy, która zgłosiła się bardzo licznie. Do se- 
kretariatu sądowego wpłynęły już zgłosze« 
nia całego szeregu pism, których przedsta» 
wiciele otrzymali bilety wstępu na salę roz 
praw. Ogółem spodziewane jest przybycie 
około 40 dziennikarzy z całej Polski, 

Bilety na miejsca wstępu dla publiczności 
nie będą wydawane, wobec bardzo szczup= 


i impregnowane | łych rozmiarów Sali. Miejsca te będą prze» 


Przemysł — Linoleum Kraków, Rynek GŁ 10. | znaczone dla palestry, 


Tajemniczy zgon w pociągu 


Kto jest sprawcą śmierci pasażera? 


Wojewódzkie władze policyjne w Krako- 
wie otrzymały wiadomość o tajemniczym 
wypadku, jaki zdarzył się wczoraj w pocią- 
gu, jadącym w stronę Tarnowa. Pociąg zbli 
żał się właśnie do stacji Tuchów, kiedy pa 
sażerowie zauważyli w jednym z przedzia- 
tów nieprzytomnego mężczyznę, dającego 
słabe oznaki życia. 

, Mężczyzna ten miał liczne rany na całym 
ciele, Nikt z pasażerów nie mógł stwierdzić 


czy rany te zostały zadane w czasie jazdy, 
Natomiast jeden z pasażerów zauważył, jak 
mężczyzna ten wsiadał na którejś ze stacji, 
nie mogąc natomiast podać na której 
Przed przybyciem do Tarnowa ciężko ran 
ny pasażer zmarł. Nie znaleziono przy nim 
żadnych dokumentów, które pozwoliłyby zi 
dentyfikować zwłoki Dopiero dalsze docha 
dzemia wyświetlą zagadkową tę sprawę. 


Zwłoki stud. II klasy gimn. 
wyłowiono z Wisły 


Przed kilku dniami pisaliśmy o tragicz- 
nym epilogu przejażdżki kajakowej na Wi- 
śle, w czasie której wpadł do rzeki i utonął 
fe M Ziumowicz, uczeń II klasy gimnaz 
jalnej. 

Pomimo wysiłków zwłok nie można było 


odnaleźć. Dopiero po pięciu dniach sapei 
odbywający ćwiczenia na Wiśle znaleźli 
zwłoki studenta i wyłowili je, po czym Za- 
wiadomiono władze policyjne. 

Zwłoki przewieziono do Zakładu Medyci 
ny, = skąd wydano je rodzinię 


maja Niedziela 
2 przedstawienia 
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ul. Bocheńska 7 


na czele świetnego zespołu 
w rekordowym programie 


TEATR ŻYDOWSKI Nieęodwołalnie ostatnie Z dul 


DZIGAN — SZUMACHER.mikiśń OkLESka 
„OFNWARSZAWERJERID  ""::-”" 


Początek 4 pop. ! 9 wieczór — Bilety od g. 10 rano przy kasie teatru 
1 EJ EPOCE PE Z AREZZO 
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Najwecelsza para humorystów 
maja Poniedziałek w najlepszym programie 


2 przedstawienia 
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Francja patrzy na brytyjską 
konierencję imperialną 


Paryż, 15. 5. PAT. Prasa francuska z uwagą 
śledzi przebieg konferencji imperialnej zarów- 
no pod względem politycznym, jak i gospodar- 
czym. Jeżeli chodzi o eprawy polityczne, to we 
Fraucji oczekują, iż zaakceptowanie przez do- 
minia głównej linii polityki zagranicznej rzą- 
du brytyjskiego winno nadać polityce tej więk- 
szą wagę i aktywność. O ile chodzi o sprawy 
gospodarcze, to francuskie sfery ekonomiczne 
oczekują, iż konferencja może przynieść pewne 


złagodzenie systemu ustalonego na konferencji 
w Ottawie, który właściwie stworzył z impe- 
riuia coś w rodzaju odrębnego organizmu go- 
epodarczego. Zwraca się tu również uwagę na 
zagadnienia ściśle monetarne. Paryżu spo- 
dziewają się, iż Unia południowo-afrykańska, 
której głównym bogactwem są kopalnie złota, 
będzie wywierać nacisk na Londyn celem do- 
prowadzenia do ogólnej stabilizacji walutowej 
i przywrócenia złota jako miernika wartości. 


Wstrząsy podziemne zrujnowały 


całkowicie 


miasteczko 


Buenos Aires, 15. 5. PAT. Donoszą z Limy, | ców. Leży ono na wysokości 9.500 stóp nad po- 


że wskutek gwałtownych wstrząsów podziem- 


ziomem morza. W czasię ewakuacji miasteczka 


nych uległo niemal doszczętnemu zburzeniu | kilkadziesiąt osób zostało rannych. 


miasteczko Cajabamba, liczące 3.000 mieszkań- 


Pijany kierowca wywołał katastrofę 
samochodową 


Kielce, 15. 5. PAT. Z pośród rannych w ka- 
tastrofie samochodowej, jaka wydarzyła się 
wczoraj na szosię pod Radomiem, zmarł po 
przewiezieniu do szpitala Roman Barabasz z 
Warszawy, właściciel a zarazem kierowca sa- 
mochodu. 

Zwłoki Barabasza oraz zabitego w czasie ka- 

tastrofy Wacława Orłowskiego umieszczono 
ua razie w kostnicy szpitala. Lekko ranni Ta- 
deusz Ślusarski, Jadwiga Walijeweka oraz Sta- 
uisław Lipiński z Warszawy czują się dobrze i 
po opatrzeniu w ezpitalu radomskim odjechali 
pociągiem do Warszawy. 

Policja ustaliła, że winę katastrofy ponosi 
zmarły właściciel samochodu Roman Barabasz, 


który powadząc samochód był w stanie pija- 
mym. Właściciel samochodu ciężarowego, który 
został poważnie uszkodzony i wywrócony do 
góry kołami na szosie, Stanisław Tomicki za- 
mieszkuje w Kielcach. 

O sile samego zderzenia świadczy fakt, że ma 
lutki sportowy samochód, jakim jechał śp. Ba 
rabasz wywrócił do góry kołami samochód cię- 
żarowy Tomickiego, naładowany towarem wagi 
8.000 kg., łamiąc przed tym u niego stalowy re 
dor. W momencie zderzenia samochód, prowa- 
dzony przez śp. Barabasza według zeznań po- 
zostałych przy życiu świadków rozwinął ma 
asfalcie szaloną szybkość 120 klm. Wskutek 
silnego zderzenia uległ on doszętnemu rozbiciu. 


W Sosnowcu endecy enłuzjazmują się 


antysemityzmem 


Sosnowiec, 15. 5. Wczoraj wieczorem. odby- 
ło ię w Sosnowcu zebranie organizacyjne okrę- 
gu miejskiego0ZN przy udziale prezydenta m. 
Warszawy p. Starzyńskiego. Po wstępnym prze- 
mówieniu prezydenta miasta Sosnowca posła 
Kaczkowskiego wygłosił dłuższe przemówienie 
programowe prez. Starzyński, który porusza- 
jąc sprawę żydowską podkreślił dobitnie, że 
Żydzi muszą z (Polski bezwzględnie wyemi- 
grować. Ustęp ten wywołał entuzjazm wśród li. 
cznie zebranych endeków, którzy w wyniku ob 
rad zgłosili akces do obozu. W nowowybranym 
zarządzie zasiedli między innymi przywódcy Str. 
Nar. Br. Garliński, red. endeckiego Kuriera 
£uchodniego S. Arnold, Wolff, Dr. Reiss i inni. 


Degenerat i bandyta 


Sosnowiec, 15. 5. (K). Od roku 1935 na tere- 
nie powiatów częstochowskiego, wieluńskiego, 
radcicskiego, piotrkowskiego, włoszczowskiego 
i olkuskiego grasował jakiś nieuchwytny osob- 
nik, który dawał się mocmo we maki tamtej. 
szym mieszkańcom. Osobnik teu pod pozorem 
eprzedaży towarów, pochodzących z przemytu 
zwabiał do różnych kryjówek mieszkańców, a 
tam pod groźbą rewolweru ograbiał swe ofiary 
« pieniędzy i wartościowych przedmiotów, W, 


p. Starzyńskiego 


kilkunastu wypadkach osobnik ten dopuścił się 
na swych ofiarach gwałtu. W kwietniu br. ban- 
dyta i degenerat w jednej osobie przeniósł się 
na teren powiatu będzińskiego, gdzie w ciągu 
krótkiego czasu dopuścił się 4 identycznych 
przestępetw. W dniu wczorajszym do prokura- 
tury w Sosnowcu zgłosił się niejaki Sylwester 
Borówka zam. w Mrzygiówce pow. zawierciań- 
aki w celu poinformowania się w jakiejś spra- 
wie. Przy dokładniejszym zainteresowaniu się 
osobą Borówki okazało ię, że jest on sprawcą 
tych wszystkich grabieży i gwałtów. Przebywa- 
jacy w gmachu sądu policjant zakuł go w kaj- 
dany i odstawił do wydziału śledczego, Po prze- 
słuchaniu go odstawione go do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. W czasie konfrontacji poszko- 
dowane ofiary poznały w aim poszukiwanego 
bandytę. Osadzono go w więzieniu, 


Dyrekcja Gimnazjum Koedukacyjnego, Liceum 
Humanistycznego i Szkoły Powszechnej Towa- 
rzystwa Szkół żydowskich w Sosnowcu ul. Sa- 
dowa 6, tel. 616-51 przyjmuje zapisy oodziennie 
od 8—44 oraz udziela wszelkich informacji rów- 


Dr. JOZEF LIEBESKIND 
Dr. ZYGMUNT LIEBESKIND 


Marienbad Dom „Hungaria' 


Przedłużenie komisarycznego 
zarządu m. Warszawy 


(Telejonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15, 5. (Sin.) Dziś w południe ze- 
brała się Rada Ministrów dla ustalenia porząd- 
ku dziennego nadzwyczajnej sesji Sejmu i Se- 
natu, która będzie zwołana prawdopodobnie z 
końcem przyszłego tygodnia. Na dzisiejszym 
posiedzeniu Rada ministrów uchwaliła m. in. 
projekt ustawy o przedłużeniu okresu urzędo- 
wania tymczasowych organów ustrojowych 
gminy miasta Warszawy. Urzędowanie to mia- 
ło się zakończyć 80 września b. r., a projekt 
przedłuża je do 1 października 1938 r. Projekt 
ten znajdzie się na nadzwyczajnej sesji parla- 
mentu. 

Następnie Rada Ministrów przyjęła projekt 
noweli ustawy o szkołach akademickich, u- 
chwaliła rozporządzenie o przedłuż,eniu termi- 
nu zgłaszania okresów działalności i rozporzą- 
dzenie o okręgach szkolnych, przywracając o- 
kręg szkolny pomorski z siedzibą kuratora w 
'Toruniu. Wreszcie uchwalono nowełę do roz- 
porządzenia Rady Ministrów z czerwca 1932 r. 
o postępowaniu egzekucyjnym władz skarbo- 
wych oraz nowelę do rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z czerwca 1932 r. o wyłączeniu niektó- 
rych rodzajów świadczeń pieniężnych spod 
egzekucji urzędów skarbowych. 


„Ezry Chalucowej w Rabce Zdroju dla inteligencji 
pracującej od dnia 25. maja do 15. września we wła. 
snym zarządzie pod  łachowym kierownictwem 
Arnolda Brandstadtera b. kierownika koloii Zw. Za- 
wod. Żyd. Prac. Umysłowych. — Informacje: „EZRA 
OHALUCOWA'* KRAKÓW MIKOŁAJSKA 9 tel. 182.53 


e © p 

Nominacje Żydów 

Jerozolima, 15. 5. ŻAT. Na komisarza podo- 
kręgowego Emek Izrael rząd palestyński po- 
wołał Abrahama Bergmanra urodzonego w Pe- 
tach Tikwię. Wkrótce spodziewają się nomi- 
nacji jeszcze jednego żyda na stanowisko ko- 
riisarza podokręgu Palestyny Północnej. 


Dziwne postępowanie 
policji palestyńskiej 


Jerozolima, 15. 5. ŻAT. W artykule wstęp- 
uym „Haarec“ protestuje przeciwko postępo- 
wanu policji palestyńskiej w czasie uroczysto- 
ści koronacyjnych. Pismo zarzuca policji, że nie 
ruszając czarnych chorągwi na budynkach arab- 
skish usuwała, a nawet publicznie zrywała cho- 
rągwie żydowskie w niektórych dzielnicach Jes 
rozolimy. Poza tym samochód policyjny, któ- 
ry zatrzymał się na skwerze Herberta Samuela 
w Tel Awiwie miał obok flag angielskich także 
arabskie, wreszcie urzędowy program obchodu 
koronacyjnego nie objął Tel Awiwu. 

Jerozolima, 15. 5 ŻAT. Naczelna rada arab- 
ska zwróciła się do komisarza okręgowego Pa- 
lestyny północnej o wypuszczenie na wolność 
więzionych w cytadeli w Akko 100 agitatorów 
arabskich, którzy rozpoczęli strajk głodowy. 
Osadzenie Arabów w więzieniu nastąpiło na 
mocy zarządzenia w sprawie zapobiegania prze- 
stępstwom. Komisarz przyrzekł uwzględnić 
prośbę rady arabskiej, 

A p DZE, | nz] 


KRYNICA 
Dr. EDWARD EHRENPREIS 


ord. jak zwykie WIILA „„ROMANOWKA** 


EF Ai 


„Nielegalni“ 


Jerozolima, 15. 5. ŻAT. „Sędzia brytyjski w 
Safedzie skazał na deportację 31 Żydów, którzy 
f drogą nielegalną przybyli do Palestyny. i 
Jax donosi „Al Liwa“ w ciągu ostatnich kils 


rież telefonicznie. Przewidziane jest uruchomie- 
nie specjalnego auiobusu dia azieci ze Śląska. ku uni policja graniczna zatrzymała 29 Żydów, 
Zainteresowani zechcą poinformować się jak naj którzy prackroczyli granicę od strony eyryj" 
wozęśniej w kancelarii gimnazjum, skiej bez wiz, 


W cztery oczy mówili ze sobą|pr. 


„IUWI DZIENNIK" niedziel 16 maja 1937 


Blomberg i Gamelin 


Ważne rozmowy w Londynie 
(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Londyn, 15. 5. (B) Minister spraw zagranicz 
nych Wielkiej Brytanii Anthony Eden odbył 
dzisiaj dłuższą rozmowę z francuskim mini- 
strem spraw zagranicznych Delbosem. 

Interesującym jest, że w dniu dzisiejszym do 
szło do dłuższej rozmowy w cztery oczy mię- 
dzi ministrem Reichswery marszałkiem Von 
Plombergiem, a szefem francuskiego sztabu ge” 
neralnego gen. Gamelin'em. Rozmowa między 
obydwoma wysokimi dygnitarzami wojskowy- 
mi Francji i Niemiec, która toczyła się na przy 
Jęciu w ambasadzie niemieckiej w Londynie wy 
wołała tu wielkie wrażenie i cały szereg dow 
mysłów. 


W, tutejszych kołach politycznych utrzymuje 
się przekonanie, że londyńskie rozmowy polity 
czne wybitnych mężów stanu doprowadziły do 
lepszego ukształtowania się stosunków między 
Nialą Ententa a Węgrami, 

Spodziewają się, że w najbliższym czasie 
wszystkie wielkie zagadnienia polityki europej. 
skiej zostaną na nowo wytoczone na tapet mię: 
dzynarodowej dyskusji. W piewszym rzędzie 
uregulowana będzie sprawa Hiszpanii, dalej 
sprawa Ligi Narodów, ewentualnie jej reforma, 
a wreszcie uznanie de jure podboju Abisynii 
przez Włochy, 


Dobrowolne” rozwiązanie partii 
99 | m q ea p r r 
niemiecko-narodowej w Gdańsku 


(Specjalna służba informacyjna »*N. Dziennika) 


Berlin, 15. 5, (B). Gdański korespondent 
„Voelkischer Beobachter“ donosi, że w dniu 
wczorajszym nastąpiło dovrowolne jpozwiąza» 
nia partii narodowo-niemieckiej w Gdańsku. 
Na nadzwyczajnym zebraniu członków partii 
narodowo - niemieckiej uchwalili zebrani = 


według relacji dziennika hitlerowskiego — roz 
wiązać partię i zalecić swym członkom wstąpie- 
nie da organizacji narodowo ~ socjalistycznej. 
Całe zabranie nosiło charakter. demonstracji 
politycznej. ~ 


Sowiety wycofują się 
z propagandy antyreligijnej 


(Specjalna służba informac, „Now. Dziennika“) 


Paryż, 15. 5. (B) Moskiewski sprawozdawca 
„Femps'a” ogłasza duży artykuł o rozwoju 
aagadnienia religijnego w Rosji sawieckiej. 
Wedlug relacyj wspomnianego dziennika pro- 
paganda  antyreligijna w Sowietach znacznie 
osłabła, na dowód tego korespondent przyta- 
cza szereg ciekawych faktów, 

Tak więc w Sowietach nie ma obecnie 
ani jednej instytucji dla kształcenia propagan- 
dystów antyreligijnych. W, szeregach wierzą” 
cych są liczni młodzi komuniści, którzy bio= 
rą śluby w kościołach. Rząd sowiecki okazuje w 
dziedzinie religijnej znacznie więcej zrozumie- 
nia i torelancji, niż dawniej. Nowa konstytucja 
sowiecka uznaje całkowitą wolność sumienia 
religi'nego obywatelom i daje popom prawo 
wyborcze. i 

Korespondent „Temps‘a" zastanawia się nad 
przyczynumi tej zmiany polityki Sowietów i do 
chodzi do następujących wniosków: 

1) Rząd sowiecki zrozumiał przede wszystkim 
że meodą gwaltów nie osiągnie żadnych rezul- 
tatów w polityce religijnej. poe 

2) Wojna z religią narazila na szwank mię- 


dzynui odowy preztiż Sowietów, w szczególności kościołem, jak to miało miejsce w roku 1892. 


Szalona burza nad Małopolską Wschodnią 


Lwów, 15. 5. (B). W dniu dzisiejszym prze- 
szła nad Małopolską Wschodnią szalona burza, 
połączona z wielkim gradem i z piorunami, We 
liwowie około godz. 6.30 wieczorem piorun u- 
derzył w stację nadawczą Polskiego Radia, u- 
szkadzając poważnie antenę, która spadła z 
wieży i momentalnie stanęła w płomieniach, 
Natychmiast wyłączono aparaturę radiową, wo- 
bec czego radio lwowskie od godziny 6.30 wie» 
czorem nie mogło nadawać audycyj. - ? 

Przy naprawie anteny pracuje iniesywnie 
straż pożarna, ponieważ zwalona antena waży 
okoto 5.000 kg. p i 

Z okolicznych miejscowości Małopolski wsch. 
nadchodzą wadomości o burzy gradowej, przy 
czym epadający grad ma wielkość gołębich jaj. 

Na stacji kolejowej Podborce pod Lwowem 


| 


zaś w krajach anglosaskich, które są szczegól- 
nie wrażliwe na sprawy wolności sumienia reli. 
gijnego i na których sympatii Moskwie zale- 


z 


3) Prześladowania religijne w  Sowietach 
wywołały liczne i energiczne protesty ze stra- 
ny papieża. Dawniejszy pogląd, panujący na 
Kremlu, że Stolica Apostolska, jak każdy czyn- 
nik, nie mający do swej dyspozycji armat, nie 
musi być poważnie traktowana — ustąpił miej- 
sca daleko idącemu względowi na opinię Waty 
kanu o Sowietach. 

4) Ostatnim powodem jest wreszcie okolicze 
ność, że Kreml stara się obecnie zebrać doako- 
la siebie masy ludności, które odnosiły się nie- 
chętnie do państwowej propagandy antyreligij- 
nej. Propagandy tej nie chce Kreml kontynu* 
cwać w czasie, w którym stara się o współprae 
cę wszystkich odłamów ludności sowieckiej w 
dziele obrony państwa. 

Korespondent »„Temps'a" zaznacza, że gdy- 
by dalszy rozwój wypadków w dziedzinie reli- 
gijnej szedł po dotychczasowej linii, wówczas 
może dojść do pojednania między państwem a 


zdarzył się tragiczny wypadek. Mianowicie 8- 
mioletnia Jadwiga Szlijam wybrała się w towa- 
wzystwie swej 6-cioletniej siostry Elżbiety na 
apotkamie ojca, powracającego z pracy. Kiedy 
dziewczynki znalazły się na torze kolejowym, 
nadjechał pociąg, przy czym obie dziewczynki 
dostały się pod jego koła, które poszarpały na 
kawałki Elżbietę, zaś u Jadwigi spowodowały 
złamanie czaszki. , 

W beznadziejnym etanie dziewczynka została 
przez ojca odwieziona do szpitala we Lwowie, 


Ukarani bez śledztwa 

Lwów, 15. 5. B. W dniu dzisiejszym okolo 
100 abiturientów, różnych gimnazjów lwow: 
skich, w których zostały unieważnione pisem- 
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BOLESŁAW FELL 


erdynuje jak zwykle 
we willi „„Palaee** — tel. 14. 


Premier Blum podkreśla serdeczne 


stosunki Francji z Stanami Zjedn. 


Paryż, 15. 5. PAT. „Le Matin“ podaje tłuma- 
czenie wywiadu mdzielonego przez premiera 
Bluma Lowell Thomae'owi i transmitowanego 
wczoraj wieczorem do St. Zjednoczonych, W, 
wywiadzie tym premier podkreślił więzy poli- 
tyczae i duchowe, istniejące pomiędzy Framcją 
a St. Zjednoczonymi i wskazał, jak dalece oba 
narody zjednoczone były podczas wielkiej woj- 
ny. Narody nasze — powiedział premier — ma- 
ją te same ideały społeczne i polityczne i mimo 
trudności, usiłują utrwalić pokój i dobrobyt. 
Następnie premier zwrócił się do narodu ame- 
rykańskiego z wezwaniem do odwiedzenia Fran 
oji a w czasie wystawy, której celem jest po- 
chwala ducha wynalazczości i śmiałej przedsię- 
biorczości, Premier zapewnił, że wo Francji pa- 
nuje spokój i przywiązanie zarówno do ładu 
wewnętrznego, jak i pokoju zewnętrznego, 
Zwiedzający spotkają się z przyjaznym przyję- 
ciem a rząd wyda wezelkie niezbędne zarządze- 
nia, aby zapobiec spekulacji i nadużyciom, któ- 
re w, żadnym razie nie będą tolemowane, 


Jubileusz 25-lecia koronacji 


króla Chrystiana 


Kopenhaga, 15. 5. PAT. Król Chrystian II, 
obchodzi dzisiaj 25-tą rocznicę swej koronacji. j 


c 
W giroczystościach, jakm æ tej okazji odbyły si 
w całym kraju, wzięły udział liczne rzesze lud- 
mości. Wiczoraj wieczorem przybył do Kopen- 
penhagi król norweski Haakon oraz liczni człon 
kowie szwedzkiej rodziny królewskiej. 


Dawid Fried z Bratisławy, generał 
Z. S. R. R. zginął w Hiszpanii 


Bratisława, 15. 5. PAT. „Grenzbote” donosi, żę 
sowiecki generał Ried, który zginął w okolicach 
Malagi wskutek zestrzelenia jego samolotu przez 
powstańców, jest identyczny z Dawidem Friedem 
synem kupca żydowskiego, pochodzącym z mias- 
teczka Priewidza w Słowacji. Po ukończeniu 
gimnazjum w Bratisławie wstąpił Fried jaka 
ochotnik do wojska węgierskiego i dostał się do 
niewoli rosyjskiej. W czasie rewolucji stanął po 
strone bolszewików i w 1919 roku został wysła- 
ny do Węgier celem organizowania przewrotu 
komunistycznego. Po powrocie do Moskwy sta- 
nął na czele referatu dla spraw węgierskich. W 
1923 r. przebywa Fried w Bratisławie, gdzie roz 
porządzając znacznymi środkami pieniężnymi pro 
wadzi agitację bolszewicką, głównie w łonie of- 
ganizacyj zawodowych. W 1924 r. organizuje uli- 
czne demonstracje komunistyczne, wskutek czega 
władze wydały rozkaz aresztowania go. Fried 
zbiegł za fałszywym paszportem do Moskwy. 


ne matury w zwą:zku z wykrytą aferą matural- 
uą, otrzymało x kuratorium szkolnego w Lwo 
wie zawiadomienie, że z powodu etwierdzonego 
ich udziału w nadużyciach z tematami matu- 
ralnymi, kuratorium szkolne we Lwowie usu- 
nęło ich od egzaminów dojrzałości. Zaznaczyć 
należy, że chodzi tu przeważnie o Żydów, prze. 
ciwko którym w ogóle nie było śledztwa w 
związku z tą aferą. Wiadomość ta wywacła przy 
gnębiające wrażenie wśród rodziców tych u- 
czniów., 


nw 


Zebranie adwokatów 


lwowskich odroczone 


Lwów, 15. 5. (B). Dziś przed południem ods, 
było się nadzwyczajne walne zgromadzenie Izby 
Adwokatów we Lwowie, zwołane zgodnie z wy+ 
nikami arbitrażu, ferowanego przez delegatą 
Naczelnej Rady Adwokackiej. Walne zgromaą 
dzenie miało dokonać uzupełniających = 
rów do Rady i sądu dyecyplinarnego Izby Ads 
wokackiej we Lwowie. że przeprowadzeniu aks 
tu wyborczego komisja skrutacyjna stwię í 
że jest więcej albo tež mmiej oddanych głowó) 
niż głosujących. W tym stanie rzeczy prz 
niczaoy odręczył zebranie do następnej 80 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 16 maja 1937 


Przesilenie w Walencji przyczyni się 
do konsolidacji żywiołów republikańskich 


Paryż, 15. 5. PAT. Przesilenie rządowe w |lityks nieco bardziej umiarkowanego. 


Walencji interpretowane jest w Paryżu jako 
bezpośrednia konsekwencji ostatniej rekonstru- 
lcji rządu katalońskiego. Podkreślają równo- 
cześnie, że zarówno w Walencji, jak i w Barce- 
łonie można zauważyć tendencję do osłabienia 
wpływów czynników skrajnie lewicowych, a 
pwłaszcza anarchistów na rządy. „Intransigeant“ 
notuje pogłoskę krążącą ostatnio po Madrycie, 
jakoby misję tworzenia gabinetu zamierzano 
powierzyć p. Garcii Prieto, uchodzącemu za po 


Pogłoska ta nie sprawdziła się, jednak prze- 
widują, że Largo Caballero będzie się starał 
przy tworzeniu nowego rządu ograniczyć ilość 
tek i nadać mu większą zwartość, co pozwoli. 
łoby na zorientowanie polityki nowego gabine- 
tu w kierunku odprężenia. We francuskich ko- 
łach lewicowych twierdzą, że dymisja gabinetu 
była przewidywana już od szeregu tygodni, przy 
czym koła te wyrażają nadzieję, że obecne prze. 
silenie przyczyni się do konsolidacji żywiołów 


republikańskich. 


Wielki pożar na Wileńszczyźnie 


Brasław, 15. 5. PAT. W dn. 15 maja o godz. 13 
£ nieustalonych dotychczas przyczyn wybuchł po- 
żar w aptece w Miorach. Z powodu silnego wiatru 
ogień natychmiast rozszerzył się, wskutek czego 
spłonęło około 35 domów, położonych koło rynku. 
M. in. spaliły się: Sklep filii spółdzielni „Rolnik“, 
apteka i kilka składów Inu. Gwałtowny wiatr prze- 
rzucił ogień do sąsiedniej, odległej o ok. 700 m. wsi 
Rusaczki małe, gdzie spaliło się ok. 15 domów. 
Bliższych szczegółów brak, gdyż wszelkie połą- 
czenia telefoniczne zostały przerwane. Spłonęło 


wiele sztuk inwentarza żywego. Wypadków z ludź- 
mi nie było. 

Na ratunek wyjechały ochotnicza straż pożarną 
z Brasławia, straż wojskowa i ochotnicza ze Sło- 
bódki, straż wojskowa, ochotnicza i specjalnym 
pociągiem — kolejowe przysposobienie wojskowe 
z Drui. 

W chwili obecnej pożar został już zlokalizowany, 
Strat dotychczas nie ustałono, jednak sięgają one 
ok. 150.000 zł. W sprawie ustalenia przyczyny po- 
żaru prowadzi się dochodzenie. 


Berlin, 15. 5. PAT. W Duesseldorfie prze” 
guawiał na okręgowym kongresie niemieckiego 
związku kolonialnego przewódca związkowy na- 
aniestnik Rzeszy w Bawarii von Epp. Kongres, 
htóry odbywa się w Duesseldorfie z okazji tam 
tejszej wystawy P. N. „Naród pracujący“, zgro- 
pnadził czołowych przedstawicieli państwa, sił 
glirojnych, gospodarki, kolonialno - polityczne- 
go wydziału partii nar, socjalistycznej oraz prze 
wódców związku kolonialnego z całej Rzeszy. 
Von Epp poruszył w przemówieniu niemieckie 
postulaty kolonialne. „Niemcy nie 


rozumieją 


— oświadczył v. Epp — czemu właśnie naród 
niemiecki ma jedynie pośreduio korzystać z bo 
gactw świata. Będzie on wysuwał swoje preten 
sje kolonialne aż do pokojowego rozwiązania 
tej sprawy”, 


Ładna to będzie „historia“! 


Berlin, 15. 5. PAT. W Monachium odbyło 
się drugie roczne posiedzenie urzędu badań 
spraw żydowskich przy „lustytycie nowej hi. 
storii niemieckiej”. Program posiedzenia obej. 
mował referaty szeregu czolowych osobistości 

niemieckiego świata naukowego na temat 
„destrukcyjnej roli żydostwa z punktu widze- 
uia poszczególnych gałęzi wiedzy”. Na zakoń- 


Nowa senaforka 


Warszawa, 15. 5. Sin. Na miejsce śp. senato« 
ra Mańkowskiego, który wszedł do Senatu z 
wyborów województwa łódzkiego, wskutek 
zrzeczenia się mandatu przez kolejnego zastęp. 
cą ke. Pruchnickiego, mandat senatora przy« 
znany został dalszemu zastępcy p. Wandzie Nor 
wid-Neugebauerowej, zamieszkałej w Warsza« 
Wile. 


Aresztowania wśród ludowców 


Warszawa, 15. 5. Sin, Sekreteriat naczelny 
Stronnictwa Ludowego otrzymał wiadomość o 
„aresztowaniach wśród działaczy stronnictwa na 
terenie województwa kieleckiego. M. in. z na- 
kazu władz bezpieczeństwa aresztowany został 
prezes powiatowego stronnictwa we Włostowej 
Władysław Biały oraz członek zarządu Pacek. 


620 robotników polskich 
do Estonii 


Tallin, 15. 5. PAT. Izba rolnicza zawarła us 
mowę z 620 robotnikami z Polski, przybywa» 
jącymi na sczonowe roboty rolne w Estonii. 


Podrożenie prasy paryskiej 

Paryż, 15. 5. PAT. Jak donosi „Le Jour‘, 
syndykat prasy paryskiej postanowił jedno- 
myślnie podnieść z dniem 1 czerwca ceny dzien 
ników z 30 do 40 centimów za egzemplarz, 


Katowice, 15. 5. PAT. Dziś rano w Komorowi. 
cach pow. bielskiego samochód ciężarowy naje- 
chał na furmankę na której znajdowały się trzy o- 
soby, w tym dwie kobiety. Wskutek zderzenia woża 
nica Jan Mendel ze Starego Bielska spadł z wozu 
pod koła samochody, ponosząc śmierć na miejscu. 
Kobiety Anna Góra i Maria Pada doznały ciężkich 
obrażeń i przewiezione zostały do szpitala, 


czenie obrad wygłosił przemówienie znany wy” 
dawca tygodnika antysemickiego „Stuermer* 
—— Geuleiter Streicher. 

(Brednie Streichera podaliśmy we wczoraj. 
szym numerze naszego pisma. Uw. red. „N. Dz“) 


Kronika krakowska 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE (MASKIR) 
W SYNAGODZE POSTĘPOWEJ. 

W świątyni Postępowej przy ul, Podbrzezie nr 1 
odbędzie się w drugi dzień Zielonych Świąt (7 Si- 
wan) to jest w poniedzialek 17 bm. godz, 8 i pół 
rano nabożeństwo. Kazanie wyglosi rabin dr Sa. 
muel Schmelkes godz. 10 przed poł, po czym odbę- 
dzie się Nabożeństwo Żałobne za Zmarłych (Mas. 
kir). Wstęp tylko dla członków, 


O POMOC DLA I. BURSY ŻYD. SIERÓT 
RĘKODZIELNIKÓW, 

W nocy z 2 na 3 maja br. nieznani złoczyńcy 
włamali się do szatni I Bursy żyd. sierót rękodziel- 
ników przy uł. Krakowskiej 53 i skradli całą gar- 
derobę wychowanków bursy. 

Kradzież ta jest prawdziwą katastrofą dla wy- 
chowanków i dla Zarządu hursy, który walcząc 
ciężko o zdobycie środków na pokrycie bieżących 
wydatków, stoi obecnie wobec nierozwiązalnego | 
prawie zagadnienia: gdzie znaleźć fundusze na po- | 
krycie poniesionej straty ? 

W tej ciężkiej chwili zwraca się Zarząd do spo- 
łeczeństwa żydowskiego znanego z ofiarności z g0- | 
rącym apelem, by pospieszył z pomocą przez złoże- | 
nie odpowiednich datków lub odzieży dla chłop» | 
ców w wieku od lat 14—18-tu. 

Datki pieniężne oraz odzież prosimy przesyłać 
na adres bursy przy ul. Krakowskiej 53. 

Równocześnie apeluje Zarząd do społeczeństwa, 
aby nie szczędziło datków w dniu zbiórki ulicznej, 
która odbędzie się we wtorek dnia 18 maja br.; 
cały dochód z tej zbiórki będzie przenaczony ną 
zakupienie odzieży dla wychowanków. 


JEDNOKIERUNKOWY RUCH KOŁOWY 

"NA BIELANY. 

© Starostwo grodzkie krakowskie po porozumie- 
niu się z Zarządem Miejskim m, Krakowa zarzą- 
dza w okresie Zielonych Świąt tj. w dniach 16 i 
17 maja br, jednokierunkowy ruch kołowy na Bie 
łany w ten sposób, że w stronę Bielan wszystkie 
pojazdy będą kicrowane ulicą Król. Jadwigi a na 
stępnie szosą na 


bielańskiego, z powrotem zaś dojazd do miasta od 
bywać się będzie normalnie przez ulicę Ks Józefa 
Powyższe zarządzenie zostało spowodowane 0- 
kolicznością, że jezdnia na ulicy Ks, Józefa od 
Norbertanek na odcinku około 700 mtr założona 
została w połowie swej szerokości materiałem bu 
dowlanym przeznaczonym do obwałowania Wisly 
wskutek czego ruch dwukierunkowy na tym od- 
cinku stał się niemożliwy, zwłaszcza w okresie 
wzmożonego ruchu kolowego jaki zazwyczaj pa 
nuje w okresie Zielonych Świąt na Bielany, 


NOWA INSCENIZACJA „OTRZĘSIN* 


Jedną z najciekawszych imprez o charakterze 
widowiskowym „Dnia Akademika” będą „Otrzę- 
siny? wystawione 6 VI br. na dziedzińcu Biblio- 
teki Jagiellońskiej. 

„Otrzęsiny” podległy w tym roku nieznacznym, 
choć istotnym zmianom inscenizacyjnym, a entu- 
zjazm młodzieży bułgarskiej, dla której ostatnio 
Polski Teatr Akademicki wystawił to widowisko, 
świadczy najłepiej © wysokich wartościach, któ- 
re zapewnią inf stałe miejsce w programie podob- 
nych imprez lat następnych. 


DRUGI TEGOROCZNY KURS SZYBOWCOWY 
W BODZOWIE. 

W drugiej połowie maja br, rozpocznie się w 
Szkole Szybowcowej LOPP w Bodzowie koło Kra 
kowa, praktyczny kurs szybowcowy do kategorii 
A i B dla mieszkańców Krakowa i okolicy 

Ćwiczenia i loty na kursie będą się odbywały 
3 razy tygodniowo w godzinach popołudniowych. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela O. 
krąg Wojewódzki LOPP Kraków, ul, Zwierzynie- 
cka 26, tel. 137-42 w godz, od 8—15. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY W HOTELU. 

Do hotelu przy ul. Pawiej 6, wezwano Pogoto- 
wie Ratunkowe, gdyż w jednym z pokojów usiło- 
wał pozbawić się życia Maurycy Vorzimmer (lat 
45), spedytor, zam przy ul. J, Lea. W celu samo- 
bójczym zażył on dawkę weronalu, luminalu i 
proszków na ból głowy, Po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewieziono go do szpitala, 


PRZESZKODZONO MU 


Aresztowano  Humińskiego Michała (lat 19), 


Przegorzały do głównego traktu | piekarza, bez stałego miejsca zamieszkania, któ- 


ry został zatrzymany na gorącym uczynku kra- 
dzieży w mieszkaniu Schifelgriina Hermana, pie- 
karza, zamieszkałego przy ul. Kalwaryjskiej 54. 


PRZEZ OKNO DO MIESZKANIA 

W nocy zakradli się zlodzieje przez otwarte 
okno do mieszkania Jerzego Weissa, kupca, za- 
mieszkałego przy ulicy Retoryka 22, skąd skrad- 
li garderobę męską, ogólnej wartości 100 zł. 

Przez otwarłe okno dosiał się również złodziej 
do mieszkania Partyki Stefanii, studentki UJ. 
zamieszkałej przy w. Pierackiego 7, skąd Skradł 
torebkę damską, zawierającą 20 zł. oraz książecz- 
kę PKO na 125 zł. 


JEST ZŁODZIEJ — NIE MA OKRADZIONEGO 

Organa policji zatrzymały  Wojnarowskiega 
Wacława (lat se robotnika, bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania za kradzież bielizny nieu- 
stalonej wartości i na szkodę dotąd nieustalone- 
go właściciela, której dokonał na dworcu kole- 
jowym w Krakowie. 


NIEMIŁA WRÓŻBA 

Do mieszkania Machetowej Stanisławy przy w. 
Czarnowiejskiej 67 przybyła nieznanego nazwis 
ka cyganka, która zaproponowała jej wróżenie 
Machetówa zgodziła się, a wówczas cyganka po 
leciła Machetowej włożyć do serwety biżuterię, u 
to zegarek złoty damski, obrączkę złotą 1 pierściu 
nek złoty. 

Cyganka w czasie wróżby oświadczyła Mache- 
towej, że biżuterię tą zabierze i po kilku dniach 
z wynikiem wróżby ją zwróci. Machetowa zgo- 
dziła się na to, po czym cyganka wydaliła się w 
niewiadomym kierunku. Wartość biżuterii wyno 
si 130 zł. 

—>— 


PUBLICZNE ZAWODY RECYTACYJNE 

W dniach od 25 maja do 5 czerwca odbędą się w 
sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7 Publicz« 
ne Zawody Recytatorów (Amatorów) pod hasłem 
„Szukamy nowych talentów“ z nagrodami i dyplo« 
mami. Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu Dunajew 
skiego 7 we wtorki i czwartki od godz. 19—20 dt 
20 maja. 


Dr. S. EDELMAN 


ordynuje jak zwykle 
w TRUSKAWCU willa ARKADIA 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: $iisser Igna- 
cy, Krupnicza 14, tel. 109-43; Silber Landauowa 
Erna, Bonerowska 11, Sperlingowa R., Józefitów 
10, tel. 127-03; Oberlander Natan, A1. 29 Listopa- 
da 75. — dyżur nocny: Dym Osi, Gertrudy 18, 
tel. 105-58; Lazer Debora, Miodowa 28, tel. 169-43; 
Redo Aleksander, Zamojskiego 29, tel. 182-50; 
Twardowski Marian, Lubomirskich 27. 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 
gł A-B 42, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Madaliń- 
skiego 7, Krakowska 9, Mogilska 16, Rynek Pod- 
górski 9. — Tylko dzienny dyżur: Rynek gł. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
17, Dietla 76, Senatorska 5. 


KRAKÓW ZAOPATRUJE SIĘ W CHLEB 
NA PROWINCJI 

„Strajk piekarski w Krakowie spowodował zwię 
kszenie przywozu chleba z poza Krakowa. Obec- 
nie przywozi się do miasta w dużych ilościach 
chleb wypiekany w Ojcowie, Miechowie, Wie- 
liezce i Bochni. 

Na tle dostarczania chleba dochodzi dó drob- 
nych incydentów między dostawcami chleba a 
strajkującymi. 

> SZ 

— „PRZYSZŁOŚC—HEATID*. Dziś, 8-ma rano 
spacer organizacyjny. Zbiórka o godz. 7.45 pod boi- 
skiem „Makkabi“. 

— WIECZÓR HUMORU, PIOSENKI I TAŃCA. 
Dziś ostatni wieczór rewiowy Żyd. Tow. Teatral- 
nego. Na program składają się najcelniejsze utwo- 
-ry Nadira, Gebirtiga, Brodersona i i. Kierownic- 
two artystyczne: J. Sziffer. Przy fortepianie prof. 
„ _ Izraeli. Początek o godz, 8.30 wiecz. Sala Żyd. Tow. 
Teatralnego, Stolarska 9. 


sa 


Z 
FA. ph. t 


Wyrób Zakładó! 


POSESJA FABRYCZNA 


Posesja fabryczna poszukiwana do kupna lub 
wydzierżawienia W Małopolsce na szlaku kole- 
jowym Dębica-Rozwadów-Przemyśl posiadają- 
Si kocioł parowy ok. 120-150 m» pojemności 

1 maszynę parową ok. 100-150 koni 

Pożądane z bocznicą kolejową lub ewen. w 
pobliżu stacji kolejowej. 7 

Oferty pod „Posesja Fabryczna“ do Admini- 
stracji „Nowego Dziennika“. 2722r 


| „Persil" Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz 
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Akcja szeklowa zbliża się ku końcowi — 
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wykupujcie masowo SZEKEL! 


Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 

P. Mgr Zygmunt Spira z Krakowa uzyskał na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora filo- 
zofii z odznaczeniem na podstawie dyssertacji 
p. t. „Mechanistyka ewolucyjna Kanta“. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


KONCERT KANTORA M. KUSEWICKIEGO 
Z WARSZAWY. 

We czwartek od godz. 7—9 wieczór w Synago- 
dże postępowej (templu) przy ul. Miodowej od- 
będzie koncert religijny słynnego kantora M. Ku- 
sewiekiego z Warszawy. Kusewicki jest obecnie 
niewątpliwie najsławniejszym kantorem w Europie 
a koncerty jego tak w Warszawie (w Wielkiej Sy- 
nagodze na Tłómackim) jak i zagranicą np. w Je- 
rozolimie, Bukareszcie, Wiedniu, mają zawsze 0- 
gromne powodzenie. 

Pregram Koncertu obejmuje przepiękne modli- 
twy, które artysta wykona przy akompaniamencie 
znanej w Warszawie pianistki pani Dawidowicz- 
Lichtermanowej. 

Czysty dcohód przeznaczony jest na pomoc dla 
żyd. młodzieży głuchoniemej, oczekiwać więc na- 
leży, że publiczność wykupi wszystkie bilety. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

| po poludniu, po raz ostatni; pełna fiumoru komè- 
dia St. Bekeffi'ego „Nieusprawiedliwiona godzi- 
na”. Dziś wieczorem, po cenach zniżonych, intere- 
sująca sztuka P. Frondaiego „Dom osaczony”. 
Jutro, w poniedziałek po południu, po raz ostat- 


PRZYSTĄPIĘ kwotą 15— 
20.000 i współpracą do zdro. 
wego i żywotnego przedsię- 
biorstwa — Oferty pod: 
„DOKTÓR CHEMII" do 
Adm. Nowego Dziennika. 

2732k 


NOSZONĄ gardorobę ku- 
puje płacą najlepsze ceny, 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-21, 1504g 


KUPUJĘ używane MOTO- 
RY elektryczne. Kraków — 
Sarego 3/5. 

2424k 


-en 
FABRYKA CZEKOLADY 
kupi- za gotówkę ‘maszyny 
tylko w dobrym stanie, a 
to: walcówkę stalową, me. 
langer, konche ete. Oferty 


Chorzów I skrytka pocz. 
towa 141. 2542k 
KUPIĘ używaną szafą 


TROJDZIELNĄ w dobrym 
stanie, ewent. także bieli- 
źniarkę. Zgłoszenia do Adm 
Nowego Dziennika pod: 
„Trójdzielna*. 21299 


KUPIĘ noszonego lisa nie- 
hieskiego ałbo srebrnego. — 
Zgłoszenia Adm. Nowego 
Dzionnkia pod „Lis“. 

lg 


RLA CÓRKI współwłaści- 
cielki fabryki maszyn szu. 
kam męża (Żyda) z wyk. 
ształceniem fachowym bu. 
dowy maszyn. Zgłoszenia 
pod „Matrymonialne* do 
Adm. Nowego Dziennika. 

2633k 
| OO 
SZUKAM dla mojego bra. 
ta 29 lat (Żyda) intel., — 
fabrykant, lecz głuchy, żo- 
ny pełną poświęcenia. Po- 
sag Z powodu powiększenia 
i przybudowy żądany. 
Zgłoszenia do Adm. Nowego 
Dzienniką pod „Wartościo- 
wy człowiek Śląsk". 

2709k 


VYYVVVVV 


Interesy: handlowe 
KAWALER lat 30 absol- 
went b. Akademii Handło. 
wej, buchalter „ biłansista 
przemysłowo - handlowy, — 
samodzielny korespondent, 
maszynista, biuralista, z 
8-mio letnią praktyką, przy 
stąpi do interesu, obejmie 
zastępstwo. Dam kilka ty- 
sięcy kaucji. Lwów skrytka 
217.. 2698k 


irymanialne | 


r cca 


ni „Ludzie na krze” W. Wernera z J. Karbow- 
skim w roli głównej. Jutro wieczorem, po cenach 
zniżonych, komedia Beaumarchais'ego „Wesele 
Figara” w premierowej obsadzie. We wtorek po- 
wtórzenie komedii satyrycznej „Czerwony kape- 
lusz”. 

— DŻIGAN—SZUMACHER, dziś znowu bawią 
wszystkich w Teatrze Żydowskim Bocheńska 7. 
Obok nich w widowisku „Ofn warszewer jeriq” 
występuje Miriam Orleska i świetnie zgrany ze» 
spół Dziś 2 przedstawienia o 4 pop. i 9 wiecz. 
Jutro nieodwołalnie ostatnie 2 występy. Bilety 
od godz. 10 rano przy kasie teatru. 

— „ŚMIECH BEZ KOŃCA”. Oto do czego przy- 
czynia się nowopozyskany do „Bagateli” świetny 
komik Stanisław Woliński, znany z znakomitych 
kreacyj w filmach jak: „Piętro wyżej”, „Zna- 
chor” i in. Dziś początek godz. 3, 5, 7 i 7 wiecz. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

ADRIA: „Dorożkarz Nr. 13“ (Sielański, Owiklińska, 
Andrzejewska. 

APOLLO: „Parada miłości (Jeanette Mac Donald, 
Maurice Chevalier). 

ATLANTIC: „Ogród Allaha" (Marlena Dietrich) i „Sto 
pociech“ (Eddie Cantor). 

BAGATELA: „Chińskie Morza“ (Jean Harlow, Clark 
Gable) oraz rewia pt. „Śmiech b»e końcą''... 

DOM ŻOŁNIERZA: „Baron Cygański" 

MUZEUM: „Bengali“. 

PROMIEŃ: „Tajemnica starego zamku" (Knotecz, 
Btueve) 

STELLA: „Ada to nie wypada". 

SZTUKA: „Sonata Kreutzerowska" (film niemiecki), 

UCIECHA: „Zwyciężyły kobiety“ (Francoise Rosay, 
Jean Murat) 

WANDA: „Teodora robi karierę* (Irena Dunne) 


ŚWIATOWEJ sławy swat 
Hammer, Kraków, Seba. 
stiana 81, tel. 125.86, koja. 
rzy szczęśliwe małżeństwa. 
Dyskrecja zapewniona. 
Długoletnie doświadczenie. 


PŁASZCZE szkolne dla 
dziewcząt i chłopców — pła 
szczyki — sukienki, ubran. 
ka wykwintne dla dzieci. 


20888 | eny niskie: „KORALL”, 
Kraków, Grodzka 9/I. 
KAWALER lat 82, kupiec 2124g 
samodzielny posiadą wy- 
kształcenie handlowe, real. NOWY SĄCZ!  Ozłowiek 


ność gotówkę (40.000) wstę- 
pi w związek małżeński. — 
Zgłoszenia z fotografią do 
Adm. Nowego Dziennika 


pod „Żyd“, 19202 
Nowy Sącz dla okaziciela 


WYYYYVYYY | dowodu Nr. 38%. 21055 

Z O A 

Dyrekcja Gimn. Koeduk. 
Liceum o 3-ch wydziałach: 


humanistycznym, przyrodniczymi matema- 

tyezno-îizyeznym z pełnymi prawami gim- 

nazjów i liceów państwowych (šat. A.) 

oraz Szkoły Powszechnej im. Szym. Fiirstenbergów 
w Będzinie ul. Sobieskiego 1. 7 tel. 713-07 


rodaje do wiadomości, że rozpoczęły się już zapisy no. 
wowstępujących uczniów i uczenie. Dla młodzieży ze 
Śląska przewidziane jest uruchomienie specjalnej kor 
munikacji autobusowej. Dla nie przygotowanych z przed. 
miotów judaistycznych zorganizowane będą oddzielne 
kursy. Opłata szkolna znacznie zniżona, ponadto udzielą 
się ulg indywidualnych. Zainteresowani otrzymają 
wszelkie informacje w kancelarii codziennie od godz. 
8 mej do 14tej oraz od 16.tej do 18-tej również telef. 


energiczny obeznany w ad» 
ministrowaniu realności, o, 
beimie administracje roal- 
ności w Nowym Sączu. — 
Zgłoszenia Poste restante 


- ZAWIADOMIENIE! 
POLSKA WYTWÓRNIA LODÓW 


zawiadamia o przeniesieniu lokalu z ul. Szewskiej 


na ul. Karmelicka 16iAI. Słowackiego 60 
Poleca swe znakomite wyroby sporządzone na 
naturalnych syrowcach o wysokiej 

wartości odżywczej 


Istniejący od kilkunastu lat magazyn 
inbilerski 


L KLIPSTEIN 


został przeniesiony z ul. Dietlowskiej 44 na ul. 


Stradom 16 — tel. 174-08 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie polecam się nadle 
Szan. Klienteli 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 16 maja 1937 


Tow.,OGNISKO PRACY” 


W KRAKOWIE, SKAWINSKA-BOCZNA 7 


WP 


9 Y so 


1) Średniej Szkoły Zawodowej 

2) Gimnazjum Krawieckiego 

3) Na Kursy Gospodarstwa Domowego 
rozpoczynają się dnia 18 maja 1937 r. 


Wpisy i informacje w kancelarii codziennie od 11—1, tel. 158-21 
Żądać prospektów. 


Przy szkole internat 


Sprzedaż 


LOPOWNIE nowoczesne — 
„FRIDDOR* dla restaura. 
cyj, mleczarń, cukierń, skle. 


pow spożywczych, pensjo. 
natów,  Bzpitali, gospo- 
darstw domowych. Rewe. 


lacyjne niskie ceny od zł. 
57.50. Sprzedaż gotówkowa 
i ratalna. KRISCHER = 
KRAKÓW, Floriańska 9. — 
2721k 
PR A YE w, 
BIURO „MERKUR*, Kra. 
ków, Dietla 59 Telefon 
176-89. 
KAMIENICA nowobudowa, 
ua trzechplętrowa pełno. 
komfortowa. Pożyczka dłu- 
goterminowa, = doplata 
120.008. A 
KAMIENIOA trzechpiętro- 
wa pełnokomfortówa Za- 
mieszkała gotówka 70.000. 
KAMIENICA nowa naroż. 
na pełnokomfortowa kilka 
sklepów, dochodową go- 
tówka 48.000. 
WIELKI wybór Realności 
oras Parcel btdowlanych. 
2688k 


e 
BIURO Rubina, Kraków, — 
Wielopole 26, telefon 171.78, 
sprzeda okazyjne realności: 
KAMIENICA III piętrowa 
nowa, luksusowy komfort, 


ogród, dochód roczny, 
9.200, cena 110.000. — gotów 
ką 75.000. 


KAMIENICA nowa naroż. 
nik, super luksusowy kom- 
tort, winda, centralne o- 
grzewanie, dochód roczny, 
20.000.—, cena 290.000.—. 
KAMIENICA nowa w śród. 
mieściu, 55 pokoi. dochód 
roczny 20.000.— cena 110.000, 
gotówką 1380.000.—: 
KAMIENICA nowa w śród- 
mieściu, sklepy, dochód rocz 
ny 12.500, cena 140.000.—, g0. 
tówką 110.000.—. 
KAMIENICA nowa, naroż. 
nik, luksusowa, centrum, 
dochód roczny 18.000.—, ce- 
na 205.000, gotówką 160.000. 
KAMIENICA okazyjnie, 
nowa, III piętrowa 1% 
netto, cena 85.000.— gotów- 
ką 60.000.—. 
KAMIENICA stylowa, cen- 
trum miasta, 4 pokoje, ku 
chnia na I piętrze wolne, 
dochód roczny 6.800, cena 
10.000.—. 4 
AMIENICA III piętrowa, 
uowa, pełny komfort, 24 
pokoi, cena 95.000.— 
KAMIENICA I piętrowa, 
komfort, ogród, dochód 
roczny 3,700, cena 34.000.—, 
gotówką 28.000.—. 
Obsługa solidna i fachowa. 
Informacje bezpłatne tylko 
w biurze Rubina, Kraków, 
Wielopole 26, == telefon 
171-78. 
DOM narożnik, nowy, skle- 
py, dochód 7.500.—, ceng 
75.000.—, gotówką 60.000. — 
Bank Gospod. Krajowego 
14,000.—. 
DOM nowy, 6.000.—, rocznie 
komfort, cena 60.000.—, go- 
tówką 45.000. złotych 
sprzeda Rubin, Wielopole 
26, telefon 171.78 — 2666x 
"= 


NAJNOWSZE FIRANKI 
kapy, serwety poleca wy- 
twórnia firanek Sarego 5 
Ceny niskie. 2618k 


LE Ex 
MASZYNY do pisania, no- 
we, używane, gwarantowa- 
ne, okazyjnie sprzedaje „Re 
mont“, Katowice, Dworco- 
wa 138. 1494k 


ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“, 50 groszy, 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy. 
2171k 


PLUSKWY 
nie oryginalny, 
JOK 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plac Nowy. 1121k 


tepi doszczęt- 
płyn 


Na Zielone Swięta 
Czyś jest biedny czy bogaty 
ustrój dom swój w piękne kwiaty 


aońtaMsnie 


iukontujjj 


UISLNA 2 Tel.153-77 
wt. ARTUR SPIRA 


UNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji. Repre 
zentacja i wyłączna sprze 
daż: Ignacy Gross i Spół- 
ka Kraków, Starowiślna 
1. telef. 121-90. 412k 
SORT EWACEYAEOEZZZRÓCJ 
RĘCZNY dywan okazyjnie 
sprzedam podać adres, wy. 
miar. Nowy Dziennik pod 
„Smyrna“. 2587k 
r M RR 
RABKA — Pensjonat cen. 
tralnie położony — sprze. 
dam. Zgłoszenia pod „Arat“ 
Biuro Ogłoszeń Stattera — 
Kraków, Rynek 8. 2672k 
MEBLE solidne wielki 
wybór, ceny najniższe, Ta- 
ty przystępne. Frisch, Sta- 
rowiślna 35. 2695k 


BIURO GELBERA, KRA. 
KOW, STAROWIŚLNA 3. 
TELEFON 135.70 SPRZEDA 
DOM nowy pełnokomforto- 
wy przy tramwaju 
55.000 zł. 3 
DOM nowy pelłnokomforto- 
wy pierwszorzędnie polo- 
żony, cena 135.000 zł. do. 
chód 10%. 
DOM nowy pełnokomforto. 
wy w samym centrum, na 
wykończeniu, ceną 115.000 
gotówką 70.000 zł. 
DOM nowy z luksusowym 
komfortem w najelegant- 
szej dzielnicy cena 185.000 
zł. gotówką 160.000 zł. re. 
szta długoterminowa. 

2715k 


YYVYYVYVY 
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LODOWNIE — chłodnie po 
leca na spłaty „Ideal“, Ka- 
towice Słowackiego 20. 

2593k 


NA LATO wygodne GOR. 
SETY, biustniki poleca C. 
Nadelowa, RYNEK GŁ. 9, 
Pasaż Bielaka. 2470k 


WIELKA OKAZJA! 
BIELSKA FABRYKA DY. 
WANÓW RĘCZNYCH wy. 
sprzedaje tanio dywany z 
powodu likwidacji. Zgłosze. 
nia Nowy Dziennik „Smyr. 
na“. 2023g 


DZIURKARKĘ 
prawie nową 
sprzeda KRISCHER, 
ków, Zwierzyniecka 6. 
2718k 


„Singera“ 
okazyjnie 
Kra- 


KOSTIUMY KĄPIELOWE 
oraz bezrękawniki — pole- 
ca najtaniej Pracownia 
trykotaży Samuela Felma. 
na Kraków, Sebastiana 23. 

2706k 


MASZYNKI do lodów na. 
krycia alpakowe, wagi — 
najtaniej Trachmann 
Stradom 16. 2215k 


e 
DYWANY perskiej roboty 
oraz mechaniczne, nowo- 
czesne meble stalowe-chro- 
mowane poleca „Persia“ 
Kraków, Grodzka 18. 


2421k 
RYMARSKA „Singera“ — 
okazyjnie — sprzeda 
KRISCHER, Kraków — 


Zwierzyniecka 6, 2720k 


JADALNIE 


nowoczesne 


| pierwszorzędne, tanio 


ARTUR SPIRA 
Kraków, Rynek Gł. 15/1. 


SZEWSKĄ cylindrową 
„Singera“ okazyjnie sprze- 
da KRISCHER, Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 2719k 


NOWOCZESNE meble lakie 
rowane — specjalny skład 
BRACKA 6. 

2724k 
WAGI dla handlu, przemy. 
słu, aptek, szpitali, szkół — 
dostarcza „Centrala Wag“ 
Kraków, Wiślna 2. 


2725k 
> 

SPRZEDAM zaprowadzo. 
ny sklep farb. Oferty do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „5000“. 2065g 
pO 
NAJNOWSZE FIRANKI 
kapy, serwety poleca wy- 
twórnia firanek Sarego 5. 
Ceny niskie, 2618k 


PAROELS BUDOWLANE 
najzdrowszej cześci 


w 

dzielnicy żydowskiej sprze. 
dam korzystnie.  Wiado- 
mość: Dr. Schlang, Kraków 
Limanowskiego 24. Telefon 
177.93. 
e—a 
SPRZEDAM okazyjnie no- 
wą lampę światłoleczniczą 
„Peribel*. Zgłoszenia pod 


„Lampa“ do Nowego Dzien 
nika, 20578 
EZR L 
PASKI i. kwiaty, najmod: 
niejsze — poleca 
Censor-Spirowa, 

Szewska 18/1 p. 


Felicja 
Kraków, 
2737k 


nenea ZDARZZZZY ZZOZ DĄ 
TAPCZANY, otomany, fo- 
tele, poduszki materacowe 
itp. najtaniej Goldschmidt 
Krzyża trzy. 
DACHÓWCZARKI, formy 
lane lub Ssztancowane do 
wyrobu DACHÓWEK CE. 
MENTOWYCH różnych 
modeli, oraz POSADZKAR- 
KĘ — mało używane tanio 
sprzedam Podać dokładnie 
żądany model: Dawid Ro. 
Benberg. Trzebinia. 

2669k 
peee] 
CUKIERNIA w śródmie. 
ściu nowocześnie urządzona 
okazyjnie do sprzedania. == 
Wiadomość Dietla 32/5, 

2086g 


nawo 
FOTEL . wózek dla chorej 
osoby do spaceru sprzedam 
okazyjnie. Kraków, Strą. 
szewskiego 10, m. 1. 

ośw 7 20852 
Gm m RE oz 
KOŁDRY kupisz lub zamó- 
wisz najtaniej Lemberger 
Stradom 5. Robota solidna, 
fachowa, rzetelna. 2620k 
Ea towa oatiicwacwoicG Eck oC Rocca 
ŁÓŻKA POLOWE w róż- 
nych gatunkach na sezon 
obecny poleca Krakowska 
Wytwórnia Łóżek żelaznych 
Maurycy Okręt Kraków — 
Dębniki, Konfederacka 4. — 
Kupcom na prowincją wy- 
syłam za zaliczką kolejową 
UWAGA! Każdemu kupu- 
jącemu odsyłam bezpłatnie 
na wskazany adres. Przyj. 
muje również stare zniszczo 
ne łóżka do naprawy i wy- 
ścielania. 2063g 


oddziały: 


LODOWNIE — Chłodnie — 
Konserwatory największy, 
wybóz. Również sprzedaż 
ratalna. Wytwórnia Satt- 
ler, Kraków Stradom 18. — 

14295 


Nauka i wychowanie 


KONCESJONOWANE 
KURSY KROJU, modelo. 
wania i szycia Elwiry Hal. 
pern -. Siisserowej absol. 
wentki Wiener Moden- 
Akademie. Nauka najnow- 
szym, systemem Wiedeń- 
skim. Po ukończeniu świa. 
dectwa. Wpisy: Kraków, 
Krupnicza 18. 215g 
UWAGA szybko, tanio wy* 
ucza trykotarstwa maszyno 
wego. Kupter, Starowiślna 
93b. 2116g 


NZ” 
ZDOLNY pedagog, energi. 
czay fachowiec obejmie 
wychowawstwo na kolonii 
letniej. — Zgłoszenia pod 
„Skromne warunki“ do 
Adm. N, Dziennika. 2127k 


„EXPRESS“ Chemiczna 
Pralnia czyści wszelką gar. 
derobę oraz  farbuje po 
+cenach najniższych Kraków 
Stradom 10. 2077g 


TABLICZKI EMALIOWA. 
NE (szyldy) dla P. T. LE. 
KARZY, ADWOKATÓW, 
PENSJONATÓW i t. p. za- 
mawiaj tylko wprost we 
fabryce. EMALIARNIA, 
Kraków, Dietla 81. Tele- 
fon 147.39. 2831k 


PRZYJMUJEMY 
miany staro maszyny do 
pisania różnych typów. 
„Maszynodom“ May 
Löwenstein, Kraków — 
Zwierzyniecka 11. 2431k 


do za. 


„BELLOT* usuwa owłosie 
nie z cebulką. Prospekty 
wysyłam. Schónwald, Kra. 
ków, Dietlowska 51. Na żą. 
danie usuwa owłosienie we 
firmie. 24959 


RENE tródło takupu 
WOLEUM CEERAVY 


E 
hi 


"M-HAL 


„Kraków Pos 


elika 18 


bredihiej X8 ' 


WYTWÓRNIA swetrów po 
leca śliczne wiosenne mo. 
dele. Jasna 8/3, 2619k 


TRWAŁOŚĆ, wygoda 
PIĘKNO FCJ'MY to cechy 
mebli od Z. Grünberga, 
Starowiślna 1. 2683k 


UPRAWNIONY TECH.— 
DENTYSTA JÓZEF BRATT 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 
52, tel. 122.54 przyjmuje od 
9—1 i 3—6. Wykonuje wszel 
kie prace w zakres nowo. 
czesnej techniki wchodzące 
korony porcelanowe, ema. 
liowane, mostki bez koron 
i płytki niełamliwe, 2617k 


[HURTOWNIA ROWERÓW 


i częsci rowerowych,instrumentów muzycznych 
gramofonów i płyt oraz Strun do instrumentów 


muzycznych 


Katowice, ul. 3-go 


STARĄ garderobę męki! 
zamienia na pierwszorzędne 
materiały bielskie. Na we- 
awanie telefoniczne pos, 
syła do domu, KOZŁOW- 
SKI, Telefon 148-62, 

1905k 


OHORZY NA PRZEPU. 
KLINE. Długoletni specjali 
sta M. Landau, Kraków, 
Dietla 44, I. p. wykonuje 
opatentowane opaski prze- 
puklinoweę, suspensoria | 
opaski po operacji ślepej 
kiszki, Przyjmuje wszel- 
kie reperacje. Posiadam li- 
czne podziękowania. 

2037k 


CHROMOWANIE, niklo. 
wanie, miedziowanie, po. 
lerowanie: „Niklo-Chrom'* 
Kraków, Tarłowska 6. 
boczna Zwierzynieckiej 
telefon 119-61. 1636k 
ZZ) 
USUWAM zbędny zarost 
szybko i zupełnie nieszkoa 
dliwie dla skóry. Prepa. 
rat sam też do nabycia. == 
Groble 16. 2074g 


WYTWÓRNIA torebek 
damskich posiada na skła. 
dzie najnowsze fasony 
przyjmuje również zamó- 
wienia. Wachstock Krakow 
ska 5. 2708k 
| O c” 
ADMINISTRACJĘ domów 
w Krakowie obejmę za 
kaucją lub pożyczką. Zgło 
szenia pod „Wesko* Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Kraków 
Rynek 8 2673k 


NOWOŚĆ! Przyjmuję wszel 
kie futra do chemicznego 
czyszczenia, farbowania 1 
przyciemnienia. Specjal. 
ność w przefarbowaniu bia. 
łych lisów na niebieskie 
lub polarne. Danzig. ku. 
śnieraz, Kraków, Grodzka 
43. 2112g 
m 00-111 EE 
HOTEL LONDYŃSKI = 
Brenner, Kraków Stradom 
11, całkowicie odrestauro- 
wany poleca: pokoje od 
2.50, oraz SALE na śluby, 
bankiety po cenach niskich, 
Kuchnia ściśle rytualna. 
ai 2707k 


LEOPOLD HUTTERER 


OBŁCNIE TYLKO 
Kraków, Rynek główny 13. I. p. - Tel. 128-02 


Maja 17 


Lwów, ulica Sykstuska 19 a 


„KRAWIECEI POSPIECH * 
prasuje, naprawia, chemi- 
cznie czyści, farbuje, Gro. 


dzka 71 (pod Wawelem) 
telefon 118-45. 20766 


PYJAMY bielizna osobista, 
pościelowa, szycie, hafto. 
wanie według najnowszych 
żurnali. Miodowa 20. 


2109g 


ZZA 
MEBLE kuchenne, przed- 
pokojowe, pokoje dziecięce, 
mieszkalne, gwarantowanej 


jakości — najtaniej Kra. 
ków, Bracka 6. a 
2723k 


3.50 czyszczenia ubrania 
FERŁA Centrala WOLNI 
CA 8. 

1027k 


ZAWIADAMIAM PT. kli- 
entelę, że przeniosłem fir. 
mą z ulicy Starowiślnej na 
uł. Sławkowską 30. Poleca. 
jąc się nadal łask. pamię- 
ci z wysokim poważaniem 
Kazimierz Godek, Kraków, 
Slawkowska 30, 2105k 


Mysłowice, ul. Marsz. Piłsudskiego 17 


FORTEPIANY, PIANINA 
STROJ, NAPRAWIA naj- 
taniej Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 148-79, 

633k 


UNIEWAŻNIAM żgubiony 
dowód osobisty na nazwi. 
sko Uscher Schlenger, Tar. 
nów, ul. Słoneczna. 2716k 
| OO w ccc 
PLISOWANIE, mereżka ~ 
endel, hafty, obciąganie gu 
zików. Miodowa 20/7. 

2109g 
RRC WWE" S 
ZDROWIE WAŻNIEJSZE 
OD PIENIĘDZY. Zbadać 
musisz swój organizm na. 
wet po kilku latach po 
przebytej chorobie wenery. 
cznej. Zaniedbanie możę 
być w skutkach fatalne. — 
Dokładne wskazówki opra* 
cowane przez specjalistę le 
karza wysyła za podaniem 
zł. 1.50.  Nadesłać tylko 
swój adres — wysyłka od 
wrotnie. Wolfsolin, Kato- 
wice, Słowackiego 15 m. 11. 


„NUK 


Zdrojowiska 


SZCZYRK willa „BAJKA ` 
polaca od 15 maja duże 
słoneczne pokoje. Obszerny 
ogród. Duża nowo-wybudo. 
wana jadalnia. Kuchnia 


ściśle rytualna pod zarzą. ; 


dem B. WOLFOWEJ. 
2465 


WAŻNE dla kuracjuszy œE 
dniem 15 maja kursuje 8a- 
mochód ciężarowy z baga. 
żami do GOCZAŁKOWIO. 
BZCZYRKU, BYSTRY. 
Qeny przystępne. Zgłonze- 
nia dzień wcześniej. 
„Express“, Kraków, Miodo. 
wa 20, tel. 14581. 2714k 


sap E 
ZAKOPANE. Pełnokomfor. 
towy pensjonat „PORA. 
NEK" Erny LILIENTHAL 
otwarty cały rok. Ceny 
zaniżone. 1930k 


dla 


— 


RABKA. Pensjonat 
dzieci i młodzieży 
„SWOBODA“. Dom kom. 
tortowy, piękne położony. 
Polana, las. Troskliwa o. 
pieka pedagogiczna. Pod 
zarządem RELENY 
BAUMGARTEN. 2625k 


Z) 
MUSZYNA — ZDRÓJ. Pen- 
ejonaty: „IRENA“ 1 
„ZONKA' Centrum. Kom. 
fortowe. Polecają: 
Freudowa . Gfinsberg. 
2559k 


m 


— 2 woki ói „2 
KRYNICA. Pełnokomforto- 
wy pensjonat „TOSOA". 
Kuchnia wykwintna. Auto. 
Oeny przystępne. Btrelin- 
gorowa. 2600k 


RN PPE NE. 7. 
KRYNICA — pensjonat 
„BAJKA*, Centrum tel. 294 
nowoczesny komfort, bal- 
kony, polana, kuchnia wy- 
kwintna, tani sezon wio. 
senny. Drowa Lówowa i 0. 
Goligerowa. 


pS 
KRYNICA . ZDRÓJ. Pen. 
sjonat + Versal pod zarząr 
dem drowej Kahanowej tł 
Kupferowej poleca pokoje 
komfortowe, słoneczne z 
balkonem. Ceny niskie. 
Piękna polanka, kuchnia 
wykwintna — rytualna. Po. 
łożenie centralne obok no- 


wych łazienek. 2285k 
RABKA telefon 200 Pel- 
nokomfortowy pensjonat 


„Sulima“ Gusty Meloerowej 
otwarty. Maj, Czerwiec — 
Ceny zniżone. 
O 
KRYNICA, WILLA 
UŁANA DEPTAK pełny 
komfort, słoneczne balko- 
nowe pokoje, ogród kwia. 
towy do leżakowania, wy- 
śmienita kuchnia, także 
dietetyczna. Ceny niskie, 
2380k 
| ry Z, 
KRYNICA.  Pełnokomfor. 
towy pensjonat „Boyal“ 
gruntownie odnowiony cie. 
Dia i zimna woda w po- 
kojach, duży taras, radio w 
każdym pokoju, pod zarzą- 
dem Loli z Becków Herzo. 


gowej. Otwarcie 10 maja, 
telefon 269. 2428k 
KOŁDRY, koce, bielizna 


pościelowa, płaszcze kąpie- 
lowe najtaniej Eisen Kra. 
ków, Sławkowska 2. 2670k 


KRYNICA. WILLA RA. 
DOSNA. Pobyt wygodny 
i tani. Nowy Zarząd. 254 
O 
ZAKOPANE OPIEKA. 
Pensjonat dla dzieci i 
MŁODZIEŻY Drowej 
BLOCHOWEJ w Białem. — 
Otwarcie 1 czerwca. Zgłosze 
nia Kraków, Tomasza 18. 
l 2616k 
A 
|DZIECI do „UOCIECHY" w 
ZAKOPANEM! Kier. peo- 
flag, Mgr. Dunka KERNER 

raków, Floriańska 15. — 
tel. 147.97, godz. 4—5. Za- 
Kząd; inż. Genia 
LEUCHTBROWA, Zakopa- 


| USTROS. Pensjonat 
' „Trsy Bóże* TEL. 41 po. 
leca słoneczne komfortowe 
pokoje z bież. ciepłą i sim. 
ną wodą. Pierwszorzędna 
kuchnia RYTUALNA pod 
fachowym kierownictwem. 
Duża sala jadalna ogród 
w pobliżu plaża i las. Ce. 
ny na maj i czerwiec ni- 
skie. ZARZĄD. 2597k 


RABKA „Anna" telefon 
258 pod zarządem Mandel- 
baumowej poleca pokoje 8 
bieżącą ciepłą i zimną wo- 
dą Ceny w I.szym sezonie 
niskie. 


PEŁNOKOKFORTOWY 


pensjonat 


(1 

„JAGIELLONKA 
W KRYNICY-ZDROJU 

pod zarządem 

Drowaj F. Regaubogenowej 
i A. Sehwarza ezynny od 1-go 
maja. — Centralne położenie 
obok Nowych Łazienek Sło- 
peczńe pozoje z balkonami, 

Wykwintne utrzymanie, 
Kuchnia dietetyczna. Sala 

bridtowa. 


| 


RABKA.  Pierwszorzędne, 
pełnokomfortowe PENSJQ. 
NATY STOROROWEJ — 
„JANINA“ tel. 260, 
„JEDYNACZKA' — tel. 278 
otwarte cały rok. Bieżąca 
ciepła i zimna woda w 
pokojach. Łazienki i tarasy, 
na wszystkich piętrach. == 
Ogród, polana, las. = 
Bezkonkurencyjnie WY. 
kwintna kuchnia rytualna. 
OENY W I. SEZONIE BAR 
DZO NISKIE. 2800 


RABKA. Komfortowy pen. 
sjonat „UOCIECHA'. Poło- 
żenie centralne. Zarząd Dro 
wej Russmakowaj poleca 
słoneczne pokoje werandy, 
tarasy, kuchnia wykwintna. 
Ceny najniższe. 

2663k 


KRYNICA. PENSJONAT 


„RENESANS“ A. SILBE. | 


RÓW Tel. 264 komfortowy; 
renomowany dom w Cen. 
trum naprzeciwko Nowych 
Łazienek, poleca się P. T. 
Gościom. 2544k 
KRYNICA. Pensjonat 
Restauracja Lichtingerowej 
Willa Maria — Małgorzata, 
telefon 121, poleca piękne, 
komfortowe pokoje. Ku- 
chnia rytualna. Dawniej 
Węgierska — Korona. 

2509k 
l Deem 
EKYNICA. WILLA BRA- 
BOSNA. Pobyt wygodny 
i tani. Nowy Zarząd. 
KRYNICA. Noczesny pen- 
sjonat „SPLENDID'. 
Wszelkie wygody. Kuchnia 
wykwintna. Ceny przystęp= 
ne. 2510k 
EE. 
KOWANIEC, Pensjonat 
dla dzieci i młodzieży pod 
kier. Rubinstein.Margulie. 
sowej. Willa przepięknie 
położona z dużą polaną, 
strumykiem i lasem tuż 
obok.. Specjalne urządzenia 
terenowe: siatkówka, zjeż. 
dżalnia, huśtawki, piaskow 
nica i t. p. Biblioteka, ra. 
dio, patefon., Kwalifikowa- 
ne siły pedagogiczne. Kuch 
mia rytualna wykwintna i 
obfita. Zgłoszenia Margu. 
liesowa, Dietla 62 m. 3. — 
telet. 103-91. 2070k 


= 


NA kolonię letnią w ład. 
nej miejscowości przyjmę 
dzieci w wieku szkolnym, 
ewentualnie wynajmę dom 
o 6 ubikacjach z ogrodem, 
Zgłoszenia Selinger Kra. 
ków, Librowszczyzna 5, m. 7. 
1925g 
SEP 
KRYNICA. Pensjonat 
„Primavera“ Tel. 271. Pełny 
komfort, słoneczne balko- 
nowe pokoje, duże ogród 
do leżakowania, wykwintna 


kuchnia. Zarząd: Maria 
Zuckermanowa, Erna Ro. 
schwalbowa. 2590k 
ne „Uciecha“, 2655k 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 16 maja 1937 


RABKA. — Pensjonat — 
„MARIA" naprzeciw lasie 
nek pod sarządem 
Vogelhutów już otwarty. 
Poleca pokoje komfortowa 
z wykwintną kuchnią ry- 
tualną po cenach umiarko. 
wanych. 3661k 


RABKA. Pensjonat pełno- 
komfortowy „Poranek 
pod zarządem Anny Frón. 
klowej, Elzy  F'einerowej 
poleca pokoje słoneczne, — 
znakomitą kuchnią rytual.- 
ną. Przyjmuje się dzieci 
szkolne młodzież pod tro. 
skliwą odpowiedzialną opie 
kę. 2014k 


DO wynajęcia w Zakliczy. 
nie 8. Dunajcem miesska- 
nie z 4 ubikacyj, pięknym 
ogrodem i sklepem w Rya- 
ku. Nadaje się na pobyt 
letni. Zgłoszenia pod „Za. 
kliczyn* Adm. Nowego 
Dziennika. 2607k 


PENSJONAT dla dzieci — 
Ustroń (Śląsk) „Nasz Raj" 
pod kierowniotwem dyplo. 


mowanej ochroniarki dla 18 
dsteci od lat 6. Pierwszo. 


An "PL M ZB... a 
DLA DZIECI WYPOOCZY- 
NEK W RABCE. Pięknie 
położona willa. Wykwintny 
wikt rytualny. Opieka le- 
Karska i pedagogiczna. Za- 
rząd dr. med. Blumenstock 
i Dora Blumenstook kie- 
rowniozka przedszkola. — 
Zgłoszenia: Kraków, 4io. 
dowa 17/2. 4—5. 2059g 


KROŚCIENKO  njD. 
„Józefówka* pokoje słonecz 
ne, smaczna kuchnia Ty- 
tualna pod zarządem E. 
Gutfreundowej. 2736k 


rzędne utrzymanie, opieka 
lekarska, komfort. Zgłosze. 
nia: Mgr. REINHOLD- 
STAHROWA, Kraków, Be. 


reno, Fenna 4. 2665k 


RABKA. Pensjonat 
„LEŚNIOZANKA*. Nowy 
zarząd. Pokoje słoneczne, 
werandy, taras. Woda 
bieżąca, radio, patefon, te- 
lefon. Położenie piękne _ o- 
bok parku, łazienek. Kuch. 


RABKA.  Pierwszorzędny 
psłnokomfortowy pensjonat 
„ROKITNA“ poleca się ła. 
skawie PT. Gościom. Ku- 
chnia znana bezkonkuren. 
oyjnie wykwintna, rytuał. 


nia obfita rytualna. Ceny | na, Geldzihler Vogelsinger. 
przystępne. 2181g 3657k 

O Rabki zabiorę 3— dzie | MORSZYN - ZDRÓJ, kom 
wozynki do lat 14 — | tortowe wille „MiUHLRAD" 


Korngoldowa Kraków, 
Bocheńska 8, 21195 


ŻEGIESTÓW willa — 
„HELENA“ pod zarządem 
'Taubenfeldowej (dawniej 
„Polanka“) poleca jak w la 
tach ubiegłych pokoje sło- 
neczne z całodziennym 
smacznym, obfitym, rytual 


i „ŁODZIANKA” polecają 


się PT. Kuracjuszom. Woda 
bieżąca, telefon, kuchnia 
rytualna. 2631k 


RABKA. — Pensjonat — 
Kiinstlicha ul. Piłsudskiego 
willa „ZOFIA“ blisko ła- 
sienek poleca pokoje Z wy- 
kwintnym rytualnym utrzy 


po UE | 6 A Y | maniem. Na maj, czerwiec 
konkurencyjne. Maj czer- ES 3 

k WEG pokoje bez utrzymania. — 
wiec znaczne zniżki. Infor- Ceny niskie 2659k 
macje w Krakowie — 4 


Wachtel , Orzeszkowej +0, 
lub pisemnie Taubenfeld. 
2100g 


RABKA. Pensjonat — 
„SŁONECZNA naprzeciw 
łazienek pod  zarządera 
DAWIDA BRAUNFELDA, 
otwarty. Woda bieżąca, . 
Kuchnia wykwintna rytu. 
2660k 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
siarcząęno + solankowy. — 
KRAKÓW—PODGÓRZE o. 
statni przystanek tramwa. 
jowy Nr. 8 otwarty od 18 
maja. Wskazanie: reuma- 
tyzm artretyzm, skrofulo. 
za, choroby skóry, kobiece. 
Ceny niskie. 2113g 


= 


alna. 


MUSZYNA Żdrój. Pełno- 
komfortowy pensjonat dla 
młodzieży. Kuchnia wy- 
kwintna rytualna. Wzorowa 
opieka pedagogiczna. 
EDELSTEIN nauczyciel 
„Mizrachi“. Starowiślna 64. 

21915 


RABKA willa „Irys“, pię 

knie położona, ogród, pola- 

na, blisko łazienek, przyj. 

muje DZIECI i MŁODZIEŻ. 

Fachowa opieka MYŚLENICE — ZARABIE. 
PENSJONAT ROTHA JUŻ 


czna i lekarska. Rytmika, 
sporty, radio, patefon, — | OTWARTY. 2096g 
Kuchnia wykwintna. — Za. 
rząd: Mgr. Salomea | RABKA. Pensjonat kom. 
TUCHFELD i Cyla Tuch. fartowy naprzeciw Łazie- 


nek  „Ignacówka”* Biały 
Domek I. Sokół pod zarzą. 
dem M. Grubnerowej pole. 
ca pokoje sloneczne s balko. 
nami piękńa polana oto. 
czona lasem, kuchnia ry- 
tualna, wykwintna i obfi. 
ta na sezon I.szy całodzien. 
ne utrzymanie po 4— zl 

2088g 


fełd kierowniczka przed- 

szkola. Zgłoszenia  Staro. 

wiślna 41/4. godz. 6—8. 
2108g 


W USTRONIU Pensjonat 
„MAŁOPOLANKA* pod 
kier. R. ZYLBERSZTAJ- 
NOWEJ poleca: wykwintną 
kuchnię rytualną. Pokoje 
słoneczne, duża polana, ta. 
ras, radio, tel. itp. — BH- 
sko łazienek i basenu. 

2710k 


NAD MORZE do pensjona- 
tu aabierze ograniczoną 
grupę młodzieży szkolnej 
Mgr. Greisman nauczyciel. 
ka szkół Średnich. Zgłosze. 
nia Felicjanek 16, m. 9 
2071g 


DZIECI NAD MORZE POL. 
SKIE. Żydowska kolonia 
dla dzieci pod kierownio- 
twem drowej Wasserowej i 
Jamplowej. Pływanie, ryt- 
mika pod kierownictwem 
sì? fachowych. Utrzymanie 
i wikt 5 razy dziennie zł. 6. 
Zgłoszenia przyjmuje dro- 
wa Wasserowa, Biała k. 
Bielska, Listopada 28, tel. 
24-26. 2712k 
PŘ a a 
RABKA. — Pensjonat — 
BRAUNFELDA willa 
»NIESPODZIANKA". „Pole 
ca pokoje słoneczne z balko 
nami. Woda bieżąca. Kuch 
nia wykwintna rytualna. — 
2662k 


W203. 


PIĘKNIE położony PEN- 
SJONAT LUBICZ RABKA. 
ZDRÓJ — Nowy Świat 25 
słonecznych, komfortowych 
pokoi. Wykwintna kuchnia, 
Przystępne ceny. Otwarcie 


25 maja. 2088g 


RABKA.  Pełnokomforto. 
wy Pensjonat BECK — 
„PORĘBIANKA'" tel. 259 
po remoncie już otwarty. 


2095g 


RYTRO: JUTRZENKA 
pensjonat dla młodzieży. — 
Opieka podagogiczna i le. 
karska. Wychowanie fizy. 
czne. Organizuje od szeregu 
lat. REINHOLD nauczyciel 
Mizrachi, 


Ceny umiarkowane. 


RABKA. — Pensjonat 
»WESQŁA" Braunfeldowej 
uoleca pokoje z wykwint- 
nym utrzymaniem. Ceny 
niskie. 2658k 


Starowiślna 60. 
46842 


19 
LODOWNIE — CHŁODNIE 


NASARSKIE, RESTAURACYJNE [POKOJOWE 
WYKŁADANE KAFELKAMI b. higieniczne 


Wytwórnia GOLDSTEIN 


KRAKÓW — SZEWSKA 17 telefon 178-47 


Gimnazjum Męskie „Tachkemoni' 


KRAKÓW, MIODOWA 26, TEL. 171.6. 
Wychowanie religijne. Przedmioty judałstyczne w sze- 
rokim zakresie. Dla mniej przygotowanych z judalsty. 
ki przewiduje się specjalne kursy. 
Uczniowie z prowincji korzystają ze zniżek czesnego. 
Wpisy prayjmuje kancelaria oodzieanie. Informacji 
udziela Dyrekcja między godz. 11—132, 2497k 


|TRUSKAWIEC-ZDROJ 
pensjonat „ANASTAZJA 
pod zarządem APT. LEWITEROWEJ 


Centrum — Diety ściśle w/g ordynacji lekarzy 
Poleca w maju ryczałt 2i-dniowy za Zl 85— 


Reba pensionat dla dzieci 


pod fachowym kierownictwem 


Zofi EIGER-NATANSONOWEJ 


otwarty w czerwou. Informacje: NATANSONOWA, 
POTOCKIEGO 13, między 7—8, tel. 16-937. 


Pensjonat „S W IT” 
podzarz. Henryka BECKA 


tel. 218 
uprasza © wcześniejsze zamówienia 


RAJ DZIECIĘCY NAD ADRIATYKIEM! 


Z T. T. N. Makkabi Bielsko urządza pod fachowym kie. 
rownictwem od 25 czerwca br. kolonię dla dzieci. 
Gredo - europejskiej sławy — zapewnia zdrowy i we5o- 
ly wypoczynek. — Smaczny i obfity wikt. — 5 razy dzien- 
niu — 9— zł. Dzieci zwolnione od opłat paszportowych 
korzystają z 709% zniżki kolejowej. — Bliższych infor- 
macyj udziela: 2283k 
s „77777 © SARA GÜNSBERG 
Bielsko, Krasińskiego 17. 
żyd. Szkoła Powszechna. 


RABKA pujmt OPIEKA 

pod zarządem 
HOCHMANOWEJ i STRASSEROWEJ 

(SEE. otwarty od 10 maja. lelefon 326 f 


RABKA—PALACE 


luksusowy pensjonat całoroczny pod nowym 
zarządem 


Pauliny REMŁEROWJEJ telefon 325 


WZ a 


a 


NAJNOWSZY WYNALAZEK 
dla cierpiących na 


PRZEPUKLINE 


Cierpiący na przepuklinę mają sposobnośc 
odwiedzić zakład M. TILLEMANA w Krakowie 
ptzy ul. Szlak 39. tel. 156-27 zaszczytnie znane- 
go w całej Polsce specjalisty z trzydziestoletnią 
praktyką i wynalazcy nowego systemu opatenht. 
bandaży, stosujący je z'najlepszym i najradykal- 
nejszym skutkiem na różnego rodzaju najnie- 
bezpieczniejsze i najzastarzalsze przepukliny 
(rupt.) u pań, panów 1 dzieci, po osobistym ja- 
wieniu się za zlec. lek. nawet w wypadkach, 
gdzie różnego systemu bandaże nie pomogły. == 
Liczne podziękowania i świadectwa lek. świad- 
czą o uznaniu jakim się cieszą te bandaże u cier- 
piących na przepuklinę. PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZ- 
PŁATNYCH PROSPEKTÓW. Udoskonalone pa- 
sy na wszelkie dolegliwości brzuszne i poope- 
racyne. 

KORZYSTAJCIE Z DNI KRAKOWA! 

Dla odwiedżających w tym czasie znaczne 
zniżki. 2728k 

OSTRZEGA SIĘ przed różnymi rzekomymi 
specjalistami, którzy ogłaszają, że wyrabiają 
opatentowne bandaże. Stwierdza się, że ci do te- 
go prawa nie mają, gdyż nie posiadają paten- 
tów (wynalazków). I aby zmylić naiwną pu- 
bliczność naśladują mój przez U. Pat. Rz. Pols- 
kiej opatentowany bandaż, ogłoszenia i druki, 
zaco pociągnięci będą od odp. sądowo-karnej. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 16 maja 193 


PENSJONATY i RESTAURACJE! 


PORCELANĘ 


z FABRYKI w 
„Swit* 


(MIELOWIE 


w specjalnej doborowej jakości 


po cenach fabrycznych w firmie; 


Talerze głęb. płyt., restaurac. grube 
» deserowe restaurac., grube 


KRAKÓW 


SZEWSKA 20 


I-a zł 
I-a s 


Filiżanki do kawy " „ l-a para „ —.75 
» » n ” I-a para ,, —50 

s „ mokki » l-a para „ —.40 

l KAPELUSZNIK, kapelu- 


Wolne posady. 


.AKWIZYTORÓW inteligen. 
tnych we wszystkich mia- 
stach poszukujemy. Oferty, 
„Wydawnictwo“  Katowi. 
ce 8 Maja 17.18. 2508k 


POTRZEBNA samodzielna 
panna do krawieczyzny, 
damskiej. Kraków, Szewska 
i, m. 12. 2130g 


BUCHALTER inkasent po. 
sezukiwany. Pensia miosięcz 
ma 200, kaucja 8.000 wyma 
gana. Zgłoszenia pod „SŚu- 
mienny“ do Adm. Nowego 
Dsiennkia. 233g 


| oo OOO E) 
PRZYJMĘ samodzielną pos 
mocnicą  modniarską « 

pierwszorzędnego salonu, 
„ANITA Salon Mód Kra. 
ków, Floriańska 16, 411g 


ZZ ZZ 
WPROWADZONY subza. 
stępca na „Kwiat Śnieżny,* 
poszukiwany. Kraków, "+ 
Nowy, Dziennik pod „Doa 
datkowo'. 21058 


Z CN 
SAMODZIELNY (a) kores- 
pondent (tka) polsko . nie. 
miecki ze znajomością bu. 
ohalterii przebitkowej po- 
saukiwany, do Katowic.. — 
Pisemne oferty do Adm. No 
wego Dzienniką pod „Ko. 
respondent", 2685% 


KE 
LEKARKA DENTYSTKA s 
typlomem polskim poszuki 
wana od zaraz. Oferty pod 
„Urzadzenie“ Adm. Nowe. 
to Dziennika, 20688 


O 
DROGERIA w Krakowie 
poszukuje praktykanta od 
| egerwca br. © ukończoną 
IV lub VI klasą gimn. — 
Kaucja zł. 1000. Zgłoszenia 
pod „Dobra praktyka” = 
Kraków, skrr. poczt, 233 


| A o 
PODRÓŻUJĄCEGO dobrze 
He prezentującego za stałą 
bensją poszukuje fabryka 
bielizny. Oferty Pod „Fa. 
ihowiec'* do Adm. Nowego 
Dziennika”. 20.62g 


Posad poszukują . 


APLIKANT 


roczny szuka 
patrona. Zgłoszenia sub 
„Patron 28“ do Adm. No- 
wego Dziennika Kraków. 
2082g 


WD OOO 
JAMODZIELNA rutynowa. 
ta korespondentka polsko - 
niemiecka, pisząca b. bie. 
gle na maszynie — obezna. 
ta z wszelkimi czynnościa. 
ni biurowymi poszukuje 
posady, ew. na wyjazd. 
bgłoszenia: Adm, Nowego 
Dziennika pod „Inteligent- 
da”, 21008 


TEEN ZO LÓÓZÓODŻCZZIILCLLL LC COCŻOŻOOCOOZ | JJ ZOOOÓOZŻÓCÓŹ, 


i szy damskich z kartą rze. 


mieślniczą, poszukuje posa. 
dy jako majster. Pracuje 
pierwszorzędnie ręcznie i 
maszynowo. Oferty pod: 
„Samodzielny“ do Adm. 
Nowego Dziennika.  2097g 
‘a 
MŁODY TECHNIK denty- 
styczny z 5.letnią prakty- 
ką poszukuje posady od 
zaraz, ewent. na prowincji 
sa skromnym wynagrodze- 
niem. Zgłoszenia Adm. No. 
wego Dziennika pod „I. 
M.“ 2052g 


WYGRANY MILION 


OBUWIE 
„ BRACIA KLEIN ...... 


««„ Starowiślna 17 


vis-a-vis Kina „UCIECHA" 


nie daje tego 


zadowolenia co 


HAFTUJĘ, szyję bieliznę 
wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek, pyjam, szlafroków, 
spódniczek.  Btockowa 
Dietla L. 50. II. p. 2120g 


ZZA OZ ZZOZ OWO DZZDŃ 


PANIENKA z ukończoną 
$.letnią zaw. szkołą handlo=- 
wą z ładnym pismem po- 
szukuje posady biurowej — 
aw. sklepowej. Zgłoszenia 
Nowy Dziennik pod „Wol. 
na sobota". 2114g 
| OOO O OO 
BARDZO zdolny człowiek 
wiek starszy, języki: nie- 
miecki i polski poszukuje 
zajęcia jako inkasent, maga 
zynier portier lub konwo* 
jent. Gwarancja hipotecz. 
na, skromne wymagania. — 
Zgłoszenia do N. Dziennika 
pod „N. Veas 2106g 


| OCENE OOO OE OO dci 
PANNA wykształcona sub. 
telna, ładna, miłej powierz, 
chowności, wesołego uspo- 
sobienia, wieloletnia kores. 
pondentka, z biegłym ma- 
szynopismem, znajomością 
buchalterii, szuka pracy 
biurowej, sekretarki, za. 
rządczyni, mundantki lub 
księgarni. Zgłoszenia No. 
wy Dziennik „Skromne wy. 
nagrodzenie". 2123g 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową „ . . miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł, 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


USEmOR== = Rn = ZEE] 


STENOTYPISTKA rutyno- 
wana polsko - niemiecka 
biegła stenografxa w obu 
językach znajomością bu- 
chalterii, poszukuje posa. 
dy. Zgłoszenia Nowy Dzien 
nik „Rutyna”. 20908 
C: S m ©» o|—| 
EMIGRANTKA z Niemiec 
(Polka) inteligentna obez- 
nana w gospodarstwie, 
zdolna, poszukuje posady 
jako towarzyszka do star- 
szej pani lub jako gospo. 
dyni domu ewent. na Wy. 
jazd. Referencje pierwszo. 
rzędne. Zgł. Nowy Dzien. 
nik pod „Skromna“, 


2080g 


WYCHOWAWCZYNI nie. 
miecko . francuska poszu. 
kuje posady. Zgłoszenia 
Nowy Dziennik „Prima re- 
ferencje". 208g 


DUŻY lokal przemysłowy, 
elektryka, woda, wynajmę. 


Józefińska 28. 2674k 


DWA pokoje z kuchnią do 
wynajecia. Lubicz 22. 
2650k 


CZTERO — ewent. trzechpo 
pokojowe mieszkanie pel. 
ny komfort III p. Kraków, 
Długa 51 do wynajęcia. — 
Dozorca wskaże. 

2729k 


TRZYPOKOJOWE mieszka. 


nie, pełny komfort, słone- 
czne, dobry rozkład, III p. 
Biskupia 4 do wynajęcia. 
Dozorca wskaże. 

2675k 


TRZYPOKOJOWE mieszka, 
nie I piętro dobry, 
rozkład Kołłątaja 8 do wy- 
najęcia. Dozorca wskaże. 
2675k 


DO wynajęcia 8 pokoje i 
kuchnia pełny komfort = 
centralne ogrzewanie, 
Smoleńsk 34. 


2624x 


SKLEP zaprowadzony na 
ruchliwej ulicy do wynają- 
cia fachowemu kupcowi. — 
Lubicz 22. 2649k 


TKZECHPOKOJOWE pel. 
nokomfortowe, wysoki par- 
ter, wolne 1 lipca Kraków, 
Batorego 4. 


DWA mieszkania 2.poko. 
jowe, z kuchnią, werandą, 
pięknym ogrodem we willi 
w Zawoji do wynajęcia. 
Kraków, telefon 182.42, 

2079g 


2 POKOJE kuchnia kom. 
tortowe słoneczne Kordeo. 
kiego 8 Wiadomość u do- 
zorcy. 20367 


DO wynajęcia lokal na 
skład, magazyn lub prze- 
mysł. Wiadomość: telef. 
107.80. 2126g 


2 pokoje, kuchnia komfor 
towe do wynajęcia Bożego 
Ciała 31. 203g 


SAMOTNY, starszy mei 
czyzna poszukuje na pery- 
ferii Krakowa, słonecznego 
pokoju z kuchnią lub bez 
kuchni, wprost od właści. 
ciela. Elektryczne oświetle. 
nie pożądane. Oferty do 
Nowego Dziennika pod „De. 
menagement'', 2060g 


2 POKOJE frontowe, klat. 
ka schodowa Rynek Pod. 
górski dwom Panom od. 
najmę. Telefon 105-14. 

2058g 


MIESZKANIE trzechpoko- 
jowe, pełnokomfortowe, 
Dzielnica VIIL do wynaję. 
oia. Telefon 116-09. 2726k 


DWA pokoje, kuchnia — 
umeblowane, dzielnica VIII 


bardzo tanio odnajmę. tel. 
12647. 2119g 
SŁONECZNE  dwupokojo. 


we, pełnokomfortowe mie- 
szkanie do wynajęcia zaraz 
Lubelska 18a. 2730k 


5 aee r wyn ił 
DO wynajęcia dwa poko- 


przynależnościami 
komfort — jeden pokój, 
kuchnia, komfort, tanio, 
Kraków, Konopniekiej — 
boczna 9 przy tramwaju. 
Zgłoszenia na miejscu. 
2731k 


je, 


LOKAL około 400 m2 na 
I piętrze o 15.tu oknach we. 
neckich, składający się z 
obszernej hali i kilku po- 
koi, centralnie ogrzewa. 
nych do wynajęcia od 1 
czerwca. Kraków, Karme. 
licka 16. 2727k 


TRZY pokoje, DWA po. 

koje kuchnie, komfort — 

wolne. Kraszewskiego 19. 
2733k 


MIESZKANIE piękne 
ośmiopokojowe, przynale- 
żności, pierwsze piętro — 
ogród od jesieni do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
pod „Pałacowe'* Biuro 0O- 
głoszeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 2654k 


Strażak, który się spóźnił: „Och, jak to dobrze, 
ze się jeszcze pali!“ 


SPECJALNE MODELE 
dia Pań 
clerpilących na wzdęcia 
poleca 


„ŁU CJ A" 


KRAKÓW, SUKIENNICE 29 
Telefon 167-40 


TRZY, dwa, jedno pokojo- 
we mieszkania, nowoczesny, 


komfort, garsoniera Kra- 
ków, Urzędnicza 51. 


2745k 


DWA pokoje, kuchnia — 

komiort i LOKAL sklepo- 

wy. wolne. Syrokomli 5. 
2734k 


KOMFORTOWE trzy po. 
koje kuchnia balkon 
sklep portalem wolne. 
Właściciel Rajska 20. 


21088 


DO WYNAJĘCIA ZARAZ 
4 OBSZERNE ubikacje 
frontowe łącznie lub po- 
jedynczo I piętro centrum 
handlowe Krakowska 1 
(róg Dietlowskiej) na cele 
handlowe lub przemysło- 
we. Oferty pod „Lokal“ do 
Adm. Nowego Dziennika. 
20857 


TRZECHPOKOJOWE pel. 
nokomfortowe mieszkanie, 
do wynajęcia. Al. Słowac. 
kiego 40, Dozorca wskaże. 
267Tk 
Rp. „ii "amp 
3 POKOJE s kuohnią, kom. 
fort do wynajęcia. Zgłosze- 
nia: Wolnica 13a u dozorcy. 
ZZ EZ ZE ZZA O WA ERA, 
KOMFORTOWQ urządzona 
sypialnia na dwie osoby do 
wynajęcia. Sarego 21/2. 
2118g 
OE ACTTEA 
POSZUKUJĘ odbiorcy na 
lokal w śródmieściu skła- 
dający się z 8 ubilacji z 
pn. z kompl. urządzeniem 
fabrycznym i biurowym na. 
dający się na wytwórnią 
kosmetyczną lub pokrewną 
branżę. — Zgłoszenia pod: 
„1500* do Adm. Nowego 
Dziennika. 21258 


EEE OE Z ZZOZ ZZA 


PIĘCIOPOKOJOWE mie. 
szkanie pełny komfort, — 
dobry rozkład, I piętro — 
śródinieście do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Admini- 
strator* Biuro ogloszeń 
Stattera, Ryuek 8. 2667k 


DWA pokoje, kuchnia 
komfort wolue pierwszego 
czerwca, Kraków, Urzędni. 
cza 11. Tel. 116.17. 271k 


POKÓJ umeblowany, kom. 
fortowy, słoneczny z osob. 
nym wejściem do wynaję- 
cią: Karmelicka 46/7. 

2671k 


JEDNA ubikacja na maga: 
zyn, suteryny Skawińska 
20, zaraz do wynajęcia 
Dozorca wskaże. 2668k 


POKÓJ komfortowy dla 
pan do wynajęcia Mostowa 
12/5. 20612 


POSZUKIWANY jest ob- 
szerny jasny lokal na 
biuro i skład od 300 do 400 
m2 na parterze albo I pię- 
14* do Adm. N. Dziennika. 

203g 


POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów s utrzyma- 
niem ew. bez zaraz do Wy- 
Zgłoszenia Dietla 


1656g 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst, 1-—. Nadesłane 0.15.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratue 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5>—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł, 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


(Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszk owej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana 
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